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VII Wyścigu Pokoju
Rok X Nr 26 Warszatua. czwartek 1 kwietnia 1954 r. Cena 50 gr

W porównaniu z r. 1953. kie- | technika I małe umiejętności?

do 31 marca odbyły się międzynarodowe za- 
Marusarzówny z udziałem zawodników Cze­

ZAKOPANE, 31.3 tcl. wl.). —W dniach od 28 
wody o Memoriał Bronisława Czecha i Heleny
choslowacji, Węgier, Austrii oraz Polski. Zwycięzcami Memoriału zostali: skoki otwarte — 
Kula (CWKS), kombinacja norweska — Raszka (Start), bieg na 10 km kobiet — Vasicova (CSR), 
trójkombinacja alpejska mężczyzn — Zimmerman (Austria); kobiet — Kovari (Węgry). Dwa 
zwycięstwa, osiem drugich miejsc, sześć trzecich — oto bilans sportowy startu Polaków w mię­
dzynarodowym Memoriale Bronisława Czecha i Heleny Marusarzówny.

SPORTOWY
ORGAN GŁÓWNEGO KOMITETU KULTURY FIZYCZNEJ I CENTRALNEJ RADY ZWIĄZKÓW ZAWODOWYCH

Zawody o Memoriał Br. Czecha i H. Marusarzówny
przyniosły sukcesy narciarzom zagranicznym

Tylko dwaj Polacy 
Kula i Raszka na liście zwycięzców

Po zgłoszeniu 
Holandii 
juz 19 drużyn 
n VII Wyścigu Po:<ou

dy le same zawody byty źródłem
entuzjazmu, radości i optymisty­
cznych wniosków, tegoroczny 
Memoriał wypad! dla nas blado 
i wręcz niepomyślnie. Czceho- 
slowacy, którzy jeszcze rok 
temu wyraźnie nam ustępowali 
w zjazdach poważnie się pod-
ciągnęli najnleoczekiwaniej

Józef Marusarz na trasie siało mu-glganta, w którym czołowy narciarz CWKS zajął 8 miejsce

TZ OMITET Organizacyjny
** VII Wyścigu Pokoju, or­

ganizowanego przez redakcje | 
„Trybuny Ludu", „Ncues i 
Deulsehland" i „Rude Pravo" |

rozprawili się nie tylko z na­
mi, lecz również i z Austriaka­
mi. którzy dopiero w zjeżdzie 
pokazali prawdziwą klasę.

W konkurencjach klasycznych1

Nie. Wręcz przeciwnie, technicz­
nie w niejednej konkurencji by­
liśmy lepsi od zwycięzców. O 
czym nasi goście lojalnie mó­
wili. Przyczyna porażek leży zu­
pełnie gdzie indziej. Brak od­
porności psychicznej, złe wycho­
wanie zawodników, niedostate­
czne wykorzystanie możliwości 
stworzonych dla szerokiej ma­
sy narciarzy., brak ducha I my­
śli w walce oraz jakieś dziwne 
rozklejenie się całej czołówki, 
która w niczym nie znajduje

Pawłowski (z lewej) I Tyszler (ZSRR) w przyjacielskie’ poga­
wędce przed spotkaniem w szabli, zakończonym zwycięstwem

W. Atkadiew
Zasłużony mistrz sportu ZSRR

awa — Berlin — :na
, konkui encjiPraga, otrzymał zgłoszenie Ho- [ gach m,P|jsnlv 

landil.

Pniaka. (Foto CAF)

Lubimy polską szermierkę
Kolarze holenderscy uczest-

. prawo oczekiwać
| trochę lepszych wyników, szcze-

i. Kombinacja | swego wytłumaczenia były głó- 
a się tylko w I wn4 przyczyną pnrażek. Czy 
ijowej. można było myśleć o dobrych

golnie od naszych zawodniczek.

wynikąch, gdy cała nasza 
lówka marzyła o tym, aby

na VII Wyśelg Pokojo
Pierwsza przybędzie do Warszawy drużyna Triestu
TERMIN VII Międzynarodo­

wego Kolarskiego Wyścigu 
Pokoju jest już bliski. Od dzi­
siaj za miesiąc będą w War­
szawie już wszystkie drużyny 
reprezentacyjne, które w dniu 2 
maja wystartują do I etapu Do­
okoła Warszawy. Ustalony już 
został dokładny termin przyby­
cia poszczególnych zespołów do 
Warszawy. Pierwsi zjawią się w 
stolicy kolarze Triestu, a miano-

śclgu Pokoju nie jest jeszcze 
zamknięta — do obecnej chwi­
li na liście zgłoszeń widnieje 19 
reprezentacji.

AUSTRIACY USTALĄ SKŁAD 
W PONIEDZIAŁEK

W Wiedniu odbył się wyścig 
uliczny na 88 km z udziałem 
ponad 200 kolarzy. Zwyciężył 
Wimmer (Union-Wiedeń) w cza-

wicie 20 kwietnia. W trzy <lni ! sie 2:19:17 przed HammetTem. 
potem witać będziemy kolarzy j W najbliższą niedzielę cala czo- 
Albanli 1 Finlandii, 21 kwiet- > lówka austriacka rozegra wy- 
nia przybędzie reprezentacja I ścig na trasie Wiedeń — Holla 
Indii, następnego dnia — część!— Bnin — Wiedeń, długości 140 
ekipy Czechosłowacji. 26 kwiet- km. W poniedziałek Austriacka 
nia przy,jodzie do Warszawy Federacja Kolarska ustali osta-
część ekipy Niemieckiej 
bliki Demokratycznej i 
zespołu CSR.

Repu- | teczny skład reprezentacji
reszta VII Wyścig Pokoju.

nn

Dzień 27 kwjctnla 
szczególnie ruchliwy.

będzie : 
W dniu I

tym przyjadą pociągami lub ! 
przylecą samolotami reprezen­
tacje: Anglii, Belgii. Bułgarii. I

W DNIU 2 MAJA 
NA STADIONIE 

WOJSKA POLSKIEGO
Start honnrowy do I etapu

Danii, Norwegii, Austrii, Wlorb Wyścigu Pokoju w dniu 2 maja 
oraz pozostali członkowie dni- na trasie Dookoła Warszawy od- 
żyny NRD. ' bodzie się na stadionie Wojska

W dniu 2R kwietnia pr/viada ; Polskiego. Uroczystości poprze- 
k-darze: Holandii, Szwecji I . dzi wejście na boisko o godzi- 
Węgier, nazajutrz za.ś — Ru- 'nie 12 45 reprezentacji Zrzeszeń 

- - - - - * • • ; Sportowych. O g. 13.no wmasze-
I rują kolarzo-uczestnicy Wyści-

munii I Polonii Francuskiej.
I.ista zgłoszeń do VII W

Polscy gimnastycy 
wyjechali do Budapesztu

W środę 31 marca wyjechali 
do Budapesztu polscy gimnasty- 
cr, którzy wezmą udział w mię- 
d/y na rodowym turnieju gimna- 
stycznym zorganizowanym z 
okazji IX rocznicy wyzwolenia 
Wegier przez armię radziecką.

W skład ekipy polskiej wcho­
dzą następujące zawodniczki: 
Rakoczy. Świerży 1 Nowak oraz 
zawodnicy: Joklel, Solarz,
Oąrodnik i Tomala. Drużynie 
towarzyszą: kierownik Miksza. 
ttenorzy Lewicki i Dziuba oraz 
sędziowie Dcmbicki i Ogier- 
mann.
1(^D*PAS,ZT 31 -3- (tel- "U Od

kwietnia, lecz wskutek wielkich 
ilości Imprez program aportowy 
przeciągnie się aż do 18 kwietnia

Międzynarodowy turnlel glmna 
styczny w konkurencji mężczyzn 
I kobiet rozpocznle się w piątek 
2 kwietnia I trwać będzie 3 dni. W 
pierwszym dniu zawodów odbędą 
się ćwiczenia obowiązkowe I do 
wolne kobiet, zaś w sobotę I nie­
dzielę ćwiczenia obowiązkowe I do-

i u .i ■ i o ou nuszyin zawouniczeK,niczyi! w V Wyścigu Pokoju ] bo
juz przed dwoma laty. Najiep- | Naiu,lęk niespodzianką Me-
szy z drużyny Holandii by De , mor|a|u 4
Groot zwycięzca X etapu; w o ht- mówiło, że będą
ounlne.i klas.vHkac.il za.iąl on ... • ’ .. ’ ,
wówczas 5 miejsce. Drugi z dru- . . ńr?"<0W . P01481’ —
żyny, La Grouw byl 12 w ogól- Y?1’1";' Prai''• .. • " (In flnhrvr>h mmlLm.i

ogólnej klasyfikacji

morial zakończył 
wcześniej, by móc 
cić narty w kąt.

Oczywiście nie

się jak 
wreszcie

można

czo- 
me- 
naj- 
rzu-

tego

gu Pokoju. O g 13.95 będzie 
odegrany Hejnał Wyścigu, o g. 
13.10 wygłosi przemówienie 
przewodniczący Komitetu Orga­
nizacyjnego. Władysław Matwip, 
a o g. 13.20 przemówi jeden z 
kolarzy-uczestników Wyścigu. 
O g. 13.25 drużyny ustawią się 
do startu honorowego. O g. 13.30 
po Hejnale Wyścigu będą wy­
puszczone gołębie, po czym na­
stąpi start honorowy.

Po ódjeżdzie kolarzy odbędzie 
się na stadionie defilada Zrze­
szeń Sportowych (13 30—13.511). 
następnie sztafetj’ lekkoatletycz­
ne (13 50—14.10). Po sztafetach ! 
wejdą na boisko piłkarze War­
szawy i Pragi. Pn powitaniu 
piłkarzy i rozgrzewce zawodni­
ków rozegrany zostanie mecz 
między reprezentacjami stolic 
Polski i CSR (15 00—16.45).

W godzinach 16.45—17 00 pu­
bliczność zgromadzona na sta­
dionie będzie informowana o 
ostatniej fazie przebiegu walki» 
kolarzy na trasie. Przyjazd 
pierwszych zawodników spo­
dziewany jest w godzinach 17 00 
—17.15. W kilkanaście minut po 
przybyciu na metę czołówki 
Wyścigu, nasfapi dekoracja zwy­
cięzcy I etapu, który następnie 
przejedzie rundę honorową.

nej klasyfikacji, 
I Zgłoszenie Holandii jest 
z kolei. Dotychczasowa

JEDZIEMY PRZEZ TERYTORIUM 
POLSKI

Trasa I etapu Dookoła Warszawy 
nie JeM leszcze ustalona.

W dniu 3 maja kolarze wystar 
tują do 11 etapu do Lodzi Start 
honorowy odbędzie się o godzinie 
13.00, za-4 ostrv — na Woli (kolo 
punktu kontrolnego MO.I o godzi 
nie 13.40, Trasa etapu bodzie pro 
wadziła przez na^lepn i^re mleNrn 
wn.4cl (w nawiasach ,p<»da|enB

łówkb Ożarów

115.40). Głowno

(Dokończenie na str. 6)

do dobrych wyników, mimo, że

zgloszeń jest następująca: 
Albania, Anglia. /Xustrla, Bel-

w kraju nic mają dobrych wa- 
llsla ; run,l°"’ do uprawiania narclar- 

j stwa potrafili wolą zwycięstwa

gla, Bułgaria, Czechosłowacja. 
Dania. Finlandia, Holandia, In­
die, Niemiecka Republika De­
mokratyczna, Norwegia, Polonia 
Francuska, Polska. Rumunia. 
Szwecja, Triest, Węgry i Wio­
chy.

I wykorzystaniem do maksimum 
swych krajowych możliwości po­
krzyżować plany nnszym czoło­
wym zawodnikom.

Cży powodem słabych wyni­
ków naszych narciarzy była zła

uogólniać u niektórych naszych 
zawodników, mieliśmy przykła­
dy zdyscyplinowania i woli 
zwycięstwa. Niemniej jednak 
nie może to przesłonić faktu 
że nasze narciarstwo cierpi na 
chorobę, z której je trzeba jak 
najszybciej leczyć.

Przewodniczący sekcji nar­
ciarskiej GKKF, Malczewski, na

II/ POLSKIEJ szermierce od- 
” zmierciedłajn się < harakte- 

rystucżne rysy polskiego naro­
du — temperament i odwaga, 
które nadają jej swoisty urok. 
My, radzieccy szermierze, lubi­
my polska szermierkę: lubimy 
w przyjacielskich spotkaniach-z 
polskimi szermierzami podwyż­
szać swoje kwalifikacje.

Ostatnie spotkanie ZSRR —
Polska świadczy o tpm, 
sport szermierczy ir Polsce 
czynił ogromne postępy 1

że 
’ no- 
Pol-

(Dokończenie na str. 4)

Szermierze 11 państw 
spotkają się 
iu Budapeszcie

BUDAPESZT 31.3. (tel. wł.)

scy szermierze odrzucają szereg 
dogmatów stylu prtodoksyjno- 
klasycznej szkoły szermierczej 
wynaleźli swoisty, skuteczny 
styl. Nie oznacza to jednak, że 
w tzw. polskiej szkole nie ma 
braków. Według naszego zda­
nia za mało zwraca się u was 
uwagi nn ogólny rozwój fizy­
czny zawodników. Niedostatecz­
na fest takie u niektórych za­
wodników technika władania 
bronią.

Najlepsze wrażenie zrobili na

nas szabliści, wśród któ-ych 
należy szczególnie wyróżnić 
Pawłowskiego, ma on bardzo u- 
rozmaicony repertuar i swoisty 
styl, kwalifikujący go do mia­
na wielkiego mistrza. Zabłocki, 
wałczący oryginalnym stylem, 
Twardokens, zawodnik o inte­
resującej tnktyce oraz najbar­
dziej dokładny, chociaż jeszcze 
niezbyt doświadczony Pawlas — 
to także dobrzy zawodnicy.

Dobre w-ażenie sprawili rów­
nież polscy szpadziści, 'wśród 
których na wyróżnienie zasłu­
guje mistrz Polski, Jaroń. 
Wszystkich szpadzistów pol­
skich cechuje, jeszcze brak róż­
norodności w obronie.

Słabym, punktem polskiej 
szerptierki jest floret mężczyzn. 
i kobiet. Wśród mężczyzn trze­
ba wyróżnić Przeździeckiego, a 
wśród, kobiet — Włodarczyk.

Trzeba podkreślić,. że polska 
szkoła szermiercza nie siała się 
jeszcze szkołą w pełnym zna­
czeniu tego słowa.

Biirlapeszcle zakmlony 
skalę turnlel sz.erinle............... , 
czyzn I kobiet, w konkuicwH Imb 
wldualiiej W turnieju udział weź 
nile 60 najlepszych szermierzy: 
Polski, CSU. ZSUU. Austrii. Francji. 
Wioch. NRD. .Szwajcarii. Luksem­
burga. Rumunii l Węgier.

W roku ubiegłym międzynarodo­
wy turnlel szermierczy zakończył 
się wielkim sukcesem Węgrów, któ

Polskie Radio donosi, II po­
cząwszy od czwartku będzie 
przeprowadzało transmisje ze 
wszystkich ciekawszych zawo­
dów sportowych i ze wszyst- 

| kich międzypaństwowych spot­
kań oraz nada w każdą nir- 

I dzielę specjalne sprawozda- 
l nic z ostatniego kwadransa naj- 
| ciekawszego piłkarskiego meczu 
। ligowego.
1 Wszyscy zwolennicy sportu I 
I radiosłuchacze z wdzięcznością 

i radością przyjmą zapewne tę
I inicjatywę Polskiego Radia.

W Stalmogradzie ^Szczecinie 
walczyć będą zapaśnicy Polski i Rumunii
JAK Już donosiliśmy zapa­

śnicy polscy zmierzą się z 
reprezentacyjną drużyną Ru­
munii w dwóch spotkaniach 
Pierwsze z nich odbędzie się w 
dniu 4 kwietnia w Stalinogro- 
dzie, drugie 7 kwietnia w Szcze­
cinie.

Do pierwszego spotkania w 
Stalinogrodzie drużyna polska 
wystąpi w następującym skła­
dzie:

musza — Szostak (Stal Sta- 
linogród),

Kuczyński (AZS AWF). Gołaś 
(Górnik Janów), Flont (AZS 
AWF). Zasłona (CWKS), Joń­
czyk (Unia Swarzędz).

Mistrz Polski
Unia Chsró

kogucia 
Swarzędż),

Sznajder (Unia

wykonał żyrardowski Włókniarz

,\,l“kmiirz z okazji wykona-

200 proc.’

klasyfikacji i dnie potwierdziło słowa swojego
zeszłorocznego apelu do wszyst-

Osiągnięte zwycięstwo jest w kich kół sportowych w kraju o
współzawodnictwa w

hmi SfO

planu SPO, 
Sięgu

dużym stopniu zasługą ob? Ba- podjecie 
kalarskiego sekretarza Rady realizacji zadań planowych.

artal wykonano w i Dzięki tej pnmocy żyrardowcy 
len sposób zreali- [ włókniarze <ą nadal przodują- 

H0 proc, rocznego i cvm kołem, które czynami go- 
klasyfikrlPli 1 / LI - , . 4 11- i ri *, i I 1 a

W turnlelu wezmą udział zaspo 
ty Bułgarii, Polski. Rumunii i Wę­
gier.

W poniedziałek. 29 marca przy­
byli tuż do Budapesztu elmnastv- 

bułgarscy. Najlepszy gimnastyk 
bułgarski Kolev doznał kontuzji 
i nie weźmie udziału w zawodach, 

stycy węgierscy od kilku 
goinwtija sie do tej Impre-

W CZWARTEK w godzinach 
popołudniowych odbędzie.

się w Żyrardowskich Zakła­
dach Przemyślu Lniarskiego u- 
ro-,Y Cfia akademia członków

j^vh i uchwalonych przez koło 
w listopadzie up

Po raz pierwszy w historii 
koła nie zmarnowano sezonu zi- 
mowego. Dzięki systematycznej 
i planowej pracy Rady Koła z 
przewodniczącym o(b Bryckim 
ra czele zadania planowe na

Okręgowej ZS Włókniarz w Ży­
rardowie, ob. Stolarek — sekre­
tarza Rady Głównej ZS Włók­
niarz. ob. Nowoclenla — kier, 
wydz. K. F. w CRZZ oraz in­
struktorów tego wydziału ob. 
Fijewskiego — Dxiekloia De­
partamentu Organi. a< x mego 
GKKF którzy w ub. r. pomo­
gli członkom kola w wypraco­
waniu planu zadań na r. 1954. 
a począwszy od stycznia br. nie­
jednokrotnie odwiedzali i Inte­
resowali się pracą tego kola, 
pomagając mu w przezwycięże­
niu węzłowych trudności.

Austriak Stroitz, zdobywca II miejsca w slalomie gigancie.
(Foto CAF)

piórkowa — Tobola (Górnik 
Janów),

lekka — Gondzik (Górnik Ja­
nów),

półśrednia — Dublckl (Ogni­
wo W-wa),

średnia — Kubat (Włókniarz 
Łódź.),

półciężka — Kasperczyk (Gór­
nik Janów),

ciężka — Chojnacki (Unia).
Do następnego spotkania w 

Szczecinie wytypowani zostali 
następujący zawodnicy: (od mu­
szej do ciężkiej): Dąbrowski 
(CWKS), Spychała (Spójnia Po­
znań), Drąg (Włókniarz Bog.),

Dynamo Berlin w Polsce
3 spotkania z pięściarzami Gwardii

IW®

p ZOLOWYCH naszych bok- 
serów oczekuje nowa, mię­

dzynarodowa próba, tym razem 
w meczach z pięściarzami Dy­
namo NRD. którzy przyjeżdża­
ją do Polski 1 kwietnia i sto­
czą trzy spotkania.

W skład drużyny Dynamo 
wchodzi 16 zawodników: Kurz, 
Czcrwinsky, Heinze, Schulze, 
Voitl, Hcbecker, Jacger, Mobis, 
Pomowsky, Langpohl, Ohl, Lem- 
plo, Roektaedt, Quelle, Motzkus 
I Stubnick.

Pierwszy swój mecz rozegra' 
Dynamo w najbliższą niedzielę. 
4 kwietnia o godz. 11.30 w Hali 
Ludowej we Wrocławiu z tam* 
tejszą Gwardią.

Skład drużyny Gwardii Wroc­
ław na mecz ten jest następu­
jący: Łakomy, Kasperczak, Mo- 
cek, Sobko Kaczmarczyk (rez. 
Owczarczyk), Dębisz, Żmijew­
ski, Żochowskl, Dnmański I Ku- 
morek. Nie jest wykluczone, że 
w wadze ciężkiej miejsce Ku- 
morka zastąpi wypożyczony z 
CWKS — Gościański.

Następny mecz odbędzie się 
7 kwietnia o godz. 18 w hali 
Gwardii w Krakowie. Dynamo 
zmierzy swe siły z Gwardią 
Kraków, która wystąpi w skła­
dzie: Justka, Kowalski, Rozpicr-

ski. Makowski, Kudlaclk, Cho-
dorowski, Musiał, Kraus, Biel II 
i Bici I.

Ostatni mecz stoczą pięściarze 
NRD z reprezentacją ZS .Gwar­
dia w Warszawie w dniu U 
kwietnia (niedziela) o godz. 18 
w hali Mirowskiej. Reprezen­
tacja Gwardii wystąpi w skła­
dzie: Lledke, Kasperczak, Ty­
czyński, Antklewlcz, Ponanta 
II, Dębisz (rez. Szulc), Żmijew­
ski (Musiał), Kraus, Piórkowski, 
.1- Drewicz (Jądrzyk).

Przyjeżdżający do Polski ze­
spól pięściarzy Dynamo (Berlin) 
należy do czołowych drużyn 
Niemieckiej Republiki Demokra­
tycznej. W zespole gości wystę-, 
puje dwóch mistrzów NRD. 
w wadze półciężkiej — Motz- 
kus i- w ciężkiej — Stubnick.

Do silnych punktów gości za­
liczyć należy również „muchę" 
Kurz‘a, dwukrotnego zwycięzcę 
Justki, piórkowca — Poetnera, 
który pokonał w Erfurcie Roz- 
pierskiego oraz średniego He- 
beckera — zwycięzcy Piórkow­
skiego również w Erfurcie. O- 
prócz tego w zespole Dynamo 
jest kilku młodych, utalentowa­
nych pięściarzy,

W końcu ub. roku Gwardia 
gościła w Berlinie, gdzie spot­
kała się z Dynamo. Pierwszy 
mecz wygrali Polacy w stosun­
ku 13:7. Punkty dla Gwardii 
zdobyli wówczas — Stefaniuk. 
Rozpierski, Antkiewicz, Kraw­
czyk, Piórkowski, Biel II i Mu­
siał (remis).

W meczu rewanżowym roze­
granym w Erfurcie gwardziści 
ulegli gospodarzom 9:1 L Punk­
ty dla Gwardii zdobyli: Stefa-’ 
niuk, Ponanta II, Szulc. Kraw­
czyk i jeden punkt Musiał, re­
misując ponownie z Schulzem. 
W meczu tym niespodziewaną 
porażkę poniósł w wadze śred­
niej Piórkowski z rąk Hebec- 
kera. Poertner zrewanżował się 
Rozpierskiemu za porażkę w 
Berlinie, wygrywając z nim po 
zaciętej walce nieznacznie na 
punkty. Biel II już w pierw­
szym starciu został poddany 
Stubnickowi.

Należy spodziewać się, że 
spotkania z pięściarzami NRD 
będą miały interesujący prze­
bieg- a co najważniejsze, dadzą 
możność startu naszym młodym, 
utalentowanym bokserom. '

przeniesiona
de Piętowa

SOSNOWIEC 3I.III. (tel. wl.). 
Celem jeszcze większego uma- 
sowienia pliki nożnej i podnie­
sienia jej poziomu na terenach 
dotychczas zaniedbanych Rada 
Główna ZS Unia postanowiła 
na swym ostatnim zebraniu 
plenarnym przenieść I-Iigową 
drużynę piłkarską, mistrza Pol­
ski na r. 1953 z Chorzowa do 
Piotrkowa.

Tak więc Piotrków, który 
dotychczas miał możność obser­
wowania tylko drużyn łódzkiej 
ligi międzywojewódzkiej, będzie 
świadkiem gry naszych pierw­
szoligowców w spotkaniach o 
punkty mistrzowskie z jego pu­
pilkiem i oczkiem w głowie, 
miejscową Unią. Zespół Unii 
chorzowskiej grać będzie (za 
zgodą przewodniczącego WKKF) 
jako 15 drużyna w śląskiej III 
lidze.

Decydując się na ten history­
czny w dziejach pilkarstwa krok. 
Rada Główna i obie zaintereso­
wane Rady Okręgowe Unii, mlą- 
ly na względzie (obok wymie­
nionych na wstępie) doskonale 
wzory, jakich * ostatnio dostar­
czyły działaczom piłkarskim 
Spójnia Pruszcz k. Gdańska 1 
Gwardia Lublin. Oba te kola 
przeniosły swe drużyny, a wła­
ściwie tylko Ich klasy, w któ­
rych dotychczas się znajdowały, 
do innych miast, a mianowicie 
Spójnia Pruszcz do Starogardu, 
a Gwardia Lublin do Chełma.

<jw)

PIOTRKÓW 31.III. (teL wł.) 
Wiadomość o decyzji Rady Gł. 
Unii wywołała w Piotrkowie 
niebywały entuzjazm.. Całe mia­
sto przygotowuje się gorączko­
wo do godnego przyjęcia dru­
żyny krakowskiej Gwardii, któ­
ra jako pierwsza rozegra w naj­
bliższą niedzielę, 4 bm. mecz o 
mistrzostwo I ligi.

Stadion Unii zostanie od­
świętnie udekorowany, na spot­
kanie gości wyjdzie na dworzec 
w Piotrkowie specjalna delega­
cja ze sztandarami. "

Przed meczem odbędzie się . 
również wielka uroczystość spor­
towa, której zasadniczym punk­
tem będzie wręczenie Uhli dy-. 
plomu za zdobycie ^mistrzostw» 
Polski w r. 1953,

klas.vHkac.il
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0 tym jak wrocławskie kumotry
wciągały w topiel pływaków

Przed Plenum Sekcji Lekkoatletyki GKKF

1JONAD rok temu w Przeglądzie Sportowym 
z dnia 5.1.53 r. zamieściliśmy artykuł St.

Pękali pt.: „We wrocławskim pływactwie wszyst­
ko na opak". Sj'gnalizowaliśmy już wtedy panu­
jącą tam niezdrową atmosferę, szowinizm gnież­
dżący się w sekcji pływania ZS Ogniwa, kryty­
kowaliśmy działalność Instruktora sekcji pływa­
nia WKKF — Kukawkl, działacza sekcji ob. Deki 
1 kier, pływalni Dolińskiego, którzy faworyzując 
Ogniwo prowadzili rozbijacką, szkodliwą robotę 
w stosunku do pływaków innych zrzeszeń. Arty­
kuł Przeglądu kończy! się apelem do sekcji pły­
wania GKKF, aby wysłała do Wrocławia komi­
sję, która by oczyściła niezdrową atmosferę 
1 skierowała pracę sekcji pływania na właściwe 
tory.

Sprawą pływactwa wrocławskiego zajął się 
również ostatnio bardzo wnikliwie „Sztandar 
Młodych". Artykuł A. Ziemińskiego z dn. 3.III 
br. pt. „Opary z bagna wrocławskiego pływa- 
ctwa" wykazjTval na konkretnych przykładach 
zgniłą atmosferę panującą w sekcjach pływania, 
szczególnie Ogniwa 1 Stali, przyczyny antagoniz­
mu mlędzyzrzeszeniowego, kumoterskich dy­
skwalifikacji zawodników Jak np. Kędzi, dalej 
wielkie braki na odcinku wychowawczym oraz 
bezduszność 1 brak czujności ze strony WKKF, 
a także słabą pracę ZMP.

W marcu br. Sekcja Pływania GKKF wydele­
gowała do Wrocławia specjalną komisję składa­
jącą się z przedstawicieli GKKF, CRZZ, Rad 
Głównych Ogniwa I Stall. Z komisją tą współ­
pracowali też na miejscu przewodniczący WKKF 
Wrocław, przedstawiciele KM PZPR, ZW ZMP, 
WKKF, ORZZ 1 przedstawiciel „Sztandaru Mło­
dych". .

Uflkacji Kędzi były skomponowane przez działy 
Ogniwa 1 miały na celu jedynie zatrzymanie te­
go zawodnika w Ogniwie. Trzeba dodać, że pen 
dobnych wypadków było wiele, że działacze 
Ogniwa z reguły dyskwalifikowali wszystkich 
zawodników, którzy chcieli uwolnić się z roz­
kładającej się sekcji.

Rozdmuchanie antagonizmu, rozbljacka 1 nie­
odpowiednia robota trenerów i działaczy unie­
możliwiła kształtowanie się właściwej moralno- 
politycznej postawy sportowców. A przecież 
w środowiskach tych przebywało 1 rosło bardzo

Zielone światło dla królowej sportu
Lekkoatletyka polska 

z każdym rokiem zdobywa 
sobie coraz to większe uznanie 
wśród sportowców, budzi coraz 
większe zainteresowanie licz­
nych rzesz publiczności sporto­
wej.

MIARA POSTĘPÓW

Komisja ta stwierdziła, iż w sekcjach pływa­
lń kół Oonhvo MPRH I Clnll 1

wielu zdolnych pływaków, z naszymi najlepszy­
mi zawodnikami Petrusewiczem i Tołkaczewskim 
na czele, na których, Jak stwierdzono, bardzo 
szkodliwie wpływała istniejąca sytuacja.

Jak długo mogły istnieć podobne stosunki? 
Czyż nikt ich nie sygnalizował, nie widział? Dla­
czego wszelkie wnioski Ogniwa były zawsze 
akceptowane przez WKKF? Dlaczego Komisja 
Dyscyplinarna WKKF nie rozpatrywała licznych 
zażaleń skrzywdzonych zawodników?

Łatwo będzie nam to zrozumieć, gdy przypom­
nimy sobie, iż w sekcji pływania WKKF znajdo­
wali się w większości działacze Ogniwa przewod­
niczący Deka, Bemówna. Naborczyk, oraz tacy 
rozbijacze, jak kierownik pływalni Żołna, były In­
struktor sekcji Kukawka i inni, czyli — kumotrzy 
sami zatwierdzali swoje kumoterskie decyzje. 
Również kierownictwo WKKF mimo pewnych 
prób nic konkretnie nie zrobiło, aby rozładować 1 
antagonizm, aby uzdrowić złą atmosferę. !

Za stwierdzoną przez Komisję GKKF złą sy­
tuację w pływactwie wrocławskim odpowiedzial­
ne są oprócz działaczy Ogniwa i Stall oraz WKKF 
również w poważnym stopniu zakładowe orga-

5 tysięcy czynnych lekkoatle­
tów (przeważnie tylko z więk­
szych miast) w 1939 r. — 60 
tysięcy (w tym tysiące ze wsi) 
— 1954 r.

150 notowanych czołowych 
wyników w 1939 r. — 30 tysięcy 
sklasyfikowanych lekkoatletów 
(w tym 13 klasy mistrzowskiej i 
401 — I klasy) w 1954 r. (bez 
klasy młodzieżowej).

215 — letnich rekordów Pol­
ski. 68 — rekordów zimowych 
w niespełna dziewięciu latach. 
Blisko milion lekkoatletycznych 
norm, zdobytych przez posiada­
czy odznak SPO 1 BSPO. 2078
zawodników uczestników
centralnych mistrzowskich im­
prez w poszczególnych konku­
rencjach w jednym tylko roku 

, 1953.
| Oto miara postępów tego po- 
[ rywającego i emocjonującego, 
ale równocześnie tak dostępnego 
1 bliskiego dla każdego człowie­
ka pracy i nauki — sportu.

nte sportu w czasie okupacji było 
rzeczą karaną, bez kadr zawodni­
ków, trenerów 1 działaczy, bez 
sprzętu, urządzeń. . bez żadnych 
doświadczeń własnych. My nie re­
organizowaliśmy, nie przebudowy­
waliśmy lekkoatletyki (Jak to się 
działo w Innvch krajach), lecz 
wszystko robiliśmy od n a J e 1 e- 
mentarnlejszychpocząt- 
k ó w. Mówiąc Językiem gospodar- 
czym — budowaliśmy (undamentv 
i gmach polskiej lekkoatletyki w 
surowym stanie.

Ai® obok tych obiektywnych 
taktów popełniliśmy niezliczoną 
Ilość wręcz szkolnych błędów w. 
organizacji ludowego sportu. Przez 
długie lata ciągnęliśmy za sobą 
ogon starych, zbankrutowanvch. 
formallstycznych form pracy, któ­
re zamiast przyspieszać, opóźniały 
nadrobienie zaległości.

Oto dlaczego dopiero po dzie­
sięciu latach przyszedł okres, w 
którym prawa rządzące w lekko­
atletyce światowej rozpoczęły 
wreszcie rządy i w naszej krajo­
wej lekkoatletyce, a Sidło, Chro­
mik, Pestkówna, wyniki zimowych 
mistrzostw Polski oraz meczu 
z NRD. są tego najwymowniejszymi 
dowodami.

Tyle z historii. Na tym iednak 
nie 'można zamknąć naszych roz­
ważań o lekkoatletyce gdyż trzeba 
Jeszcze odpowiedzieć na inne, ak­
tualne pytanie:

dla dalszych losów tej dyscypli­
ny sportowej.

W tej sytuacji sportowcy, ty­
siące miłośników lekkoatletyki, 
nasze władze sportowe mają 
prawo domagać się od Central­
nej Rady Trenerów 1 Plenum 
Sekcji 1. a. GKKF podjęcia ta­
kich decyzji, które pomogą usu­
nąć 'to wszystko, co dotychczas 
hamuje dalszy rozwój lekko­
atletyki. A więc:

lenlowej. Bądźmy czujni — pró­
ba demoralizacji zawodników to 
podstawowa broń wrogów ludo­
wego sportu.

BEZ FILANTROPII LECZ™

PYTANIE AKTUALNE

JEDNOLITY SYSTEM 
WYSZKOLENIA

1
się

Nlech bezpowrotną history­
czną śmiesznostką stanie 
w naszym sporcie lekkoatle-

Komisja ta stwierdziła, Iż w sekcjach pływa- nizacje’ZMP. działające na terenie kół Ogniwa 
nla kół Ogniwa MPRB i Stall Pafawag pano- 1 1 Stall oraz Zarząd Wojewódzki ZMP, które nie 
wala zła, rozkładowa atmosfera, mająca swe । wykazały należytej czujności, nie interesowały 
źródło w braku jakiejkolwiek pracy wychowaw- । się życiem i pracą sekcji pływackich, nie ota-

MIARA BRAKÓW

Skąd się więc biorą: gorycz.
żrodlo w braku jakiejkolwiek pracy wychowaw- , się życiem i pracą sekcji pływackich, nie ota- rozczarowania i narzekania w , strzygnięto 
czej z zawodnikami, działaczami, kadrą instruk- czały opieką zawodników 1 działaczy. Zupełny codziennych rozmowach miłoś- '..................  
torską, spośród których niektórzy uporczywie | brak zainteresowania tym co się dzieje wśród ; ników lekkoatletyki o sytuacji

Zgoda. Możemy uznać słusz­
ność analizy historii lekkoatlety­
ki. Tym niemniej publiczną ta­
jemnicą są fakty, że w organi­
zacji lekkoatletyki polskiej mi­
mo 10-letniej pracy nie roz-

do końca win­

przemycali dn naszego sportu metody intrygan-1 pływaków stwierdzono również w terenowych 
ctwa, brutalnego traktowania i demoralizacji za- i organizacjach związkowych oraz w ORZZ.
wodników, krańcowego, kumoterskiego Bzowi- , Poważna sytuacja we wrocławskim pływa- 
nizmu, jak np. trenerzy małżeństwo Naborczyko- - ctwie wymagała natychmiastowej Interwencji 
wie, którzy stosowali m. in. takie „wychowaw- [ radykalnych cięć, wymagała zmobilizowania 
cze ‘ metody jak używanie wulgarnych słów wszystkich czynników, aby jak najszybciej oczy- 
1 szantaż zawodników. .................... • ■ • • ...

w czołówce polskich lekkoatle­
tów? Czy narzekania te są uza­
sadnione? Na pierwszy rzut oka 
— niewątpliwie tak. Mimo ol­
brzymich postępów w skali kra-
jowej w porównaniu z Innymi

I ścić atmosferę, aby skierować rozwój pływa- krajami nasi najlepsi zawodnicy 
Systematycznie podsycano antagonizm między I ctwa wrocławskiego na właściwą drogę. Po tej uzyskują na ogół wyniki, dale- 

zawodnikami Ogniwa i Stall, natomiast przymy- jlnil właśnie poszły wnioski Komisji GKKF za- : kle od poziomu czołówki lekko-
kało się oko na rozkład moralny w obu sekcjach twlerdzone następnie przez Prezydium Sekcji 
w postaci niesubordynacji, chuligaństwa 1 bija- Pływania GKKF. Mobilizacja WKKF-u, Rad

atletyki światowej.

t)'*- , Okręgowych, zrzeszeń i kół sportowych wokół ich
Kiedy np. Kędzia, członek Ogniwa mając dość . realizacji, pomoc ZW ZMP, który powinien na 

zlej atmosfery panującej w Ogniwie, a przy tym J ten zagrożony odcinek skierować swoich najlep- 
będąc pracownikiem Pafawagu. złożył podanie i szych aktywistów, opieka organizacji partyjnych 
o zwolnienie z chęcią przeniesienia do Stali, i związkowych, pozwoli osuszyć bagno 1 skiero- 
spotkala go ze strony Ogniwa... 6-mieslęczna dy- wać rozwój pływactwa wrocławskiego na no- 
skwalifikacja. Jak stwierdzono, powody dyskwa- I wą, prostą drogę.

Wyjątki z uchwały 
Prezydium Sekcji Sportu Pływackiego GKKF 

w sprawie su taacii w sekcjach pływackich Ogniwa i Stali Wrocław
i OB. DEKĘ WACŁAWA — 

przewodniczącego Sekcji 
Pływackiej WKKF, a jednocze­
śnie członka Prezydium Rady 
Okręgowej Ogniwa — usunąć z 
zajmowanych stanowisk w spor­
cie pływackim za to, że dopu­
ścił na powierzonym mu odcin­
ku pracy społecznej do wytwo­
rzenia się atmosfer}' sprzecznej 
z duchem ludowego sporlu.

2 Ob. ŻOŁNĘ MARIANA — 
kierownika Sekcji Pływac­

kiej KS Stal Pafawag, pełniące­
go także obowiązki kierownika 
basenu, odsunąć od jakiejkol­
wiek działalności sportowej w

doprowadziło do olbrzymiego 
nasilenia antagonizmu między 
tymi kolami.

3 OB. NABORCZYKA ZDZI­
SŁAWA — Instruktora pły­

wackiego, zdyskwalifikować do- 
żywotnie 1 odsunąć od wszel­
kiej pracy sportowej w pływa­
niu. Prezydium SSP GKKF

plywai.iu. Prezydium
GKKF wzięło pod uwagę.

i lu jak najbardziej istotnych, ży­
wotnych, a często wręcz podsta­
wowych problemów organiza-
cyjnych wyszkoleniowych.

Dlaczego?
Każdy kibic, kochający swo­

ją dziedzinę sportu, pragnący 
zwycięstw dla barw swojej oj­
czyzny, boleśnie przeżywa i dłu­
go pamięta gorycze porażek re-
prezentantów swojego kraju. 
Zdobądźmy się jednak na o- 
blektywizm 1 uznajmy słusz­
ność tej oto odpowiedzi na po-
stawione wyżej pytanie.

I ODPOWIEDŹ Z HISTORII L.A.

pomlnany 1 karany dłuższymi 
dyskwalifikacjami — co jednak 
nie odniosło żadnego skutku.

4 OB. ALFREDĘ BEMÓWNĘ 
- NABORCZYK — trenera 

pływania II kl. ukarać dwulet­
nią dyskwalifikacją z zawie­
szeniem kary na trzy lata za
ukrywanie ailarmującej sytuacjistwierdziło, że ob. Naborczyk ----- - 7-------

Zdzisław nie może nadal speł- }v Ptactwie wrocławskim, to- 
niać swvch funkcji z przyczyn : terowanie obcych metod wycho- 
stosowania niewłaściwych me- ' "rączych, meprzeciwstawianle

SSPl 
że nb. 
iktvw-1

tod wychowawczych jak — uży­
wanie wulgarnych słów, podsy­
canie antagonizmu międzyzrzc- 
szeniowego itp.

Prezydium SSP GKKF wzlę-

się im, za szerzenie antagoniz­
mów międzyzrzeszenlowych.

Wspólczesną lekkoatletyką 
dzą dwa żelazne prawa:

rzą-

Fakty te są tak wielkiej wagi, 
że mogą zniweczyć dotychczaso­
wy dorobek 1 przeszkodzić na­
szym lekkoatletom wyjście na 
szerokie światowe wody. Kto da 
gwarancję, że właśnie tak się 
nie stanie, że w 1955 r. nie bę­
dziemy musieli zaliczyć miniony 
rok znów do historii budowania 
podstaw lekkoatletyki?

Odpowiedzi na to pytanie 
spodziewamy się po plenarnych 
zebraniach Centralnej Rady 
Trenerów I Sekcji Lekkoatlety­
ki GKKF, najwyższych społecz­
nych władz krajowej lekkoatle­
tyki, które mają się odbyć w po­
czątkach kwietnia. Zebrania te 
mają tym większe znaczenie, że 
odbędą się w przeddzień boga­
tego w poważne imprezy sezo­
nu I. a. na czele z Akademicki­
mi Mistrzostwami Świata w
Budapeszcie Mistrzostwami

Żołna był jednym z najaktyw- ło również pod uwagę fakt, że 
niejszych mącicieli stosunków! ob. Naborczyk był już za po­
między Stalą a Ogniwem, co1 dobne wypadki kilkakrotnie u-

IHHKWMIIWI —
ŁĄCZNOŚĆ MIASTA Z WSIĄ I 

ZOSTANIE NAWIĄZANA

Prezydium Wojewódzkiego Ko­
mitetu Kultury Fizycznej w 
Zielonej Górze udzieliło nam w 
tych dniach, odpowiedzi na ar­
tykuł. krytykujący poważne za­
niedbania w akcji łączności mia­
sta ze wsią na terenie woje­
wództwa. W liście m. in. czy-

— Uchwala prezydium WKKF 
jest już realizowana".

Tyle WKKF. No cóż! Lepiej 
późno niż wcale!

RUSZYŁA PRACA 
PKKF SOKOŁÓW

— Na terenie powiatu soko-

tamy WKKF w Zielonej
Górze wyjaśnia, że sprawa łącz­
ności miasta ze wsią w naszym 
województwie była rzeczywiście 
poważnie zaniedbana. Zrzeszenia 
Sportowe na odcinku zacieśnie-

lowskiego woj. warszawskie nie 
robi się nic w kierunku wła­
ściwego przygotowania sportow- 

। ców do Biegów Patrolowych — 
oto w wielkim skrócie treść ar­
tykułu, wydrukowanego w Prze­
glądzie Sportowym.

Korespondent nasz zanalizo-

K OB. SZCZERBINĘ — sekre- 
J tarza Koła Stal Pafawag, 
ob. RÓŻALSKIEGO KAZIMIE­
RZA — działacza społecznego 
Stal Pafawag odsunąć odcwszel- 
kiej działalności sportowej w 
pływaniu za brak czujności oraz 
szerzenie antagonizmu między- 
zrzeszeniowego.

6 ZAWODNIKOWI KĘDZI
STANISŁAWOWI, unieważ­

nia się nałożoną przez Sekcje 
Sportu Pływackiego WKKF 
Wrocław 6 miesięczną dyskwa­
lifikację, oraz zaleca się Radom 
Głównym Zrzeszeń Sportowych 
Ogniwa 1 Stall przeniesienie go 
do Sekcji Pływackiej Stal Pa­
fawag w terminie pozwalającym 
mu na start w Mistrzostwach 
Polski w Hali Krytej.
7 PREZYDIUM SSP GKKF 
* zaleca Radom Kół Sporto­
wych na terenie miasta i Wo­
jewództwa pod kierunkiem 
WKKF i organizacji społecznych 
oczyścić swe szeregi z elemen­
tów rozkładowych i chuligań­
skich w terminie do dnia 1 ma­
ja 1954 r.

Jednocześnie Prezydium SSP

1. Osiągnięcie wyników na naj­
wyższym. międzynarodowym pozio­
mie, wymaca nawet od ’ wyjątko­
wych. samorodnych talentów leli- 
kuletnlej, żmudnej, mrówczej pra­
cy treningowej.

2. Stałość wysokiego poziomu 
czołowych lekkoatletów danego 
kraju w skali międzynarodowej 
Jest uwarunkowana posiadaniem 
przez danv kra| szornkl^iro zaple­
cza zawodników, osiągających wy­
niki. zbliżone do wyników repre­
zentantów narodowych. Tylko 
wówczas wyrastać będą coraz to 
nowe talenty na najwyższym po­
ziomie I nie będzie kryzysów w 

i ustalaniu drużyn reprezentacyj­
nych. które by miałv szanse na 
zwycięstwo.

A my w 1945 r. rozpoczęliśmy 
pracę w kraju, w którym uprawia-

Europy w Bernie. Nie zapomi­
najmy również, że bieżący rok 
jest ostatnim terminem jeżeli 
chodzi o rozpoczęcie przygoto­
wań do Igrzysk Olimpijskich w
1956 r. w Melbourne.

Centralnymi punktami 
będą: perspektywiczny 
rozwoju lekkoatletyki w

obrad 
plan 

latach
1954—1960 oraz ocena realizacji 
szczegółowego planu pracy 
z 100-osobową grupą czołowych 
lekkoatletów. Jak z tego wyni­
ka. działacze I trenerzy będą ra­
dzić nad podstawowymi zagad­
nieniami sportu lekkoatletyczne­
go w okresie, który niewątpli­
wie można uznać za decydujący

GKKP zwraca się do Zarządu 
i Wojewódzkiego ZMP we Wro-wał pracę PKKF . i dostrzegł. 4,..,4 „e wiu-

I wiele braków. Ale oddajmy głos ' clawiu o otoczenie troskliwszą... li _ । wiele Draftów. oaaajmy glos ■ma sojuszu robotniczo - chłop- . „Z. J , rmieka, . , , . 1 przewodniczącemu PKKF, któ-, opieKą
clrtocłn nm rnrion eto nnr i-i tira 11 r , . > snnrfmskiego nie mogą się Pochwalić j
osiągnięciami, za co niewątpli- . wyczerpująceJ odpowiedzi: 

winę ponosi rów- ।. Ł ... I — Notatka, napisana przez re-
ktory nie potrafił i p0rtera Waszego pisma, jest

młodzieży w Kołach
Sportowych i przyjścia z pomo­
cą kierownictwu WKKF w u-

wie poważną 
nież WKKF, 
ująć w swe 
kierownictwa
ikcji.

— Całe

ręce całokształtu słuszna 1 rzeczowa. Przyczyną 
1 koordynowania ’ złej pracy PKKF był jednak 

j fakt, że od 1951 roku nie udzie-
niedociągnięcie leży lały pomocy ani Komitet

przede wszystkim w tym. że । Partii, ani Zarząd Powiatowy 
Wojewódzka Komisja Łączności ZMP mimo, iż PKKF niejedno-
mimo, że została utworzona w ( krotnie o tę pomoc i opiekę się
maju ub. r. nić przejawiała ak-
tywności, a w późniejszym o- 
kresie przestała istnieć. Zazna­
czyć należy, że byli w niej lu­
dzie tzw. autorytatywni. Z 
tego względu WKKF nie miał 
kierownictwa nad terenem l nie 
zawsze wiedział co się w woje-

zwracal.

stawieniu pracy wychowawczej 
w pływactwie.

wództwie dzieje.
— Artykuł v Przeglądzie

Sportowym pomógł nam w usu­
nięciu braków. Aby poprawić 
sytuację Prezydium WKKF pod- | 
jęło ostatnio uchwalę, zmierza-1 
jącą do wyeliminowania niedo­
ciągnięć i skoncentrowania u- 
wagi ruchu sportowego na wsi.

— Obecnie na zebraniach 
sprawozdawczo - wyborczych

— Po ukazaniu się notatki 
PKKF-em zainteresowała się 
egzekutywa KP. Zwołana spe­
cjalnie komisja zbadkła istnie­
jący stan rzeczy 1 wyciągnęła 
szereg wniosków.

Na wniosek egzekutywy l 
KP PZPR zwołano aktyw 
sportowy, z którego wyłonio­
no nowe prezydium i powoła­
no społeczne sekcje sportowe.

— Obecnie prezydium 1 sek­
cje wykazują ożywioną działal­

ność. Rokuje to dobre perspek­
tywy na przyszłość.

związkowych kół sportowych o- — W związku z artykułem,ląz.A-.iwjlii t\tji spui luwycn o- u di^Auiem,
mawiana jest sprawa łączności > który przyczynił się bezpośred-
miasta ze wsią. Po skompleto- j n*° do usprawnienia pracy na­
wania materiałów i zapoznaniu szeSo komitetu prosimy o częst- 
się z możliwościami wyjazdów ■ sze delegowanie swego kore- 
ńa wieś będzie zorganizowana i sP°ndenta na teren naszego po- 
przy referacie kf 1 sportu ORZZ wiatu“.
komisja do spraw łączności, Brawo I

tycznym postać lekkoatlety nie 
trenującego przez cały rok.

Niech jak najszybciej skończy 
się okres — co trener, to „włas­
na" szkoła treningowa. Jednoli­
ty ramowy system wyszkolenia 
sportowego (rzecz jasna z u- 
względnleniem indywidualności 
poszczególnych zawodników) o- 
party na naukowych badaniach 
i na doświadczeniach przodują­
cej grupy trenerów związko­
wych — oto postulat którego re­
alizacji musimy dopiąć.

Odrzućmy również do lamusa 
niesławnych „pamiątek histo­
rycznych" — hasła: „Jakoś tam 
będzie", „Co się odwlecze to 
nie uciecze". Niech plan pracy 
stanie się raz wreszcie żelaznym 
prawem Rady Trenerów i Sek­
cji 1. a. GKKF, ich jednostek 
terenowych 1 wszystkich sekcji 
1. a. w kołach sportowych. 
Skończmy z improwizacją i 
strażą pożarną.

A Zapał 1 dobra praca zawod­
ników, trenerów 1 działaczy 

jeszcze nie zabezpieczają w peł­
ni warunków rozwoju lekkoetle-* 
tyki. Żądania wysokich wyni­
ków od lekkoatletów muszą być 
poparte takimi przedsięwzięcia­
mi jak: rozszerzenie sieci spor­
towych szkół młodzieżowych i 
kursów trenerskich lub instruk­
torskich, polepszenie jakości, i 
zwiększenie ilości sprzętu lek­
koatletycznego, dalsza rozbudo­
wa urządzeń 1. a. (stadiony, ha­
le), zorganizowanie szkoły mi­
strzów oraz fachowego J pisma 
lekkoatletycznego, polepszenie 
pomocy lekarskiej, rozpoczęcie 
rzeczywistych prac • naukowych 
nad lekkoatletyką w'Instytucie 
Naukowym WF i Sportu, troska 
zrzeszeń nie tylko o i czołówkę 
zawodników, lecz o każdą sek­

cję lekkoatletyczną w każdym 
kole sportowym, SKS-le czy 
LZS-le .

Cudów, jak to się popularnie 
mówi, nie ma. Sport lekkoatle­
tyczny musi być otoczony więk_ 
szą opieką niż dotychczas. Od­
powiednie wydziały GKKF-u, 
Rad Głównych Zrzeszeń 1 pio­
nów, Wydziały KF: CRzz-u, 
CUSZ-u, Ministerstwa . Oświaty/ 
Ministerstwa Szkolnictwa Wyż! 
szego oraz podległe im jednostkl'i 
terenowe muszą zrozumieć i po­
godzić się z faktem, że lekko-: 
atletyka jest dzisiaj nie tylko je-! 
dną z największych i najpoży­
teczniejszych dyscyplin sportu, 
lecz częścią składową każdej in­
nej dyscypliny.

Oto jakich decyzji spodziewa­
my się. po Plenum Sekcji L a. 
GKKF.
Jednym słowem — zielone światło dla lekkoatletyki! Tor wolny — dla przyszłych sukce­sów 1 zwycięstw!

Andrzej Kossak

Dwa zebrania
dwie odmienne perspektywy

p RZED tygodniem pisaliśmy 
o organizacyjnej stronie 

kampanii sprawozdawczo - wy­
borczej do rad kół sportowych 
zrzeszeń związkowych. Dziś na 
przykładach dwóch zebrań chce-

PRZYSZŁOSC L. A — NA WSI

n Oduczmy się raz na zawsze 
" niesłusznego, lekceważącego

pobłażliwego traktowania
sportu lekkoatletycznego na wsi. 
Lekkoatletyka, tak jak bodajże 
żadna inna dyscyplina, ma ol­
brzymie możliwości rozwoju na 
wsi. Trzeba tylko zabezpieczyć 
i stworzyć warunki dla dalszego 
szybkiego rozwoju masowej lek­
koatletyki na wsi. Nie zapomi­
najmy również, że właśnie na 
wsi tkwią potężne rezerwy uta­
lentowanych zawodników. .

BĄDŹMY CZUJNI

3 2yRTm ogniem dobrej pra­
cy wychowawczej wypalmy 

resztki wrzodów w naszej lek­
koatletyce w postaci: kaperowni- 
ctwa, zamykania oczu na chuli- 
.gańskie wybryki niektórych za- 
zawodników za cenę... punktów, 
zdobywanych przez nich w za­
wodach, nadmiernej eksploata­
cji młodych sportowców za ce­
nę... zaspokojenia szowinistycz­
nej, bezdusznej żądzy zrzesze­
niowych punktomanów, podju­
dzanie działaczy na trenerów i | 
odwrotnie w celu zaspokojenia 
ambicyjek osobistych. Codzien­
na praca . wychowawcza nad 
podniesieniem poziomu ideolo­
gicznego i wartości moralnych 
zawodników, musi stać się nie­
odłączną częścią pracy wyszko-

r

Na trasie marszu szlakiem gen. Świerczewskiego. (Foto WAF)

Tegoroczne marsze szlakiem gen. Świerczewskiego 
przyniosły ostrą, sportową rywalizację

NIEDZIELĘ przed pomnikiem t 
• ’ Karola Świerczewskiego w Ja­

błonce, odbyło się uroczyste za­
kończenie 5-dnlowego marszu pa­
trolowego pod hasłem: „Młodzież 
ostatnim szlakiem Bohatera-Rewo- 
lucjonlsty”. Przybywające na me­
tę patrole były owacyjnie witane 
przez tłumy publiczności, która 
przybyła do Jabłonki, aby oddać 
hołd pamięci wielkiego Polaka, w 
7 rocznicę Jego śmierci. •

Młodzież polska' uczciła pamięć.i 
gen. Waltera przez masowy udział 
w tej Imprezie. Na starcie tego­
rocznych marszów tylko na tere­
nie województwa rzeszowskiego

1 stanęły 183 tys. sportowców. W 
Imprezie głównej, w marszu na 
trasie Rzeszów — Jabłonka, wzię­
ło udział 900 sportowców, repre­
zentujących wszystkie zrzeszenia 
sportowe. Wojsko Polskie, Ligę 
Przyjaciół żołnierza oraz młodzież 
szkolną.

W tym roku po raz pierwszy 
przeszły całą trasę kobiety — re­
prezentantki Ludowych Zespołów 
Sportowych.

Tegorocznajmoreza, jak Już pi­
saliśmy, miała Inne założenia spor­
towe niż ubiegłoroczne marsze. No­
wy regulamin marszów przecho­
dził w tym roku swoją pierwszą 
próbę, która wypadła bardzo do-

brze. Pierwszy dzień marszu — 
etap Rzeszów — Strzyżów b^l 
dniem doświadczeń. Nie wszystkie 
drużyny potrafiły dostosować się 
dn wymagań nowego regulaminu. 
Jednak po ogłoszeniu wyników, po 
pierwszych punktach karnych za 
błędne wykonywanie lub niewyko­
nanie zadań postawionych przed 
każdym patrolem, wzrosła emocja 
marszu 1 od tej chwili Impreza 
przebiegała w atmosferze gorącej 
walki o każdy punkt. Drużyny 
'przeanalizowały swole błędy 1 
opracowały taktykę marszu na‘dal- 
szvch etanach. Watka o pierwszeń­
stwo była nie mniej zażarta, niż’ 
rozgrywane na szybkość Imprezy 
z lat ubiegłych. Przez wprowadze­
nie przeszkód 1 dodatkowych ele­
mentów do współzawodnictwa 
marsz był Interesujący 1 nie nu­
żący. Nowy regulamin ograniczył 
szybkość marszu I wprowadził 
urozmaicenie. O zwycięstwie decy­
dowała teraz ogólna sprawność, na 
którą składały się marsz, strzela­
nie. obserwacja terenu, tor prze­
szkód I rzut granatem do celu.

Już po pierwszym etapie było 
wiadomo, że walka rozegra się 
pomiędzy zespołami Gwardii, któ­
rą reprezentowały wojskowe pa­
trole WOP-u I KBW, oraz patrolem 
centralnym LZS-u. Drużyna WP 
straciwszy dużo punktów w pierw­
szym etapie, na dalszych nadrobl-

ła straty I no czwartym dniu mis­
ia wraz z Gwardią 1 LZS Jednako- 
we szanse na zajęcie pierwszego 
miejsca.

Te cztery drużyny by!y najlepiej 
przygotowane, a przede wszystkim 
potrafiły dobrze rozwiązywać 
marsz taktycznie. Wygrała Gwar­
dia — KBW dzięki bardzo dobrym 
wynikom w strzelaniu w ostatnim 
dniu zawodów. Drugim. bvt LZS 
przed Gwardią — WOP | patrojem 
wojskowym. Miłą niespodziankę 
sprawili maszerujący uważnie Ju­
nacy Służby Polsce, zajmując plą- 
<e miejsce.,

Z drużyn związkowych najlepiej 
zaroprezentowały się zespoły unii, 
a zwłaszcza drugi wojewódzki ze­
spół. centralna drużyna Górnika, 
złożona z czołowych narciarzy te­
go zrzeszenia, oraz ambitne dru­
żyny Budowlanych.

W marszu brało udział wielu na­
szych maratończyków z Głuszczem 
na czele. Maratończycy Budowla­
nych — 50-letnl Piotr Andrzejew­
ski I 49-letnl Szczepan Sodula. 
przodownik pracy I odznaczony 
krzyżem zasługi racjonalizator 
ZBM w Łodzi, oraz Eug. Drag — 
działacz sportowy z Rzeszowa prze­
byli dla uczczenia pamięci gen. 
Waltera ostatni 30-kllometrowy od­
cinek trasy, przynosząc meldunki 
ze swoich zakładów pracy.

Improze oceniamy lako Jedną 
z najbardziej udanych. Masowy 
udział młodzieży na terenie całe­
go woj. rzeszowskiego, dobre przy­
gotowanie do trudów marszu, po­
stawa młodzieży, dobra organiza­
cja — to walory godne większego 
zainteresowania centralnych władz 
sportowych I lokalnej prasy.

Uznanie należy się Komitetowi 
Organizacyjnemu I Komisji Spor­
towej za ofiarną pracę. Należy Jed­
nak w przyszłości zwrócić 'więk­
szą uwagę na zakwaterowanie 
I wyżywienie zawodników, które 
nie na wszvstklch etapach stały 
na właściwym poziomie.

Komisja sędziowska powinna też 
uzupełnić przyszły regulamin spor 
towy marszu. Należałoby powiek 
szyć Hość obserwowanych celów'ne 
Jednym podetaple, aby wykluczyć 
wszelką przypadkowość w otrzy­
maniu punktów karnych.

Marsze patrolowe na terenie 
woj. rzeszowskiego stały się im.

popularną. Popu­
larność jej znalazła swój wvraz 
w bramach triumfalnych ustawlo 
nych na trasie w każdej groma- 
dzle. w tłumach widzów — star­
szych I dzieci szkolnych.

Popularność Imprezy dla uczcze­nia pamięci Wielkiego* Polaka wy- 
raza się także dużym zaintereso­
waniem młodzieży losami przy­
szłych marszów. -

M. Kallclrtskl

my pokazać co mówią podczas 
tych zebrań członkowie koła, jak 
przebiega dyskusja 1 Jaki będzie 
miała wpływ na ' ' - ■ - -
ność rady koła.

Zacznijmy od 
sportowego ZS 
Goczałkowicach.

dalszą działal-

zebrania koła Budowlani w

W ten sposób nowa rada ko­
ła, którą wybrano na zebraniu, 
na podstawie sprawozdania sta­
rych władz 1 dyskusji wie do­
kładnie, jakie błędy popełniano 
w poprzednim okresie, zna do­
kładnie plan 1 zadania na rok 
1954 i co najważniejsze — jest 
przekonana, że w swej pracy nie 
będzie osamotniona, że pomogą 
jej wszyscy członkowie kola.

Kolo „Budowlanych" w Go­
czałkowicach nie należało do 
przodujących w swoim zrzesze­
niu. Ot, takie sobie „kółko", li­
czące 60 członków i 'cierpiące na 
stały brak aktywu. Wystarczy 
stwierdzić, że w okresie kaden­
cji rada koła zmieniała się trzy­
krotnie. Nie było współpracy 
między radą koła, a zakładowy­
mi organizacjami: związkową, 
młodzieżową i partyjną.

Pewną zmianę sytuacji wpro­
wadziła uchwala sekretariatu 
CRZZ w sprawie kultury fizycz­
nej. Pracą koła sportowego za­
częła interesować się rada za­
kładowa. Powoli również i po­
zostałe organizacje zaczęły do­
strzegać w orbicie swych spraw 
również I sport. Ale dopiero po­
stanowienie sekretariatu CRZZ 
w sprawie kampanii sprawoz­
dawczo-wyborczej w zrzesze­
niach sportowych zadecydowa­
ło o fakcie, że sprawa sportu u- 
zyskała równouprawnienie w 
pracach wszystkich organizacji 
masowych.

GDY ZAŁOGA 
ZAINTERESUJE SIĘ 

SPORTEM
Przygotowania do zebrania 

przyniosły pierwszy sukces. 
Sportem zainteresowała się wre­
szcie załoga.

W ciągu kilku zaledwie dni 
do koła zapisało się — 180 człon­
ków. I teraz zapewne nie zdzi­
wicie się czytelnicy gdy wam 
powiemy, że o wyznaczonej go­
dzinie sala była wypełniona po 
brzegi, że niektórzy kierownicy 
odcinków jak np. tow. Trzcian­
ka, przyszli z całymi swymi 
brygadami.

Wnikliwe I samokrytyczne 
sprawozdanie ustępującej rady 
koła dostarczyło wielu tematów
do dyskusji. Porównano wiel­
kie możliwości rozwoju spor­
tu wśród goczalkowickiej 
załogi z dotychczas niestety

-A JAK JEST 
W POZNAŃSKIM KOLEJARZU

Czy z takim samym przeko­
naniem wyszła z zebrania spra­
wozdawczo-wyborczego nowa ra­
da koła sportowego ZS Kolejarz, 
przy DOKP w Poznaniu; koła, 
które ma po stokroć bogatsze' 
tradycje i osiągnięcia w historii 
swojej pracy od Goczałkowic.

Wiedzieliśmy co prawda, • że 
w ostatnim okresie poznańskie 
koło Kolejarza (podobnie zresz­
tą jak i warszawskie), boryka 
się z poważnymi trudnościami 
organizacyjnymi, że zaledwie 
trzy tygodnie przed zebraniem 
wyborczym powołano tam komi­
saryczną radę koła. Ale mimo 
to nie spodziewaliśmy się ta­
kiego przebiegu zebrania wy­
borczego.

Referat słaby. Zamiast dysku­
sji o podstawowych brakach 1 
ich źródłach — biadolenie i na­
rzekanie na... brak sprzętu. I nio 
poza tym. Ani słowa nie mówio­
no o kiepskiej realizacji zadań 
planowych na bieżący rok, ani 
słowa nie powiedziano w jaki 
sposób należy pracować by za­
dania te wykonać. Co gorzej nie 
tylko rada koła, którą częściowo 
usprawiedliwia fakt trzytygod­
niowej kadencji, ale nawet sek­
cje wyczynowe, pracujące bez 
przerwy od kilku lat, zdają się 
nie wiedzieć, że plan — to pod­
stawa ich działalności.

Głucha I żenująca cisza za­
padała na sali, gdy kolejny dy­
skutant schodził z mównicy. Do­
piero po długich naleganiach 
przewodniczącego następny de­
cydował się na zabranie głosu.

Wyrazem tego co myślała 
większość członków koła obec­
nych na zebraniu były słowa ko­
szykarza Haglauera: „Namawia­
cie nas żebyśmy zabierali głos 
w dyskusji. Przecież o naszych 
bolączkach mówiliśmy już kilka
lat temu. Powtarzaliśmy to sa- 

skromiutkimi osiągnięciami koła, mo później. Ale po co jeszcze rai
Ten rzeczowy, samokrytyczny 

ton sprawozdania bez bladole-
ma i narzekania dopomógł w 
rozwinięciu się ożywionej i rze­
czowej dyskusji.

Mówiono na przykład o nie­
wykorzystanych możliwościach 
wciągnięcia do kola sportowego 
mieszkańców hotelu robotnicze­
go, o nikłej jeszcze łączności 
koła ze sportowcami wiejskimi, 
o realizacji zadań planowych, o 
niedostatecznym udziale w ży­
ciu sportowym młodzieży zet- 
empowskiej itd.

W wyniku dyskusji członko­
wie koła stwierdzili, że uchwa­
lone poprzednio zadania plano-

to samo powtarzać, jeżeli wie­
my, że i tak nic z tych naszych 
wniosków nie zostanie wprowa­
dzone w życie".

Słowa te najlepiej świadczą, 
jak źle przedstawia się sytuacja 
w poznańskim Kolejarzu i jak 
ciężka praca czeka nową radę 
koła. A praca ta będzie cięższa 
jeszcze 1 dlatego, że członkowie 
koła nie wskazali jej drogi jaką 
powinna kroczyć by naprawić 
zło, panoszące się w poznań­
skim Kolejarzu.

Dwa koła i dwa zebrania: A 
wniosek jeden: jeżeli praca w 
kolach potoczy się tak jak mó-

we-są zbyt niskie. Po szczegóło- wiono o niej na zebraniach, to 
wej analizie ' możliwości kola już niedługo Goczałkowice staną 
postanowiono zwiększyć trzy- się silnym kołem, a Kolejarz 
krotnie plan zdobywania SPO I Poznań stoczy się na pozycję 
i klas sportowycli oraz zorgani-1 najslabszych kół sportowych, 
zować sekcję turystyczną. I (Kiw)

Bolesława Dymeła 
Przewodniczącego WKKF w Gdańsku 
lob. Kazimierza Okoniewskiego 
Przewodniczącego PRN w Lęborku

Z wymowo rzadkie tvydarzenie-
rzy Waszego terenu h Ee^°nU Piłkarskieg°- Jeden z piłka­
rzy  ̂waszego terenu uleU wypadkowi... przetrenowania! 
tensywneeo tren?™"0 n?1 Si,ę bynaJmnieJ nie z powodu z.bvt In- 

siek/nr^” S ^P^nego? Pozornie niby ąk, ale jefeli jest 
P^K^ (a taką funkc^ miał akurat nasz nieszczę- 

P, . *) i trzeba godzinami bezradnie biegać między rosną­
cymi piramidami niezalatwionych pism, okólników, a domagają­
cymi się załatwienia interesantami — to trening na boisku w po­
równaniu z tą pracą jest dziecinną igraszką.

Teraz chyba zgodzimy się, że o przetrenowanie nie trudna 
Szkoda nam jednak wspomnianego piłkarza. Co on w końcu za­
winił, że od 3 miesięcy funkcja przewodniczącego PKKF wakuje? 
Tym bardziej, że jak to potrwa kilka dalszych miesięcy chłopiea 
zupełnie się wykończy. I nie tylko on, lecz wraz'z nim wykoń­
czą się działacze i sportowcy Lęborka, czekający na załatwienie 
tylu ważnych spraw. No i w-ogóle sport w Lęborku, który i tak? 
nie najlepiej stoi — zupełnie się położy.

Rada jest jedna — szybciutko powołać nowego przewodniczą-'., 
cego — o czym z szacuneczkictn przypominamy I w imieniu spor- :

^b2rJai pr2S,S? °.to Dymelą - przewodniczącego 
Lębork. GdaÓSk * °b‘ °kon*ewsWego —, przewodniczącego PRN

(Med.),
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Selekcja u nie dobór kandydatów

W\ rohek Unia. Burchardt

dowlanl Ch.. Korynt
KolejarzSobkowlak

Unia

Czaja — Stal Wrocław.
Środkowi obrońcy: Kaszuba

Bud. Gd., 
Poznań.

Gwardla Bydg., Pajor — Ogniwo 
Krak.. Grom — Kol. W-wa.

Prawi obrońcy: Durnlok — Bu

Ogniwo Krak,. Bartvla 
Ch.. Orłowski — CWKS.

powoływania. ^epresentaefi piłkarskiej
IV AD ważnym problemem ze- 
x ’ stawienia i przygotowania na­

szej reprezentacji do najbliższych 
spotkań międzynarodowych, o któ­
rych szczegółowo pisaliśmy w 
czwartkowym numerze „Przeglądu 
Sportowego", obradowało ponie­
działkowe plenum sekcji piłki noż­
nej GKKF. Podstawą do dyskusji 
1 wniosków był referat przewod­
niczącego Rady Trenerów mgr Je­
sionki, opracowany na podstawie 
materiałów, zebranych przez ko­
misję dla spraw reprezentacji któ 
ra w dniach 26 I 27 marca praco 
wala w Krakowie W obradach ko­
misji brał udział trener węgier­
ski Hajdu. Jego spostrzeżenia z 
obserwacji treningów I spotkań 11 
gowych w Krakowie 1 na Śląsku 
□raz własne doświądczenla przyję­
li nasi trenerzy Jako cenną pomoc 
w szukaniu właściwych dróg roz­
wiązania tego dość trudnego pro­
blemu.

SELEKCJA A NIE DOBÓR
W jaki sposób zestawić najlep­

szą reprezentację Polski? ,\a ro

Na zdjęciu fragment spotkania w szabli pomiędzy Pawłowskim 
(z lewej).

(Polska) 1 Blelakowem (ZSRR)
Foto CAF

cą odpowiedź Jesionka. 
W SpiKÓh

1 trener Hajdu wyznaczyła nastę­
pujących 47 piłkarzy seniorów, 
którzy uczestniczyć będą w próbie 
warszawskiej. Są to:

bramkarze: Szymkowiak — CWKS.

Lewi obrońcy: Gllmas — Ogni­
wo Krak., Hejosz — Ogniwo Biel­
sko. Banlsz — Górnik Byt., Wrzos 
— Stal Wrocław.

Prawi pomocnicy: Wieczorek J. 
— Ogniwo Byt.. Grzywocz — 
CWKS. Strzykalśkl — Ogniwo Wr.. 
Słoma — Kol. Poznań.

Lewi pomocnicy: Bieniek — 
Włókniarz. Krak.. Mamoń — Gwar­
dia Krak., Siekiera — Unia Ch.. 
Zieruara — Gwardia W wa. Marek

J12
li

fir om

mienny. niż m hv|n dmyi-hczas. 
Nie na podstawie opinii kilku tre- 
nerów. Ipcz za pomocą dokładnej 
selekcji możliwie większej ilości 
wyróżniających się poziomem za­
wodników. Przy selekcji muszą być 
brani pod uwagę I cl piłkarze, któ­
rzy robią stałe postępy I dotych­
czasowi kadrowlcze, którzy formę 
swą utrzymują na szczytowym po-
ziomie. Generalną zasadą 
przeprowadzaniu selekcji

Prawoskrzydłowi: Alszer

o zaciętości nieraz znacznie więk­
szej. Partnerom sparrlngowym 
trudno jest wytłumaczyć, to celem 
takiego spotkania nie Jest wynik 
zawodów, lecz sama gra. Publicz­
ność swymi okrzykajnl (w rodzaju 
„Anioła na boisko") wpływa ujem­
nie na zawodników oraz Ich grę. 
co w sumie bardzo utrudnia nale­
żytą i właściwą ocenę umiejętności 
obserwowanych. Kadra węgierska 
przygotowuje się do meczów z 
Austrią 1 Anglią również bez udzia­
łu publiczności.

Rada Trenerów zaproponowała 
dalej, by najsilniejsze zespoły se 
nlorów grały w pierwszym dniu 
czwórmeczu z drużynami Junlo 
rów. a miedzy sobą spotkały się 
dopiero drugiego dnia.

W REPREZENTACJI B SAMA 
MŁODZIE2

Pierwszym wynikiem czwórme- 
czu będzie ustalenie trzonu repre­
zentacji A I B w grupie seniorów 
I Juniorów. Reprezentacje seniorów 
<30 zawodników) trenować będą 
następnie wspólnie do czasu dru 
glej. bardziej Już dokładnej se 
lekcji na meczu sparrinnowvm 
który przewidziany jest również w

dniu kwietnia

Jezierski
| Włókniarz Łódź. '

Prawi łącznicy: Brychcy — Stal
Gliwice. Piątek Gwardia Byt.,

hędz.le

spotkanla a drużyną NRD w dniach 
3 1 4 maja. ZespóUB przewidziany 
Jest również na w^azd do Lipska.

W skład reprezentacji B wejdą 
zawodnicy młodzi. Górną granicę 
ich wieku ustalono na 25 lat.

Kandydatów do kadry Juniorów 
Jeszcze nie ustalono. Pierwsza Ich 
lista ustalona zostanie w przyszłym 
tygodniu po zebraniu materiałów 
od trenerów.

ZAPEWNE nl« jeden z Was,
Czytelnicy, ze wzruszeniem 

przeżywał emocjonujące poje­
dynki, które przez dwa dni roz­
grywały się na oświetlonej ja­
skrawym blaskiem jupiterów 
planszy w hali Gwardii. Obok 
swoich ulubieńców — Pawłow­
skiego, Zabłockiego, widzieliś­
my tam szermierzy radzieckich. 
Któż z Was nis zachwycał się 
mistrzowskim olinowaniem 
szabli przez Wyszpolskiego, kto 
nie podziwiał spokojnego, spor­
towego zachowania się w cza­
sie zawodów Bielakowa.

spokoinei twarzyczce. To Wa- | mlerkę. Ale przyjaciel nie wla­
ła Rastworowa, najmłodsza ’ ’ ......................
florecistka. radziecka. Wszyst-
kim podobni się jej spokój i
opanowanie wszy-
stkich zachwyciła jej doskona­
ła technika. A przecież Wala 
fechtuje dopiero 3 lata i po 
raz pierwszy występuje ta gra­
nicą.

Szermierka przypadła jej do 
gustu jeszcze w szkole, trzy

da jeszcze szablą tak dobrze, 
jak on sam.

9 — To nic — pociesza się Że­
nią — Przekażę mu wszystko 
czego się tu nauczyłem. Na 
drugi raz już obaj pojedziemy 
za granicę.

jednak szukanie młodych.
Selekcja przeprowadzona będzie 

w sposób dla wszystkich Jasny 
1 stwarzający możliwości równego 
startu 1 równych szans dla kandy­
datów do koszulki reprezentacyj­
nej. Będzie to po prostu kilka

Klasówka — Górnik ByL, Więcek 
— Ogniwo ByL

Środkowi napastnicy! Kempny — 
Ogniwo Byt., Pohl I — CWKS. Ko­
kot — Włókniarz Łódź. Uznańsld 
— Stal Sosnowiec.

Zespół złożony z najlepszych za 
wodników tzn. reprezentacja A 
pozostanie w Warszawie, gdzie w 
dniu 2 maja rozegra mecz z repre 
zentacją Pragi, zespól B wyjedzie 
ewent do Łodzi I Stallnngrodu na

NIE OCZEKUJEMY REWELACJI
Czy należy Już teraz oczekiwać 

rewelacji w składzie reprezentacji 
lub rewelacyjnego poziomu naszej 
pierwszej Jedenastki? Chyba nie! 
Możliwe, że wśród wytypowanych 
są 1 nieodpowiedni' kandydaci, 
możliwe, że w reprezentacji znajdą 
się nowe, nieznane bliżej nazwiska, 
możliwe, że droga jaką poszła Rada 
Trenerów ułatwi wynalezienie no­
wych, utalentowanych zawodni­
ków, że pobudzi wszystkich czoło­
wych piłkarzy do pracy nad sobą, 
by utrzymać się w tej zdrowej i po­
żytecznej rywalizacji o awans tub 
utrzymanie się w gronie najlep 
szyrh Możliwe, ale sam system nie 
gwarantuje postępów. Jeżeli wraz 
z nim nie pójdzie praca. Nie ma 
rewelacyjnych systemów, nie ma 
rewelacyjnych rne»nd zrobienia 
czeeoś z niczego w ciągu kilku 
miesięcy Do tego doprowadzić mo­
że tylko racjonalna I systematycz­
na praca według ‘akich metod,

która będą uznane w naszych wa­
runkach za najwłaściwsze. '

KALENDARZ ODERWANY 
OD SZKOLENIA

Trener Hajdu zdziwił się bardzo, 
dowiedziawszy się, że program 
szkolenia naszej czołówki nie Jest 
związany z kalendarzem Imprez 
o charakterze międzynarodowym. 
I miał rację! Coś tu nie klapuje. 
Albo trenerzy nie znają kalenda­
rza, albo kalendarz robiony Jest 
bez trenerów, A tak naprawdę być 
nie może! Bez powiązania „z ka­
lendarzem. szkolenie czołówki sta­
je się bezplanowe. niekonsekwent­
ne i nie przynoszące realnych wy­
ników.

Dobór* partnerów | przeciwni­
ków w odpowiednich porach roku 
Jest sprawą niemniej ważną. Utrzy­
mując dłuższą przerwę zimową, 
trudniej nam bedzle zmierzyć się 
z równymi szansami na wiosnę z 
przeciwnikami, którzy (ej przerwy 
nie mają. Niestety takie lub podob­
ne luki ma nasz tegoroczny pro- 
cram Imprez międzynarodowych. 
Tych błędów powinniśmy w każ­
dym razie uniknąć w roku 1955, 
Jeżeli w 1954 nic się Już zmienić 
nie da.

A w ogóle stabilizacja kalendarza 
Imprez międzynarodowych i kra­
jowych 1 Jego konsekwentna reali­
zacja Jest ważnym czynnikiem w 
podnoszeniu poziomu naszej —~ 
lówki. (a)

spotkań sparingowych. czasie

Lewi tąeznkyi Cieślik Unia

Poznaliśmy szermierzy
dzieckich jako doskonałych za­
wodników, jako prawdziwych 
mistrzów szabli, szpady i flore.

lata temu. Teraz Wala jest stu­
dentką drugiego roku Instytu­
tu Kultury Fizycznej w Mo­
skwie, należy oczywiście do 
Komsomołu, ma trzecie miejsce 

* i w mistrzostwach ZSRR po Szi-

tu, Dziś chcemy ich 
Wam. również jako

pokazać

I tikowej I Panomariowej. Tre- 
i nerzy wróżą, jaj wielką przy­
szłość w szermierce.

. nych ludzi ludzi
zwyczaj- ' Ale do kogo uśmiecha się 

miłych, > Wala? W czasie spotkania flo-
prostych i bezpośrednich. Chce- recistek można było go ciągle 
my opowiedzieć Wam o życiu i wśród zawodniczek ra-
ich w Kraju Rad, o

których kandydaci do reprezentacji 
zostaną poddani poważnym pró­
bom Ich umiejętności. Taka forma 
dnboru Jedenastki reprezentacyj­
nej Jest stosowana — Jak twierdzi 
trener Hajdu — na Węgrzech i tam 
zdaje doskonale egzamin, taka 
forma Jęst też szczególnie koniecz­
na w naszej obecnej sytuacji, kie­
dy dotychczasowe metody powoły­
wania zawiodły a rozeznanie terenu 
Jest stosunkowo bardzo małe, nie 
dające gwarancji dokładnego okre­
ślenia poziomu naszych zawodni­
ków nie tylko 1 1 II ligi, ale 1 kras 
niższych.

Pierwsza selekcja kadry senio­
rów 1 Juniorów nastąpi w dniach 
16 I 19 kwietnia — na czwórrne 
czu. który zgodnie z życzeniem 
Rady Trenerów, winien odbyć się 
tam. gdzie rozegrane zostanie 
spckanle tzn. w Warszawie W 
czwórmeczu wezmą udział 4 dru 
ż\ ny seniorów ! Juniorów, zesra 
wlońe z zawodników, których ober 
na forma wykracza ponad prze 
Mętną poziomu.

Ch.. Kubocz — Włńknlari Łódź, 
Gogolewski — CWKS, Piechaczek 
— Bud. Ch.

Lewoskrzydłowh Cechellk — 
CWKS. Kroczek — Ogniwo Blelako, 
Wiśniowski — Górnik Radlin, Du­
biel — Gwardia Kielce, Czech — 
Górnik Zabrze.

Nie jest to lista pełna. Obserwa­
cja meczów z 4 I 11 kwietnia może 
spowodować Jeszcze zmiany. Praw­
dopodobne są również drobne 
uzupełnienia poszczególnych po-

cn dzieckich. Coś im mówił, przy- robią i o czym, marzą. Chcemy . . . , . ,, . , „
abyście ich poznali i polubił. 'f/ ^tlnł
tak jak ci wszyscy, którzy w wrzucił na ramiona szla- 

■ ■ pobytu w Polsce j frnk. Wiecie już, kto to taki —czasie
mieli okazję przebywać z nimi.

Zajrzyjmy więc do hotelu 
Bristol, gdzie mieszkają nasi 
goście. Wrócili właśnie z wy­
cieczki po Warszawie, niedługo 
pójdą na kolację. Ale jest je­
szcze trochę czasu. Z któregoś

Iwan Komarow, trener druży-

pokoju 
gitary.

rozlegają się dźwięki

florecistek radzieckich.
Iwan Komarow jest nie tylko 

trenerem, nadal występuje jako 
zawodnik i ma na swoim kon­
cie 2-krotne mistrzostwo ZSRR 
— to szabli J we florecie. Ko­
marow pracuje to Instytucie 
Pedagogicznym, oprócz tego u- 
czy się, przygotowując się do 
zdania minimwtn kandydackie­
go. Praca zawodowa, nauka, 
własne treningi, praca sporto­
wa z młodzieżą w Dynamo — 
oto piękne, ofiarne życie praw­
dziwego sportowca, członka 
partii.

Ale posłuchajmy, jaką to pio­
senkę gra Juroczka?

— O to w Saratowie śpie-

J. Polakow

mieniają się w zwyczajne mecze

PIERWSI KANDYDACI
Komisja dla spraw reprezentaclt 

w składzie. Jesionka. Mntyas. Woż
Cebuln. Kisieliński

Sparringl z udziałem publlczno-

nlak.

Tv. Wyszpolski

Na
Teraz teraz tzumi tam

Ale oto zadumał się i gitarzy­
sta. Palce same wygrywają le­
ciutko jakąś melodię. Może 
zrodziła się ona nad cichym 
Donem? Bo Jurij Polakow jest 
prawdziwym Kozakiem. Jego 
rodzice do dzisiejszego dnia ży- 
ją w Cymlańskiej Stanicy.

cymlańskie morze, powstały tam 
wielkie budowle komunizmu. 
Lecz komsomolec Jurka Pola­
kow nie mieszka jui nad swoim 
Donem. Rył marynarzem, po­
tem tankistą na stalingradzkim 
froncie W wojsku zajął się 
szermierka, po wystąpieniu z 
armii został trenerem w mo-

ma.ią — z ożywieniem, zabłysły 
\ oczy drobnego, jasnowłosego 
chłopca.

I Borys Bielakom, Borta, jak 
mówią koledzy, pochodzi z Sa- |.... . .............. ....... .......... .
rałnu-a nad Wołgą. Jak- więk- l skiewskim CDSA. Jego, wraz z 

zawodników radzieckich. | nieodłączną gitara, znają do- 
wszechstronnym sportow- , forze wszyscy koledzy. Znają i 
Zajmoicał się akrobatyką, I (ubią jako wesołego, miłego to- 
styką. boksem Szermier- 1 warzysza. Nieraz zdarza się im 
iraicia od sześciu łat. W । otoczyć go licznym gronem, tak 

11153 roku, będąc juz mistrzem : właśnie, jak tym razem, 
sportu. Bielaków zdobył —‘
strzostwo ZSRR m szabli.

Gitara jest z czerwoną wstą­

czestniczyi 
Helsinkach 
najlepszych 
dzieckich.

Piosenka

u> Olimpiadzie 
r jest jednym 

zawodników

mi- 
u-!

ra-

płynie za piosenką.

żeczką. A gitarzysta znacie
go przecież z planszy. To Jurij 
Polakow. Wokół niego skupiło 
się kilku zawodników, są wśród 
nich i dziewczęta.

— Juroczka, teraz piosenkę 
szofera: — potrząsa czarną 
główką Emma Jefimowa.

Emma, młodziutka komso­
mołka, niedawno ukończyła 
Instytut Kultury Fizycznej w 
Moskwie. Teraz jest trenerem 
w CDSA, gdzie uczy władać ) 
floretem swoje najmłodsze ko­
leżanki Nie widzieliście jej na 
planszy; była zawodniczką re­
zerwową. Chcecie wiedzieć, jak 
wygląda? Kędzierzawe włosy, 
okrągła huzia, zadarty nosek i

Lecz popatrzcie, dlaczego nie 
śpiewa Żenią Czerepowski, o 
czym zamyślił się, patrząc przed 
siebie?

Zostawiamy grupkę szermie­
rzy z ich gitarzystą, życząc im 
serdecznie dalszych osiągnięć. 
Może wkrótce dojdzie znów na 
jednej z plansz świata do spot­
kania między naszymi szermie­
rzami i reprezentantami Związ­
ku Radzieckiego.

M. N.

śniada świeża cera oto 1
mistrz sportu Emma Jefimowa.!

Płynie melodia piosenki szo­
fera, refren jej podchwytują 
wszyscy. Śpiewa nawet mistrz 
sportu Wyszpolski.

Wołodia Wyszpolski należy 
do „starszej gwardii" — ma już, 
chociaż wcale na to nie tcyglą-
da 38 lat. Szermierką zaj-
mował się przez większą cześć 
swego życia, od 20 lat. A osiąg-

E. Jefimowa

marzy o zdobpclu u-

DLACZEGO BEZ PUBLICZNOŚCI?
Spoi kania w ramach czwórmeczu 

trwać będą 3x30 inln. I odbędą się 
bez udziału publiczności.' Dlacze­
go? Podzielenie meczu na 3 części 
umożliwi dokonywanie częstszych 
zmian i przesunięć w zespołach w 
czasie do tego najbardziej odpo­
wiednim a równocześnie dającym 
możność oceny zawodnika po co 
najmniej 30 min. gry.

Rozgrywanie meczów sparrlngo- 
wych bez udziału publiczności jest 
u nas Awego rodząlu nowością. 
Ale tylko u naś. Trener Hajdu 
twierdzi. Ze właśnie lakle mecze 
dalą znacznie więcej korzyści dla

Pojedynek Kaszuby (z prawej) z Kokotem wygrał stoper Ogniwa 
(w ciemnej koszulce). Doskonała gra Jednego z najlepszych na­
szych środkowych obrońców nie uratowała Ogniwa przed ko­

lejną przegraną w tegorocznych mistrzostwach I ligi.
Foto Arsen

Skntcczna Interwencja Pajora likwiduje jeden z licznych niebezpiecznych momentów pod 
bramką Ogniwa Kraków. Od lewej Pilarski (Włókniarz), Kaszuba I Pajor. Fragment z meczu

Włókniarz — Ogniwo (Kraków) 3:0 (3:0).

Sa'U bil

Przyjadą nowi trenerzy z Węgier

Foto Arsen

Doniosły
projekt ♦ Nowi ligowcy ♦ Interesujący konkurs

mecz Węgry—Anglia
CORAZ liczniejsze Jaskółki na 

piłkarskim niebie wskazują. 
Iż ta popularna dziedzina spor­

tu w szybkim tempie osiągnie 
wysoki poziom, że niedługie 
chwile dzielą nas od przełomowe­
go dnia, w którym z prawdziwą 
przyjemnością będziemy oglądać 
spotkania drużyn I I li ligi, a z 
kaszt zecerów składających tytuły 
do sprawozdań w Przeglądzie Spor­
towym. raz . na zawsze znikną 
czcionki z zerami. Po naradach 
trenerów z Węgrem Hajdu, po 
przy przybyciu do Warszawy bu­
dapeszteńskiego trenera Steinera 
— poczynione zostały przez Sek­
cję Piłki Nożnej GKKF dalsze kro­
ki mające zabezpieczyć planowy, 
szybki rozwój naszego piłkarstwa.

Dwóch trenerów węgierskich nie 
zabezpiecza tak szybkiego podnie­
sienia poziomu naszej piłki noż­
nej. Rada trenerów zwróciła się 
wobec tego do węgierskiego GKKF
z propozycją wymiany. Z Polski 
ma być delegowanych pięciu tre­
nerów naszych czołowych drużyn 
ligowych, a Węgrzy na okres ro­
ku przyślą do nas pięciu swoich 
najlepszych trenerów. Przydział 
trenerów węgierskich do poszcze­
gólnych drużyn, jak I skład na­
szej ekipy trenerskiej na Węgry

Przewodniczący Sekcji Szermierki GKKF
o spotkaniu ZSRR — Polska

O meczu Polska—ZSRR Tlnyml.
szermierce redakcja na­
sza zwróciła się do prze­

wodniczącego Sekcji Szermier­
ki GKKF, mgr O. Fińskiego, z 
prośbą o ocenę spotkania.

Na wstępie zapytaliśmy mgr 
Fińskiego, co sądzi o poziomie
zawodów.

— Spotkanie stało, moim zda-

wiek
może

Wlodarczykowa, Jakknl- 
jest młodą zawodniczką, 
poszczycić się już dużym

dnś wiadczeniem międzynarodo-

We florecie mężczyn drużyna 
radziecka technicznie przewyż­
szała polską. Polacy natomiast 
byli bardziej bojowi i lepsi tak­
tycznie I temu właśnie zawdzię-

wYsokim i ósm.’’ zAłrciestwn. Najskutecz- 
c ' niejszy bvl Twarrloken:niem. na wyjątkowo 

noziomie. - w szczególności . - .
szabli. Doskonała b> ła także, j n^pomosł ani 
jego oprawa organizacyjna. Naj-

jednej porażki

dzleckim, wydaje się stać na 
najwyższym poziomie.

Trzeba jednak zaznaczyć, że 
u szablistów polskich widoczne 
było pewne przetrenowanie I że 
nie znajdowali się oni w swo­
jej szczytowej formie.

Ogólnie muszę powiedzieć, że 
szermierze radzieccy zrobili w 
ciągu ostatnich dwóch lat bar-

, dzo duże postępy. Doszli oni do 
który wielkiej precyzji w technice

i Technicznie najlepszym 1 posia-
,,vh.. ---.- im. rlaiacvm duże możliwości byl
;-słabszą stroną tej wielkiej im Ur^,ow
। prezy było to. że sędziował ją 

tylko jeden słabych punktów naszej repre-
. . - -łrtrtfaril 7.armvnn .larnn lakdnwy. który .......

wszystkie cztery spotkania. Je-

Szpada należała iwraźnie do

z.entacji Zarówno Jaroń, jak

wladania bronią, ograniczając 
się jednak przeważnie do obro-

Po zawodach odbyła się 
wspólna narada kierownictwa I 
trenerów obu drużyn. Czy mo-

niccia — 20-krotne zdobycie 
mistrzostwa ZSRR w Sinych 
orontach. ! pokonać fi mistrzów sportu

Wyszpolski jest podpulkownl-} Niewątpliwie Zenla dokona te­
kiem i członkiem leningradzkie-\ go, jest jeszcze taki młody, ma 
go CDSA. Lecz nie zawsze mie- dopiero 19 lat. Zenia pragnie 
szkał w Leningradzie. Urodził | również gorąco zostać czlon- 
Się w Omsku, który opuścił kiem drużyny reprezentacyjnej, 
mając 16 lat. Gdy spytać go o hmnić barw nnem krain „„ 
jego ojczystą Syberię, śmieją 
mu się oczy. I chętnie wspomi­
na te czasy, gdy wśród śniegów

normy mistrza

bronić bano swego kraju na

tajgi polował na wilki i lisy. 
Cóż jeszcze powiedzieć Wam o 
Wyszpolskim? Chyba to, że jest 
jednym z" najmilszych ludzi w 
całej drużynie radzieckiej.

A teraz popatrzmy na tę nie­
wysoką blondynkę o szerókiej,

planszach międzynaradoioych. 
Ale nie tylko o tym myśli te­
raz.

Wspomina właśnie Jurkę, 
swego serdecznego druha, któ­
ry pozostał w kraju. Razem u- 
czą się w Instytucie Kultury 
Fizycznej, razem pracują w 
Komsomole, razem trenują szer-

go wyczerpanie nerwowe musia- 
lo się niekorzystnie odbić na 
sędziowaniu, zwłaszcza w ostat­
nich broniach. Należy podkre­
ślić niebywałą frekwencję pu­
bliczności. jakiej nie spotkałem 
jeszcze nigdy na zawodach szer­
mierczych.

Krajewski i Przeżdziecki. «nie 
potrafili spełnić pokładanych w 
nich nadziei. Usprawiedliwie­
niem może być tu fakt, że spa­
dziści nie mieli spotkań między- 
n a rnd o w y c h. N a j 1 e psz y m i w 
szpadzie okazali się zawodnicy 
radzieccy Snjcz.uk. oraz dosko-

zecie nam coś 
dzleć?

niej powie-

'naly technik Udras.
— Jak oceniacie poszczególne ; s7<ab|a< która niewątpliwie 

spotkania I drużyny? ■ stała na najwyższym poziomie
— Najbardziej wyrównanym I w całym spotkaniu, w pełni do- 

zespolem ekipy radzieckiej by- ! równywała najwyższej klasie 
ła drużyna floretowa kobiet 
Najwyższy poziom przedstawia­
ła Szitikowa. lecz pozostałe za-

światowej. Najlepszym szablistą 
turnieju był Zabłocki, którego

— Naradą oceniła wyniki za­
wodów jako zadowalające, pod­
kreślając szczególnie dużą ko­
rzyść. jaką odniosły reprezen- 

i tacje obu stron.
Doszliśmy do wniosku, że za­

wodnikom radzieckim brak tej 
olbrzymiej dynamiki jaka cechu­
je naszych szermierzy. Mv zaś 
powinniśmy się uczyć od rn- 
dzinckich kolegów doskonałej 
techniki w obronie, co dałoby

wodniczki niewiele tej ustępo­
wały. wszystkie zaś walczyły 
bardzo spokojnie i wykazały sie 
doskonałym technicznie opero­
waniem bronią.

Za najlepszą floreristkę spot-

błyskotliwa taktyka i błyska­
wiczne ataki potrafiły nie tylko
wzbudzić zachwyt widowni, 
lecz zadowolić najbardziej wy­
trawnych znawców. Ale rów­
nież tacy zawodnicy, jak Wvsz-
polski. Bielaków

W związku z zapytaniami 
czytelników odnośnie wyniku 
spotkania, mer Fiński, ktńry był 
głównym sędzią tego spotkania 
wyjaśnia:

—i Merz ZSRR—Polska w 
szermierre składał się z czte­
rech konkurencji szermierczychkania uważam jednak Winda r-1 i y.s/.tei. ....................... -•

czrkową. Oprócz dobrej tech- pokazali naiwvzszy kunszt we (floret kohie . floret męzezyzn. 
nikt, zabłysła niezwvkle orygi- władaniu szablą, która zarówno szpada, sznb a) I jego wynik 
nalnyml koncepcjami taktycz-1 u nas, Jak i w Związku Ra-1 ogolny brzmial 4:4. Wynik ten

Jest zgodny z przepisami regu­
laminu Międzynarodowej Fe­
deracji Szermierczej (FIE). któ­
re obowiązywały w spotkaniu 
ZSRR—Polska. W skrócie prze­
pisy te mówią, że zwycięstwo 
każdej konkurencji (broni) przy- 
znaje się tej drużynie, której 
członkowie odnieśli większą 
Ilość zwycięstw w poszczegól­
nych walkach. W razie równo­
ści zwycięstw indywidualnych, 
zwycięstwo przyznają się tej 
drużynie, która otrzymała mniej­
szą ilość trafień. W przypadku, 
gdy Ilość zwycięstw i ilość tra­
fień jest jednakowa, spotkanie 
w tej konkurencji uważa się za 
remisowe. Na ogólny wynik 
meczu składa się ilość punk­
tów otrzymanych w poszczegól­
nych konkurencjach (broniach) 
wg następujących norm: za 
zwycięstwo w każdej konkuren­
cji — 2 pkt., za remis — 1 pkt., 
za przegraną — 0 pkt.

A więc wynik naszego meczu 
szermierczego z ZSRR brzmi 
4:4, ponieważ wygraliśmy flo­
ret mężczyzn 1 szablę, co ra­
zem stanowi 4 pkt. 1 przegra­
liśmy szpadę i floret kobiet, co 
czyni owe 4 pkt., klóra otrzy­
mała ekipa radziecka.

Na zakończenie mogę powie­
dzieć, że kierownictwo obu stron 
obiecało robić stąpania w 
kierunku możliwości częst­
szego spotykania się naszych 
drużyn, uznając je za warunek 
dalszego podnoszenia mistrzo­
stwa w szermierce obu krajów.

Wywiad przeprowadziła 
M. Nlepokójczycka |

ustalony zostanie na czwartko­
wym zebraniu Komisji Sportowej 
Sekcji Piłki Nożnej.

Jeśli siedmiu trenerów węgier­
skich nie pomoże naszemu plł- 
karstwu, to Już chyba nie znaj- 
dzlemy Innego lekarstwa na sła­
by poziom tej dziedziny sportu.

CELEM ustabilizowania formy 
drużyn 1 stworzenia Jak naj­

silniejszych, Jak najbardziej zgra­
nych i rozumiejących się kolekty­
wów Komisja Sportowa Sekcji Pił­
ki Nożnej na tym samym zebra­
niu rozpatrzy także następujący 
projekt.

V/ ciągu najbliższych miesięcy 
wszyscy piłkarze, którzy zmienili 
w ostatnim czasie barwy zrzesze­
niowe, mają powrócić do swoich 
drużyn. Jeśli grają one w I lub II 
lidze. Projekt ten dotyczy natu­
ralnie wszystkich cywilnych pił­
karzy.

Natrafia on na pewne trudności 
związane z brakiem odpowiedniej 
ilości środków transportowych. 
Jak wiadomo bowiem, wielu piłka­
rzy wyemigrowało do innych mt^t 
z rodzinami 1 meblami. Nie ure­
gulowana została także sprawa 
zwrotu kosztów przeprowadzki. 
Nie ustalono dotychczas, kto le ma 
pokrywać. Prezydium Sekcji I Ko­
misja Sportowa będą muslały u- 
regulować te sprawy możliwie 
szybko, Jeśli chcą wprowadzić w 
życie projektowaną uchwałę.

ZWIĄZKU z tymi projektami 
TT powstają Jeszcze dodatkowe 

trudności. Na skutek wyżej wspom­
nianej translokacjl piłkarzy, nie­
które drużyny I I If ligi prze­
stałyby Istnieć. Dalsze zmniejsza­
nie stanu liczebnego obydwu lig 
byłoby niecelowe I przyczyniłoby 
się do obniżenia poziomu piłkar­
stwa.

I na to Jest Jednak rada. Do oby­
dwu lig mają być dokooptowane. 
Górnik Stalinogród I Stal Rzeszów, 
które w ubiegłym sezonie wyra­
ziły chęć rozgrywania spotkań w 
I 1 II lidze. Jak widać nie ma 
więc takich trudności, któreby się 
nie dały rozwiązać z myślą o Jaś­
niejszej przyszłości naszego pił­
karstwa.

<7 ANIM Jednak wprowadzone 
" zostaną w życie wszystkie 

wyżej wymienione projekty l 
zmiany, trzeba przedsięwziąć do­
raźne środki, mające na celu szyb-

kle podniesienie poziomu naszego 
piłkarstwa.

Na godny pochwały pomysł 
wpadły sekcje piłkarskie — CWKS, 
krakowskiego Ogniwa I poznań­
skiego Kolejarza. Ich napady w . 
trzech rozegranych przez kaźd." 
drużynę meczach nie zdobyły żacr_ . 
nej bramki. Jest to groźny objaw 
świadczący o niedojrzałości strza­
łowej napastników. Postanowiono 
szybko temu zaradzić.

Komisja wyłoniona przez wyżoj 
wspomniane drużyny opracowała 
regulamin konkursu dla piłkarzy 
I zwolenników piłki nożnej. Po­
cząwszy od czwartku na stadio­
nach CWKS, Kolejarza I Ogniwa 
można otrzymać ankiety, z Jed­
nym tylko pytaniem:

KTO STRZELI PIERWSZĄ BRAMKĘ?
Dla zwycięzców konkursu prze­

widziane są cenne nagrody. Na­
pastnik Kolejarza, Ogniwa lub 
CWKS, który zdobędzie pierwszą 
bramkę, otrzyma dożywotną kar­
tę wstępu na mecze tych trzech 
drużyn, a oprócz tego puchar I 
dyplom.

Ten ze zwolenników plik) noż­
nej. który odgadnie trafnie nazwi­
sko piłkarza — zdobywcy pierw­
szej bramki, nagrodzony zostanie 
nowoczesnym czterolampowym od­
biornikiem radiowym. Jeśli więk­
sza Ilość uczestników odgadnie na­
zwisko szczęśliwego napastnika, to 
rozlosowane zostaną pośród nirh 
dalsze nagrody w postaci kart 
wolnego wstępu na wszystkie za­
wody, Jakie rozegrają w tym ro­
ku Ogniwo, CWKS i Kolejarz.

A więc wszyscy na start kon­
kursu. Odpowiedzi w zamkniętych 
kopertach należy wrzucać do spe­
cjalnych puszek umieszczonych 
przy bramach stadionów, można 
Je też przesyłać pocztą.

W YDZIAŁ Łączności Mledzy- 
narodowej GKKF, docenia­

jąc kolosalne dla rozwoju piłkar­
stwa polskiego znaczenie i ko­
rzyści, Jakie daje obserwowanie 
dobrych wzorów, deleguje (z włas­
nej inicjatywy) na mecz Węgry — 
Anglia, który rozegrany zostanie 
w maju-w Budapeszcie, kilkuoso­
bowy zespół fachowców. iTa to re­
wanżowe spotkanie za „mecz stu­
lecia" wyjedzie z Polski delega­
cja, w skład której wejdzie: -s tre­
nerów. 2 zawodników. 2 działaczy 
społecznych SPN i 1 sędzia, (p. a.)

Botwinnik-Smysłow 4,5:2,5
MOSKWA, 30.3 (teł. wł.). W dniu 

28 marca odbyła ilę szósta partia 
meczu o mistrzostwo świata. Smy­
słow, grający czarnymi, zastosował 
,.obronę Gruenfelda", która przy­
sporzyła mu wiele sukcesów w tur­
niejach lat ostatnich. Walka w de­
biucie rozwinęła się dookoła słabe­
go punktu' białych „dl". Botwln- 
nlk, chcąc osłabić nacisk czarnych
figur, przeprowadzi! szereg 
mian.

Dalsze manewry mistrza

wy-

iwdata
sprowadzały się do umocnienia 
centrum, natomiast Smysłow pro­
wadził działania na otwartej Unii 
„c”. W 28 ruchu Botwlnnlk przed­
sięwziął akcję na skrzydle królew­
skim, co zmusiło Smysłowa do wy­
mlany hetmanów, 
cztero wieżowej,

w końcówce
jaka wytworzyła

slą po tej wymianie, szanse obu 
stron wyrównały ale. W M ruchu 
przeciwnicy zgodzili się na remis.

W dniu 30 marca odbyła ale sió­
dma partia meczu. Botwlnnlk w

odpowiedzi na ruch Smysłowa „e2 
— e4'* zastosou^jł po raz trzeci w 
meczu „obronę francuską", tym ra­
zem - jednak Smysłow obrał inny 
plan gry, jak w I i m partii.

W dalszym ciągu Botwlnnlk prze­
prowadził ciekawą kombinację po­
łączoną z ofiarą hetmana, Jednakże 
nie uzyskał spodziewanych korzy­
ści, gdyż para gońców 1 przewaga 
w rozwinięciu sił zapewniły Smy- 
słowowi inicjatywę. Botwlnnlk od­
dał piona; chcąc uzyskać kontr- 
szanse, lecz Smysłow szybko zlik­
widował te usiłowania zwracając 
zdobytego plona.

Partia przerwana została w po­
zycji nieco korzystniejszej dla 
Smysłowa.

31 bm. dogrywano odłożoną 
partię VII rundy Partią zakończy­
ła alę zwycięstwem Smysłowa. i

Po siedmiu rundach prowadzi , 
Botwlnnlk 4.5:2.5/, < ósma partia : 
meczu rozpocznie. alę l/ kwletnla 
br.

Snjcz.uk
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NA TRASACH ZAKOPANEGO 0 MEMORIAŁ BR. CZECHA I H. MARUSARZÓWNY
Kovari, Węgry i Sołtys, CSR

najlepsi
ZAKOPANE 29.3. (tel. wł.). Losy 

slalomu giganta kobiet, pierwszej 
•konkurencji alpejskiej „Memoriału'' 
ważyły się dość długo I w końcu 
przybrały obrót. Jakiego Jeszcze 
godzinę wcześniej nie przewidział 
na pewno nikt. Obok dwóch Wę­
gierek Kovari l Dolmar oraz Cze- 
chosłowaczki Mała na starcia gi- 
gantu stanęło 19 najlepszych za­
wodniczek polskich z uczestniczka­
mi mistrzostw świata Kowalską 
i Kublcówną oraz mistrzynią Po • 
skl w trójkombinacjl Anną Bujak 
na czele. Na starcie zabrakło Gro­
cholskiej. która nie wyleczyła je- . 
szcze swej kontuzji ze Szwecji. ’ 
Soodzlewann sle mimo to, że nnie • 
dynek 19 rolek z jedna Czerhn- 
Słowaczką wvpadnle nlewątph wl? 
na naszą korzyść. Nikt nrzyw^rie 
nie l!cz>’ł się z sukcesem l\ęzie

w slalomie
oczekiwania. Jest znacznie lepszy 
od wszystkiej dotychczasowych.

żadna z następnych zawodniczek 
nie jest w stanie zagrozić Węgier­
ce. ani zmienić układu w czoło­
wej grupie. W ładnym stylu prze­
jeżdża Jeszcze trasę Jedyna startu­
jąca Juniorka Marla Daniel Gąsie­
nica, uzyskując 8 czas dnia. Reszta 
Polek Jest wyraźnie słabsza. W ten 
sposób slalom-qlqant kobiet kończy 
się rewelacyjnym ale niemniej za­
służonym zwycięstwem reprezen­
tantki Węgier Kovari.

DRUGA NIESPODZIANKA W SLA­
LOMIE GIGANCIE MĘŻCZYZN

kobiety. Jedynie

gigancie
zało się. te Czechosłowak będzie 
trudny do pobicia. Nadchodzi wre­
szcie kolej na Claptaka. Nlestetv 
pada on na Jednym z zalodzonych 
odcinków a następnie opuszcza 
bramkę tracąc szanse na dóbr?.' 
wynik. W ten sposób z kandydatów 
do poprawienia wyniku Czechneło- 
waka pozostali tvlko Roj oraz... 
AusTlak Stroltz.

Stroltz bardzo płynnie przecho­
dzi bramki, miękko przeskakuje 
muldy I uzyskuje wprawdzie bar­
dzo dobry czas 2:34,4. lecz brakuje 
mu do Sołtysa 0.2 sek. Obaj Cze- 
rhnsłnwary Slachta 1 Krajntak mi­
mo dobrej Jazdy nie poprawiają 
również rezultatu swego rodaka, 
uzysku lar wyniki gorsze od Za

Czechosłowacy triumfują w slalomie specjalnym
ZAKOPANE, 30.3 (tel. wł.) W Su­

chym żlebie na Kalatówkach roze­
grano we wtorek slalom specjalny 
mężczyzn 1 kobiet. Mężczyźni wal­
czyli na trasie długości ok. 600 m 
przy różnicy poziomów 120 m I 60 
bramkach.

Początkowo nie nie zap 
z.wvclęstwa Czechosłowaków.------ _. 
wvulk uzvskuje startujący jako 
drugi Gogulski (CWKS), a Jadący 
tuż za nim Zaryckl poprawia jego

ków, którą dosięga nawet najlep­
szych. Jedynie pierwsi — Gogulski 
1 Zaryckl przejeżdżają trasę bez 
upadku. Icn czasy są lepsze niż 
w I serii, a szczególnie dobry wy­
nik uzyskuje Gogulski w tej serii.

Po raz drugi memoriale pech
ipowlada prześladuje Jana Claptak; 
v. Dobry starcie pada on na branbramce, nad-

rezultat aż o 1.7 ^ek. Pierwszy 
z Austriaków. Zeilhofer, uzyskuje 
rezultat gorszy od obu Polaków. 
Ćiaptak przejeżdża bezbłędnie ca­
łą trasę : osiąga b. dóbr,’ wynik 
56.9. ale Czechosłowak Krajnak u- 
zvskał czas o 0,6 sek. lepszy od 
Polaka. Na nic nie zdaje się bra 

। wurnwa Jazda Roja, a potem Po-
pielucha Start, 
jest w stanie

Czechoslowaka nie 
pobić nawet Zim

rabla wprawdzie nieco czas dalszą 
brawurową Jazdą, ale okazuje się, 
żę przy upadku bramka została o-

Konkurencja rozegrana została ; 
w dobrych warunkach atmosferycz- 1 
prch 1 śniegowych. Trasa długo ! 
śćl 2.050 m. przy różnicy 350 m 1 
wiodła z górnej części Kotła Go- 
rvczkowego do mety przy schroni

Polaka. Trasa była szyhkn 
i dość trudna technicznie. Zawód 
n^vkl mlałv do pokonania 56 bra

wel Druga stromizna górnego nd-

Roi mimo bardzo dynamicznej 
i ładnej jazdy, mimo bardzo wą­
skiego mijania bramek 1 odważ-

wiono na
;y spowodowała że usta- i nych szusów, również uzyskuje wy- 
niej, większość bramek. । --------- ” • • ~ ’ -----

przez co ta część miała charakter nik gorszy. Następni Polacy’ ■ rodak Slachta. 
.rzej Węgrzy nie zdołali Już zmle- i
nić nic w układzie czołówki.

mieli do pnkn-
nanla 70 bramek 

Maqnesem. który przyciągnął tu

WYNIKI SLALOMU GIGANTA
Kobiety: 1. Kovari (Węgry!

2 15.2. 2. Kowalska (Gw) — 2:1"

.om speclalnv wvraźnie ni? Ięż\ 
Gdy wydaje się już. że wynik Kraf- 
naka pozostanie najlepszy w tej
serii, bije qo niespodziewanie jeqo

Bieg rozpoczęły zawodniczki 
polskie. Anna Bujak na ledwo prze­
tartym śladzie wśród świeżego 
śniegu przejeżdża całą tra­
sę bardzo pewnie I uzyskuje dobry 
cząs, ale już startująca tuż za nią 
Kublcówną blje Ją o prawie 2 sek. 
Kodalska. Jadąca Jak zwykle 
ostrożnie 1 niezbyt pięknie stylowo 
utyskuje wynik znacznie gorszy 
od poprzedniczek. Startująca jako 
czwarta najgroźniejsza konkurent­
ka Polek Ewa Mała (CSR) jedzia

świata biegu
Kubie <AZS) 

łpa (AZS) - 2 20.1 .tańczy

powiadały wysoki poziom konku-

nie było żadnych wątpliwości

Lecz to. co nastąpiło na trasie
rozwiało wszelkie przewidywania.

„„ . ------ — ., ,— Polacy uleoll wyraźnie dwóm naj-
szybko, pewnie prześlizguje się po ; |epsIym Austriakom. Rewelacją 
muldach I nisko wychylona bierze j byu czechosłowacy. a zwłaszcza Ich 
bardzo odważnie bramki. Gdy znaj- , najmłodszy reprezentant. Junior 
dttjo się na ostatnim stoku I do ; startujący po raz pierwszy za gra- 
Dokonanla zostają Je) Jeszcze tylko n|cam, siego kraju - Sołtys. Mło- 
J bramki niespodziewany upadek . - . ■ ----- -------- .
prxokrella Jej szanse na sukces. 
Mała podnosi się szybko, kończy 
bieg, ale jej czas Jest gorszy o 10 

od Kublcówny.
Gdy wkrótce potem mistrzyni 

Polski w slalomie gigancie Kowal­
ska uzyskuje czas lepszy od Kubl­
cówny, wydaje się, ze zwycięstwo 
Polok nie podlega dyskusji. Jakby 
aa potwierdzenie, pierwsza Wę- 
giurka Dolmar po ostrożnej Jeź- 
dśia uzyskuje słaby wynik. Lecz 
druga węgierka Kovari rusza w 
dużym tempie, pewnie 1 bez wytra­
cania szybkości przechodzi bram­
ki, na szusowych odcinkach poma­
ga sobie nawet kijkami. Jej rezui- 
Ut — 2:15.2 przechodzi wszystkie

dy Czechosłowak uzyskał w bardzo 
' ła*dnym stylu (mimo niekorzystnego 
numeru startowego) bardzo dobry 
czas dnia, pozostawiając w poko­
nanym polu nie tylko czołowych 
Polaków. Węgrów I swych doświad­
czonych starszych kolegów, ale 
również 1 renomowanych Austria­
ków.

Sołtys wystartował Jako pierw­
szy a wynik. Jaki osiągnął po bar­
dzo odważnej, pewnej 1 płynnej Jaź­
dzie okazał się najlepszym rezulta­
tem dnia. Początkowo nikt nie 
wróżył Sołtysowi pierwszego miej­
sca. Dopiero gdy Zaryckl uzyskał 
czas o 3.5 sek. gorszy, a także 
pierwszy Austriak Zlmmerman nie 
zdołał wyprzedzić Sołtysa — oka-

Melich przed Kwapieniem
wygrał bieg na 15 km

3. 7. Kodeiska iAZS' — 
i Gąsienicą Daniel Maria 
2'25.7. 0 Dotmar (Węgry)

Sołtys przejeżdża trasę doskona­
le. ale Jego czas jest zaledwie 
'.rzectm wynikiem w tel serii l rów- 
nv rezultatowi Claptaka.

GOGULSKI NAJLEPSZY W II SERII

W tej sytuacji decydujący bój w 
druqiej serii mają rozegrać mię­
dzy sobą ęzechosłowacy I Polacy: 
ta dobrą spraw® coś do powiedze

puszczona I Ćiaptak zostaje zdys­
kwalifikowany.

Krajnak (CSR) Jodzie ostrożnie, 
bez ryzyka, aby utrzymać czołową 
pozycję. Z łącznym czasem obu 
przejazdów obejmuje on prowadze­
nie w slalomie, spychając na dru­
gie miejsce Zaryckleqo.

Roj wnada na jedną ze środko- 
wych bramek. Jedzie przez mo­
ment nawet tvlem ! traci cenne 
"nkundv. I’pad ki na tracie II serii 
ma również Austriak Strolz I mło-

Soli; tezo Jedvnie
leszcze Slachta ma szanse popra­
wić swój wynik. Również 1 on

I Jodzie ostrożnie, nawet nieco za 
1 ostrożnie.
j Kolejność w grupie czołowej nie 
i ulega Już zmianie. Pierwsze dwa 

miejsca zajmują Czechosłowacy.
1 trzecie Zaryckl. czwarte — Go-

mann zajmuje dopiero 6 miejsce. 
MAŁA BEZKONKURENCYJNA

______J__  t___ _ ,_______ Równie zacięty. lecz daleko 
---- .... . ...........  v nia może tu mleć również Austriak mniej skomplikowany przebiec

2 26.2. 10. Mała (CSR) — 2 28.3. słrn|z. Drugi przejazd Jest tech-I miał slalom specjalny kobiet. Tu 
Mężczyźni: 1. Snltvs (CSR) — nicznle trudniejszv od pierwszego. , pojedynek toczył się między trze- 

— - - - powodzi tego najlepiej seria upad- 1 ma czołowymi Polkami, Węgierką2:34.2. 2 .Stroltz (Austria) — 2:34.4.
3. Zimmerman (Austria) — 2:35.2, , 
4. Zaryckl (CWKSj — 2:36,8, 5. An- l 

i drzej Roj Gąsienica (AZS) — 2:37.4. 
; 6 Krajnlak (CSR) — 2:38.3. 7. Sla- 
chte (CSR) — 2:38,4, 8. J. Maru­
sarz (CWKS) — 2:39,4, 9. SL Wa- 
wrytko II (CWKS) — 2:42.2. 10. Po­
pleluch (Start) — 2:42,4. Zawodni­
cy zagraniczni: 10. Zielhofer (Au­
stria) — 2:46,8, 18. Spless Hubert 
(Austria) — 2:49,5, 34. Bathorl

— 2:58.6. 40. Plroska 
(węgry) — 3:03,9, 50. 8eu«tig (Wę­
gry) — 3:17,8.

Na trasie
10 km kobiet

ZAKOPANE 30.3. (tel. wł.). Stert . wyruszył na trasę kombinator R*-
I meta blogu na 15 km znajdowały szka.
!iię na szczvcle Cyrll na skraju la- I Od pierwszych metrów rozpnezę- 
su. Pogoda’dopisała. bvło słonecz- ; ła się zacięta walka między Kwa- i 
nie 1 ciepło. Trasa biegu miała cha- ! plentem I Rublstem oraz Czecho- 
raster wybitnie norweski o dużej ■ Słowakami Mellchem I Cardalem.
•i v.cl podbiegów l zjazdów przv ( Na pierwszych 3 km Rublś nadaje 
^Sinicy wzniesień 180 m. śnieg był i ostre tempo I obejmuje prowadzę-

—. . ---- 1.. nje Dobrze prezentuje się Melich,zmarznięty i sypki.
Pierwszy na tranę wyruszy 

Kuroczko (CWKS), za nim w odstę
pach 0,5 min. 58 zawodników. 
Najpoważniejsi kandydaci do pier­
wszego miejsce wylosowali dalsze 
numery startowe. Bukowski — 40, 
Melich *• 44, Cardal — 45, Ru­
blś — 50. Kwapień — ?7. Ostatni

Staszka
pierwszy
tu kombinacji 
norweskiej

który biegnie lekko I płynnie. Car­
da) długim krokiem chce za wszel­
ką cenę dojść Mellcha. który wy­
startował 1 min. przed nim. Kwa­
pień Jest na 3 km gorszy od Me- 
i;cha tylko o 1 sek. Bukowski do- 
conlł Ziębę, który wystartował tuż 
przed nim 1 biegną razem. Sytua­
cja ta nie trwała długo. Kwapień 
przyśpiesza tempo I na 7 km obej­
muje prowadzenie, mając najlepszy 
czas 21,30. Melich I Rublś są od 
niego gorsi o 50 sek. Cardal o 20. 
Bukowski o 28.

Na najcudniejszym odcinku 
trasy (prawie 2 km ostrego podble- 
gu). mają rozstrzygnąć się losy 
biegu. Melich Idzie tu najlepiej. Na 
szczycie podejścia obejmuje on
prowadzenie przed Kwapieniem. 
Cardalem. Rublstem 1 Bukowskim. 

Następuje teraz odcinek ostrego 
zjazdu. Rublś I Bukowski przejeż­
dżają co bardzo dobrze. Dzięki te­
mu Rublś wysuwa się o 15 sek. 
Crzed Cardala. Bukowski zaś odra-

__________ _-----------------------------------la na ntm aż 29 sek. Kwapień 
blnacja norweska została rozegra- 1 nrzy końcowym odcinku zjazdu 
na tylko w konkurencji krajowej. ‘ nrzewrara się I fracl cenne se- 

” ----------- —’---- 1 kundy dn urlekaląreco rn sił Me-

ZAKOPANE 314 (tel. wł.) Minoro­
we nastroje, Jakie panowały wśród 
naszych narciarzy po poniesionych 
porażkach w drugim 1 trzecim 
dniu zawodów mlaty poprawić bie­
gaczki. które w irodkę o godz. 9 
wystartowały do biegu na 10 km. 
Niestety zawodniczki nasze wyka­
zały spadek formy l nie odegrały 
w biegu poważnej roli. Wprawdzie 
Bukowa I Krzeptowska dały w cza­
sie biegu próbki swych możliwości, 
locz nerwy I brak myśli na trasie 
pozbawiły Ich szans zwycięstwa, 
rrócz naszych czołowych zawod­
niczek do biegu stanęły mistrzyni 
CSR Vasicova. wicemlstrzynl Pa­
tockova, mistrzyni Węgier Barta, 
wicemlstrzynl Debacher oraz mi­
strzyni Słowacji Teschnerova. ,

Trasa biegu była dość trudna, 
obfitowała w ustawiczna zmiany 
kierunku, co stawiało przed za­
wodniczkami wymagania dobrego 
opanowania kroku łyżwowego. 
Różnica wzniesień wynosiła 100 m. 
Śnieg na trasie mokry, a więc po­
ważną rolę mlałv odegrać w tvm 
biegu smary.

Z grupy najsilniejszych pierw­
sza wystartowała Gąstenlca-Daniel 
z numerem 13. 1 minutę po niej 
Krzeptowska. Patockova miała nu­
mer 18. Vasicova wystartowała 
tuż przed Bartą (Węgry) I 1 minu­
tę przed Bukową.

Już po pierwszych kilometrach 
wiadome było, że walka o pierw­
sze miejsce rozegra się między 
Vastcovą | Bukową. Do 6 km Idą 
obie wspaniale l mają Jednakowy 
czas. Nadspodziewanie dobrze bie­
gnie Krzeptowska. Dochodzi ona 
z łatwością Daniel Helenę, która 
wystartowała przed nią o 1 min.

Nn starcie stanęli wszyscy czołowi 
kombinatorzy z wyjątkiem mistrza

wcześniej l tu popełnia L.
błąd. Zamiast minąć swą koleżan­
kę klubową. Krzeptowska przez 
parę kilometrów Idzie z nią razem, 
a gdy wreszcie decyduje Blę od 
niej oderwać. Już Jest za poźno.

Na 7» km Vasienva ma Już 20 sek.

Drugi sukces Węgierki 
i zwycięstwo Austriaka 

w biegu zjazdoiuyiT]
ZAKOPANE. 3UL (tel. wł). Ostat­

nia konkurencja alpejska Memo­
riału — bieg sjazdowy kobiet 1 
mężczyzn rozegrany został- na tra­
sie FIS II. Zjazd był konkurencją, 
która nosiła w sobie podwójny ła­
dunek gatunkowy, gdyż decydo­
wała również o ostatecznej kolej­
ności trójboju alpejskiego, a więc 
miała wyłonić najlepszych narcia­
rzy zjazdowej części Memoriału. 
Bieg zjazdowy był ostatnią okazją 
dla zawodników polskich do wyka­
zania się dobrą postawą 1 do re­
habilitacji za serię nieudanych 
startów w poprzednich konkuren­
cjach. Niestety, szanse naszych re­
prezentantów były w środę o wio­
le mniejsze niż w dniach poprzed­
nich. Atut własnej I znanej nie­
mal na pamięć trasy nie wiele zna­
czył wobec austriackich przeciw-

całąrem przejeżdża wprawdzie 
trasę bardzo pewnie I dynamicz­
nie. lecz czas Jego nie mówi po-
czątkowo nic i ocenić go będzie 
można dopiero, gdy na metę przy­
będzie drugi zawodnik. Niestety, 
Jest nim wicemistrz świata w bie­
gu zjazdowym, Austriak Strolz. 
który swą łazdą. Jeszcze na długo 
przed minięciem mety rozwiewa 
wszystkie wątpliwości. Bardzo lek- 
ko, ‘niemal bez wysiłku prześlizgu­
je się po całej trasie, tak że na­
wet najtrudniejsze odcinki łl FIS 
nie robią na nim żadnego wraże­
nia. Płynnymi ruchami przejeżdża 
całą trasę, panując stale, mimo 
wielkiego tempa, nad nartami. Je-
qo wynik lepszy od czasu Ćiapta- 
ka o 6,5 sek. potwierdza wysoką 
klasę teqo zawodnika.

Teraz na trasie nie ma Już nikt 
złudzeń co do ostatecznego wynikunlków, a zwłaszcza wicemistrza ______ __ _____________ ,.rf............ ..

świata w biegu zjazdowym Strolza. ! toj konkurencji. Roj pojechał z
Wśród kobiet sytuacja była po wielką brawurą, ale niestety — 

dobna. lak w dnie poprzednie. | zdołał uzyskać czas lepszy tylko 
Mała (CŚR) 1 Kovari (Węgry) rów- od Ciaptaka — o pół sekundy, 
nleż I tym razem startowały jako jStrolzowi nie potrafił jednak poważ- 
faworytkł, choć nie bez szans by- nie zagrozić. Tymczasem startująfaworytki, choć nie bez szans by­
ły tu nasze czołowa zawodniczki 
Kowalska I Bujak. Niestety, również
I tym razem zarówno kobiety jak 
I mężczyźni nie dali powodów do 
zachwytu. Zjazdowcy pokonali 
wprawdzie Czechosłowaków. ale 
z drugiej strony zbyt wysoko prze­
grali do dwu Austriaków a zwła­
szcza do Strolza.

NA TRASIE — KOBIETY

Kobiety nasze również muslały 
uznać pó raz trzeci z kolei wyż­
szość zagranicznych koleżanek. Po­
dobnie Jak w gigancie sukces swój 
powtórzyła tu Węgierka Kovari bl- 
]ąc najlepszą Polkę — Kowalską 
dość wyraźnie. Mała tym razem 
nie miała szczęścia l muslała się 
zadowolić czwartym miejscem.

Nlepewność na mecie biegu zja­
zdowego. gdy wystartowały ko­
biety. nie trwała długo. Po Bu­
jak. która przejechała trasę bar­
dzo dobrze, wystartowała Jako dru­
ga Kovari I Jazda jej szybko roz- 

* wiała nasze nadzieje. Bardzo ładnie
fatalny j trzymała się na deskach l płynnie

ko-

przeskakując muldv szusowata 
odważnie. Jej czas lepszy od Bu-

przewagi do Bukowej, która po 6 
km przeżywa kryzys: łapią Ją kur­
cze nogi I mistrzyni Polski Idzie 
przez 1 km dosłownie z płaczem.

____________ __ .licha
pilski Krzeptowskiego. Na 10 km nadal prowadzi Me-

Konkurs skoków do kombinacji Uch. Kwapię* lęst gorszy od nie-
roseerany w poniedziałek na Du- | go o 28 sek Rublś Jest gorszy o 7 
że. Krokwi zakończył dc xwydc- | wk. od Cardala. Na ostatnim od- ........... -------- - .----------

...---------t.t—.u— nu rJnku trasy czołowi zawodnicy ! Węgierkę Barta. Bulżankę, Buków-
znacznie zwiększają tempo, mija- I cką. Teschnerovą. I na l km przed j 
Jąc wielu zawodników, którzy wy- | metą ma lepszy czas od Czecho- ।

nota cinku
pkt. przed Raszką — 210.5 oraz Ko­
walskim — 207. Kowalski miał naj­
dłuższe skoki konkursu, lecc sty­
lowo wyraźnie ustępowa! obu pier­
wszym zawodnikom.

O * zwycięstwie miał zadecydować : 
bieg na 15 km. który rozegrano we ’ 
wtorek na Cyrll. Wicemistrz Polski 
w kombinacji Kowalski. pobiegł j 
dobrze 1 zajął pierwsze miejsce 1 
Niemniej jednak Raszka, który 
uplasował się za Styrczulą na trze­
cim- miejscu miał również dobry 
wvnlk. który łącznie z punktami 
za skok dal mu zwycięstwo. Ko- ; 
walski zajął drugie miejsce przed |’nr ‘ n/ o='aty!ch 'odcinkach 
I. Karpielem. : ntłiaca dnbrv wynik — 51.5(

□uzy sukces odniósł mtod? za- t t RuW)S jrcn UTnp
wodnik AZS Hardek. : ipet gnrsrv od Cardala tvlko omiejsce. Jego pierwszy rok star- , 
♦ów wśród scnioiów wskazuje, że

startowali przed nimi.
Na mecie duć^ zdenerwowanie. 

PrzvbvM już kilkunastu zawodni-

ę faworytów biegu, któ- 
tenwall ’ dalsze numer 
Hr^eksa Jan z numerem

sek

Gdv kurcze minęły. Bukowa na­
tychmiast przyspiesza tempo, mija

w niedalekiej przyszłości może on 
stać się dobrvm kombinatorem.

WYNIKI: 1. Raszka (Start) nota 
za skok 210.5. nota za bieg 23S.6. 
łącznie 449.3: 2. Kowalski (Gw) —

240.0 3. Karpiel

429 3: 5. Styrczula (CWKS)
239.1 — 422.1: S. Grandy:
ko (G\v) 1E4.0 — 229.P9 — 413.E9: 
Gołąb (CWKS) 176.0 - 232.5 - 498.
9. Hardek (AZS) 18" —• 220.0 
407.0. 10. Zięba (CWKS) 172.5 — 234 
— 406.7.

Jak aż o 3.5 sek. mówi o dużej 
różnicy poziomów.

Wobec braku Kublcówny w sy­
tuacji tej zmienić może coś tylko 
Kowalska. Jedzle wprawdzie dość
szeroko, ale odważnie pewnie
przechodzi całą trasę, silnie trzv- 
ma się na .padakach” ostatniej 
przecinki, lecz 1 ona musi uznać 
wyższość Węgierki I zadowolić się 
Już po raz trzeci w tegorocznym

I Memoriale drugim miejscem. Czas 
i Kowalskiej Jest lepszy Jedynie od 

rezultatu Bujakównv, a na pierw- 
l-rnknTzwveTestwy^ Vasicova nadal znajdują się
or^rt Bukowa, wvkaaulac WSDn. I "CRtorka Przejazd dalszych za- 

wodnlczek nie ma Już wpływu w 
grupie czołowej. Mała posmarowa­
ła dość pechowo I uzyskała czwar­
ty wynik dnia. Wśród dalszych za­
wodniczek obserwujemy liczne u- 
padkl. któro powodują,’ że konku­
rencję tę kończy zaledwie 12 za-

Słowaczki PatockoveJ 10 sek.
Tak więc, podobnie Jak, w ub.

I przed Bukową, wrkaauląc wspa-
nlale przygotowanie I dobrą formę.

Wyniki: 1. Vasicova (CSR) — 
44 24; 2. Bukowa (Kol) — 46.16: 3.

Jako 16 Patockova (ĆŚRi 
Jeszcze ! Krzeptowska (Gw)

46.24:

Barta (Węgry) — 48.37: 6. Daniel
Heleną iGw) — 4P.07: 7. Debacher

* -CWKS)

50.02:
50.53:

51.04:
. (CWKS) — 51.24.

3. Bukowska 
). Trzebunia 
10. Hotewska

Podobnie Jak wśród kobiet, w 
biegu zjazdowym mężczyzn nadzie­
je nie trwają długo. Claptak z 

dość pechowym pierwszym nume-

cy tuż za Rojem drugi Austriak. 
Zlmmerman po bardzo pewnej jeź­
dzić uzyskuje drugi czas dnia, 
spychając tym samym Roja I Cla­
ptaka na trzecie 1 czwarte miej­
sce. Trzeci Austriak Zlelhofer Jest 
Juz wyraźnie słabszy I Jadący za 
nim Polacy — Marusarz l Zaryckl 
uzyskują wyniki znacznie lepsze od 
niego,

Do czasu startu Czechosłowa- 
ków. miejsca Polaków nie są.Jed­
nak zbyt pewne Czechosłowacy 
przejeżdżają jednak trasę słabiej, 
niż w poprzednich konkurencjach. 
Najlepszy z trójki CSR Jest Slach­
ta. lecz wynik Jego Jest zaledwie 7 
czasem dnia. Krajnak zbyt wolną 
Jazdą przekreśla swe szanse u- 
trzvmanla czołowego miejsca w 
trójboju. Również nie wiedzie się 
Sołtysowi, który ruszył wprawdzie 
dość ostro, ale był dwukrotnie 
bliski upadku, dalszy odcinek prze­
jechał ostrożnie l uplasował się w 
efekcie na 16 miejscu.

WYN1KI:
Kobiety: 1. Kovari (Węgry) — 

2:56.6. 2. Kowalska (Gw.) — 2:58.2. 
3. A. Bujak. Waga (AZS) — 3:01.1. 
4. Mała (CSR) — 3:03.6. 5. Dolmar 
(Węgry) — 3:13,8. 6. Stepek (Gwi 
— 3 14.7, 7. M. Daniel Gąsienica 
(Gw.) —■ 3:19.3, 8. Cwlękała (AZS) 
— 3:37.7, P. Kaspruś (Kol.) — 
3:43.3, 10. Zborowska (Kol.) — 
3:49.4. 11. Cznmara (LZS) — 4:16.3 
12. Kozłowska (Kol.) — 4:24.8;

mężczyźni: 1. Strolz (Austria) — 
2:27.1, 2. ZImmermann (Austria) — 
2:32.7, 3. Gąsienica - Roj (A2S — 
2:33.1, 4. Gąsienica Claptak (CWKS’ 
— 2:33,6, 5. J. Marusarz (CWKS) 
— 2:36,4. 6. Zarjxkl (CWKS) — 
2:38.9. 7. Slachta (CSR) — 2:41.1. 
8. Zeilhofer (?\ustrla) — 2:41.8, 9. 
Czubernat (Sd.) — 2:41,9. 10. 0- 
brochta (AZS) — 2:42.0.

Zawodnicy zagraniczni: 11. Kraj­
nak (CSR) — 2:42.6, 13. Sptess
' *........... “ 16. Sołtys(Austria) — 2:43.5.
(CSR) — 2:45.0. 33.

2:58.0.
Plroska iWę

gry)

34. Bathorl (Wę-
35. Susztig f

Kovarl l Cxecho»łowaczkąMalą, 
która pałała chęcią rewanżu za 
slalom gigant •

Nadzieje na ewentualne zwycię­
stwo’ Polek pryskają szybko, bo 
Już po 10 minucie pierwszego 
przejazdu. Przez ten czas 
wprawdzie kolejno: Stepek. Bujak. 
Kublcówną - a wreszcie Kowalska 
ustalają coraz lepsze czasy, lecz 
qdy Jako U wystartowała Mała, 
złudzenia rozwiewają się, zanim 
Jeszcze dojechała do mety. JeJI 
czas lepszy o przeszło sekundę* 
od wyniku Kowalskiej, świadczy 
wyraźnie o przewadze Czeszkl.

’ Również I Węgierka Kovari oka­
zuje się groźną w tej konkurencji. 
Pierwszy przejazd nie wychodzi Jej 
wprawdzie najlepiej, ale uzyskuje 
piąty czas dnia za: Małą, Ko­
walską, Kublcówną i .Bujak.

Do drugiego przejazdu nie star­
tuje Kublcówną. która w pierw-, 
szym przejeździć uległa na mecie 
kontuzji l w ten sposób w II serii 
startują: Mała, dwie Polki I Jedną 
Węgierka.

Zawodniczki te Jadą podobnie 
Jak w I serii 1 poprawia się Je­
dynie Kovari. która z łącznym cza­
sem wysuwa się na trzecie miejsce 
przed Bujak. Na pierwszym miej­
scu utrzymuje się nadal Mała.

Kobiety startowały na trasie 
długości 400 rn przy różnicy po- , 
złomów 100 m oraz 40 bramkach.

WYNIKI
Kobiety: 1 Mała (CSR) — 87.7: 2. 

Kowalska (Gw) — 88,3; 3, Kovari 
(Węgry) — 90.0; 4. Anna Bujak 
Waga (AZS) — 90,5; 5. Stepek (Gw) 
— 93.6: 6. Kodelska (AZS) — 97.5; 
7. Kozak (Gw) — 99.3; 8. Kozłow­
ska (Kol) — 100,0; 9. Marla Daniel
Gąsienica (Gw) 106.1: 10. Dol-
mar (Węgry) — 106.2;

mężczyźni: 1. Krajnak (C8R) — 
114,6; 2. Szlachta (CSR) — 118,3; 8. 
Zaryckl (CWKS) — 115,6; 4. Go- 
gulskl (CWKS) — 117.0; 8. Schind­
ler (Gw) — 120.4; 6. Zlmmerman 
(Austria) — 10.6; 7. Popleluch 
(Start) — 121.2; 8. Marusarz
(CWKS) 131,3; 9. Zeilhofer (Au­
stria) — 121,5; 10. Gąsienica Roj 
(AZS) — 122.1.

Zawodnicy zagraniczni: 11. Soł­
tys (CSR) — 123,6: 17. Plroska 
(węgry) — 134.3; 18. Strolz (Au­
stria) — 135.2; 19. SplMi (Au­
stria) — 136,1; 25. Susztig (Wę- 

141.8; 29. Bathorl (Węgry)gry) 
— 143,5.

J. M.

Memoriał 
skarbnicą 
wniosków

(Dokończenie ze »tr. 1)
odprawie prasowej powiedział, 
że obecny , Memoriał będzie 
skarbnicą wniosków dla przy­
szłej pracy w naszym narciar­
stwie. W tym miejscu należy 
tylko życzyć naszefnu aktywowi 
narciarskiemu, by swe spostrze­
żenia wykorzystał jak najszyb­
ciej, gdyż niedługo .czekają nas 
akademickie mistrzostwa świa­
ta i Olimpiada.

Jaśniej przedstawiała się stro­
na organizacyjna Memoriału. 
Należałoby sobie życzyć, by nie 
tylko- międzynarodowo .zawody 
były w ten sposób u nas orga­
nizowane.

Podczas Memoriału można 
było zauważyć szereg nowości 
organizacyjnych 1 technicznych 
przywiezionych z mistrzostw 
świata z Falun, a to jest dużym 
osiągnięciem. Rzecz jasna, że po­
ruszając • niektóre bolączki na­
szego narciarstwa, nie wyczer­
paliśmy Istoty zagadnień, z któ­
rymi jest ono związane, powró­
cimy jednak do tego przy oma­
wianiu całego sezonu.

Wyniki trójkomblnacjl 
1) Kovari (Węgry) — 1.59 
Kowalska (Polska) — 3,53

kobiet:
Pkt, 2) 
pkt. 3)

Bujak (Polska) — 7.17 pkt., 4) Ma-
la (CSR) 
(Polska)

11.31 pkt. 5) Stepek
22.75 pkt., 6) Dolmnr

(Węgry) — 28.41 pkL
Wynikł trójkomblnącjl mężczyzn: 

1) ZImmermann (Austria) — 7,28 
pkt.. 2) Gąslenlca-Roj (Polska) — 
8.38 pkt.. 3) Zaryckl (Polska) — 
9.45 pkL, 4) Stroltz (Austria) — 
10.75 pkt.. 5) Slachta (CSR) — 11.89 
pkt. 6) Marusarz (Polska) — 12.20 
pkt.. 7) Krajnlak (CSR) — 12.27

<Wę. pkt.. 8) Sołtys (CSR) — 16,43 pkt.

J. Mrzygłód

Pozostał Już tylko Kwapień. Ale [ _ _ _ # _
■ do* wygrania z Cardalem. paszport do Rzymu trzeba solidnie pracować

Wyniki: 1 Melich (CSR' — 49.03. I----------------------------- ----------------------------------------- —--------------------------------------------------------------------------- =----------------------------- ---
50.0R. 3. Car- j 1TB

R TPrzynofow gimnastyków do mistrzostw świata
I I

dal
Bukowski (Gw)

7. Mallnskv (CSR)
P Kowal

Zięba

- 52.24.'”in.' Styrczula XT7 KOSCU czerwca br. odbędą » układów, przewidzianych do Rzy- 
52.38. 11. Ra«zka JStartt [ W się w Rzymie XIII mlstrzo- mu. mężczyśnl zaś korzystali je- 
p7,inJią^csR'^ — ^53 3*7 s!wa w gimnastyce. Po- | szcze z pewnych ułatwień, uwa-

Niektórzy zawodnicy 1 zawod- ^tąplą do dalszej pracy w ramach 
nlezki nie ćwiczą przez cały rok.

M. Matzenauer

। przednie mistrzostwa, rozegrane | Tankowanych tokiem szkolenia. 
4 lata temu w Bazylei, odbyty się Trzeba stwierdzić, że obecnie ćwl- 
bez udziału ZSRR. Węgier. CSR — czenla obowiązkowe opanowane są

lecz od okazji do okazji. U kobiet
widoczny specjalnie brak

•gotowań do mistrzostw, 
końcu kwietnia 24-osobowa

Wieczorek skocze na Krokwi 91 m
a więc państw, tworzących w tej przez czołówkę lepiej.
chwili czołówkę gimnastyczną 1 wiązkowe programy 

Mistrzostwa w Bazylei za- j przed Olimpiadą. ’

niż obo- 
ołimpljskie

□ćwiczenia na równoważni. Zawod­
niczki boją się nd niej oderwać. |

ekipa czołowych zawodników wy- 
Jedzle prawdopodobnie na Węgry.
gdzle przewidziane są wspólne

niepewnie. Również słabo I treningi. Jedną z dalszych ellmina-
Mężczyźni nasze] kadry będzie turniej

pisały się wielkimi zgłoskami w hl- 1 W grudniu ub. roku Rada Tre-
ćwiczyli najsłabiej na koniu, drąż- j ośrodków qimnastycznych o Pu­

St. Marusarz 92,5 z upadkiem
ZAKOPANE, 23. 3. (tel. wl.)., Marusarz po raz trzeci próbu- j 

Po zakończeniu konkursu skn- je poprawić wynik. Gąsienica j 
ków do kombinacji rozegranych Panini i Wieczorek już nie ska- ।

| storil polskiego sportu tytuł ’ nerów Gimnastyki GKKF opraco-
ku I kółkach. { char GKKF, który odbędzie się w

iRtrzynl świata zdobyła wtedy re- ' wała ramowy program do ml- 
•ezentantka Polski. Helena Rako- ; strzostw. który został rozesłany 
:y. ' wszystkim zrzeszeniem i trenerom.

w poniedziałek. Stanisław Ma-.rzą. Widzowie z zapartym od- ( 
rusarz zgłosił próbę pobicia re- derhem śledzą każdy ruch Ma- i 
kordu dużej Krokwi. Warunki rusarza. który przygotowuje się । kraje demokracji indowej.
na skoczni były doskonałe. Do ! na rozbiegu do ostatniego sko­
Marusarza przyłączy)» się Wie- ku.
czorek oraz Andrzej Gąsienica : Wreszcie jedzie; silne wybicie 
Daniel-Andrzej (CWKS). Rekord'z progu. Marusarz z miejsca 
skoczni — 89 m został ustano- osiąga wysokość znacznie więk-

Okazało się więc, że do zrzeszeń | koricu maja. Zaraz po nim reprs- 
nie można mleć zaufanlę. Jeśli cho- "«ntacja polska wyjedzle do Bu 
dzl o przygotowanie czołówki I karesztu. gdzie rozegra spotkanie 
Sprawę rozwiązać może Jedvnie jz drużyną Rumunii, rw pełnym 
lak najszybsze uruchomienie nśrod ; programie mistrzostw świata, 
ków. I Ostatnim etapem przygotowań

Ho mistrzostw będzie zgrupowanie

. szkolącym klasę mistrzowską. UDo tegorocznvch mistrzostw zpło . \ „ r„ R, . , . . . . ’ ramach realizacji tego programurona Jest nlenntowana dotychczas ; .. . . . , ?
-zna państw, wśród nich Zwlą. t ndhyło s!c w drugiej połowie lute 
k Radzteck. I prawie wSzv5Ikle Co 'fulowe zgrupowanie kadry 

1 w Jeleniej Górze. Które zgroma
dzlłn 13 najlepszych zawodników I z Przyborami. Ośrodki tu nie wy ;

nie kobiet do ćwiczeń zespołowych
Tenlngowe kadry wyznaczonej 
wyjazd do Rzymu.

na

regnlamlnu do
si rzostw zgłaszać można drużyny
lub Indywidualnie poszczególnych 
zawodników. Drużyny męskie skła­
dają się z 8 zawodników, przy

ml- | L tyleż zau-odnlczek.
yny Zgrupowanie zorganizowano

iviony w r. 19ol I należał do .czą niz przy poprzednich sko- czym w otwnm ici^uiuwcj merte
Stanisława Marusarza. kach. Przechodzi w powietrzu ( 5ję pOd uwagę wyniki 6 najlep-

czym w ocenie zespołowej bierze

Pierwszy skok oddal Wieczn- 80 m. 90. 91 I ląduje na 92.5 m. szych. To samo dotyczy kobiet. Ze- 
?k. Po ładnym stylowo locie Za wielka jednak była siła ze- । qpnty żeński© ćwiczyć będą dodat-

celu sprawdzenia, w Jakim stop 
nlu zawodnicy opanowali Już ukla 
dy obowiązkowe. Ćwiczenia, wyko 
nywane przez uczestników zgru 
powanta. obserwowało kilku tre

starczą, ponieważ grupują tylko 1 
miejscowych. Dlatego najlepsze na ' 
sze zawodniczki zebrane zostały I 
na pewien okres we Wrocławiu, j
gdzie pod kierunkiem (renera Ra

ODMŁODZENIE KADRY 
REPREZENTACYJNEJ

Trudno jest Jeszcze przewfd:tleć.
j kto wejdzie w skład naszej repre 

dojewskiogn przerabiały swój pro t zentacjl. •
gram z Kółkami. istanie <

Jedno Jest pewne — zo- 
ona mocno odmłodzona.

osiągną! on 86.5. Gąsienica Da-, tknięcia ze stokiem. Marusarza • kown 
nie! uzyskał 83 m. Jako trzeci dosłownie odbiło i rzuciło w: «uiad

z przyboraml. d!a:ecn w 
drużyny wchodzą Jeszcze

Na zakończeni» zgrupowania PIERWSZA ELIMINACJA 1 
NA MISTRZOSTWACH WARSZAWY ,

Zwłaszcza duże zmiany przewidu

skakał Marusarz. Świetne wy- bok. Na szczęście nie odniósł . dwie zawodniczki rezei-wowe. in nyrh zaw 
bicie, oraz silne wychylenie i on poważniejszych kontuzji. ‘ d? wirtualnie zgłosić można od 1 : te u w a-i
„dziadek" wylądował na 91.5 m: ; Walka o rekord skoczni za- I do 3 zawodników lub zawodniczek | nncześr.ie

tcregói

talonv.

Obecnie przygotowania naszych 
zawodników wkroczyły Już w ta-

niestety straci! równowagę i I kończyła się zwycięstwem Wie- j 
skoku nie ustał. ! ozorka. Jednak „dziadek" swym ;

W drugim skoku Wieczorek; uporem walki 1 wolą zwyclę- 
osiągnął w doskonałym stylu (stwa dal dobry przykład mlo- 
91 m. -Wynik ten jest nowym j dzieży 1 dlatego mimo porażki 
rekordem Krokwi. Gąsienica ‘ jeszcze raz on byl bohaterem 
Daniel skoczył "za drugim ra-

PRZYGOTOWANIA TRWAJĄ

zem 90 m z upadkiem.
Marusarz nie daje za wygra­

ną. Idzie na rozbieg i po dy­
namicznym locie osiąga BO m. 
przy czyna ma bardzo pewne lą­
dowanie. Zachęcony odległością

skoczni.
Wynik Wieczorka jest no- 

wym. lecz nieoficjalnym rekor­
dem skoczni, ponieważ uzyska­
ny został bez uprzedniego ofi­
cjalnego zgłoszenia.

(M. M.).

Programy obowiązkowe, przewl 
dziane na mistrzostwa, zawodnicy 
nasi ćwiczą Już od dłuższego cza 
su. Ostatnimi zawodami, na któ

BRAK SYSTEMATYCZNEJ PRACY 
W ZRZESZENIACH

Przeprowadzenie takiego spraw

। będzie s>ę 3 — 4 
i gimnastycznych mistrzostw

j zę solidnych. Intensywnych tre 
i nlngów. które przeprowadzane ma- 
ją być 5 razy w tygodniu. Gim-

I nastycy nasi powinni’ zrozumieć 
wreszcie, że Jeśli chce się osiągnąć 
wyniki na poziomie światowym, 
trzeba solidnie zabrać sio do ro­
boty. Trentnn zimnasii czny, o Ile

Iowę Przekonano ?ję. ?o zawodnicy
rych obowiązywał Jeszcze program ; mają w zasadzie opanowane ćwi- 
.olimpijski, były Indywidualne m! . czenia obowiązkowe, nie w takim 
strzostwa Polski we Wrocławiu. Na । jednak stopniu, jak :ego oczekiwa 
mistrzostwach drużynowych w no Sposób ich wykorp-w^nla w«ka
październiku kobiety wykonywał} I zujo na brak systematycznej, kon 
Już ćwiczenia obowiązkowe według j trolowanej pracy w zrzeszeniach.

:?ema Zawody będą normalnie sę
dziowane, a!» 
nowić będzie

trenerów.
Eliminacje

kryterium oceny sta

obserwacja

poparty całoroczną pracą Kto tego 
me mzumle. nie ma szans na za 
wodach międzynarodowych.

wyłonią grupę 16 ,
i. j sobiet I IG m»-zczyzn. którzy przy- |

P. Pochwalskł 
trener gimnastyki 

I M, Niepokojczycka

Niektóre partie oitatnlej Alplnlady wymagały od uciestnlkAw 
wielkiej sprawności fizycznej i umiejętności pokonywania bardzo 

trudnych przeszkód.
(Foto „Tatry" — Burnatowicz)

Wiadomości z ZSRR i Węgier
MOSKWA 31-3. (teł. wt). Bogaty 

sezon narciarski, zakończono w 
ZSRR „świętem Północy", obcho­
dzonym w polarnym mieście Mur­
mańsku. w zawodach zorganizo­
wanych z taj okazji wzięli udział 
czołowi narciarze ZSRR.

W sztafecie 3x5 km kobiet zwy­
ciężyła drużyna Leningradu z mi­
strzynią świata — Walentyną Ca- 
rewą na czele. Bieg na 13 km 
mężczyzn wygrał znanv narciarz 
moskiewski — Kołcztn w czasie 
1:04:01. Rozegrano również slalom 
narciarski oraz wyścigi zaprzęgów 
reniferowych.

MOSKV/A 30.3. (teł. wł.). Mistrzo­
stwa ZSRR w koszykówce rozgry­
wane na Stadionie Zimowym w Le­
ningradzie obfitują w liczne nie­
spodzianki. Największą oyłą ostat­
nia porażka drutynv Moskwv z 
młodym zespołem Federacji Rosyj­
skiej 87:85 (52:54). przy czvm'w 
drużynie Moskwy grało wielu za­
służonych mistrzów sportu I repre 
zentańtów ZSRR jak Koniew. Alek- 
slejew t Własow. Młoda drużyna 
Rosyjskiej Federacji zagrała szvb- 
ko. narzucając ostro tempo. Wśród 
zawodników wyróżnił się kapitan 
Reszetnlkow.

W pozostałych meczach drużvna 
Moskwy zwyciężyła drużynę Lenin­
gradu 85:80 (51:36). a Leningrad 
z kolei wygnaj z druźvną Rosyj­
skiej Republiki 94:87 (4*5:43).

Mistrzostwa weszły Już w sta­
dium końcowe. W spotkaniach fi­
nałowych uczestniczą: drużyny ko­
bieco — Łotwy, Armenii, Moskwv, 
Litwy, Leningradu I Estonii oraz

męskie — Estonii, Łotwy, GruzJL 
Litwy, Leningradu 1 Moskwy.

BUDAPESZT 31 (tal. wł.) W 
niedzielę, 4 kwietnia rozpocznle 
się w Budapeszcie międzynarodo­
wy turniej bokserski w konkuren­
cji Indywidualnej. Udział wezmą 
zespoły: CSR. NRD, Bułgarii I W«- 
fler oraz 6 pięściarzy Austrii l 4

zwecJL
Turniej rozegranv zostanie sv- 

Sternem każdy z każdym. Gospo­
darze wystawiają po dwóch zawod­
ników w każdej wadze,

BUDAPESZT 31.3. (tel. wł.) z Bu­
dapesztu wyjechali do Londynu na 
mistrzostwa splata węz»erscv ptns:- 
ponglśct Mężczyźni: Sldo Gwtroi 
Szepest. Sebók. Fóldv 1 Arvaf 
kobiety: Farkas. Koczlan. Simonne
Kerekesne i Simon. Kierownikiem 

ekipy Jest nrzewndnfcza.rv wojtep. 
sklego GKKF — Hegyl Gyula.

. Pmg-pongiścl wegierscv przva> 
towywall się do mistrzostw świata 
bardzo starannie. Niespodzianką 
ostatniej eliminacji bvła porażka 
zeszłorocznego mistrza Świata Sldo 
1:3 z ambitnym Sebókem. Wśród 
kobiet 17-letnla Koczian wvkazala 
ostatnio najlepszą formę, 'wygrv- 
^ając kilkakrotnie z wielokrotna 
mistrzynią świata Farkas.

BUDAPESZT 3t J. Be|. wl.). Przed 
kilkoma dniami wyjechali na Rl- 
rlerę węgierscy tenisiści, ktdrzv 
wezmą udztal w kilku turniejach 
międzynarodowych, a mianowicie: 
w Beatillen. Cannes I Monte Carlo. 
W skład ekipy wchodzą: męiczyź- 
nl: Katona. Bujtor. Jancso, Sl- 
korszkl. Gulyas I Franciszek ko­
biety: KOrmCczy I Javorl.

Szkolne zawody gimnastyczne
Zawody gimnastyczne szkól ogól­

nokształcących cieszą się zawsze 
wielką popularnością, o czym naj­
lepiej świadczą przepełnione wi­
downie. Nie Inaczej jest 1 w tym 
roku. Szkoda tylko, te Rada Tre­
nerów Gimnastyk: opracowała na 
tegoroczne zawody zbyt trudny 
program dla młodzieży starszej, có 
znacznie zmniejszyło ilość startują­
cych szkół męskich.

Jak przebiegały dotychczasowe 
zawody? Ze szkół żeńskich, które 
weszły lut do półfinałów, najwię­
kszą ilość — 220,05 pkt, zdobyło lic. 
Praskie, przed TPD VI, które uzv- 
skało 210,7 pkt. 1 lic. im. Sowiń­
skiego — 204,75 pkt.

Ze szkól męskich do półfinałów 
weszły drużyny lic. TPD I. lic. z 
ulicy Barclckiej 1 lic. TPD IX. 
Miejsca w półfinałach zdobyty one 
bez walki, gdyż pozostałe szkuty 
do zawodów się nie stawiły. Fakt 
ten powinien przeanalizować do­
kładnie Wydział Oświaty 1 dyrekcje 
zainteresowanych szkól oraz wycią­
gnąć z niego odpowiednie wnioski.

W niedzielę. 23 marca na przepeł­
nionej widzami sal: MDK w War-

manowej — 32545 p^t, L Liceum 
im. Curle-SklodowskleJ — 325,1^ pkt.

Ze szkół męskich zdecydowanie 
prowadzą uczniowie lic. im. Mickie­
wicza, przed lic. TPD X I TPD w.

Zygmunt Orłowicz

W paru 
wierszach

szawie rozegrano ostatnie konku-
rencje, wchodzące w skład progra­
mu tegorocznych eliminacyjnych 
zawodów gimnastycznych dla wy­
łonienia kandydatów na reprezen­
tantów Warszawy na Centralnej 
Spartakiadzie Szkolnej w Pozna­
niu. Kok temu zaszczyt ten przy- 
padl w udziale uczennicom lic. TPD 
VI 1 uczniom Hc. A. Mickiewicza 
z Saskiej Kępy.

Zawody rozegrano w U'grupach 
— (6 żeńskich i 5 męskich), przy- 
czym część tych zawodów odbyła 
się na salach peryferyjnych, co było 
dobrym pociągnięciem propagan­
dowym. Opracowany przez Radę 
Trenerów Sekcji Glmnast. GKKF

SZCZECIN. Podczas zawodów 
pływackich na pływalni kryte; w 
Stargardzie z udziałem drużyn Ko 
łejarza ze Szczecina 1 Stargardu 
oraz Spójni Stargard, startujący po­
za konkursem Sambała (Stel Szcze­
cin) uzyskał na dyst. S0 m st. grzbiet 
dobry wynik 31,2 sek.. który Jest 
lepszy od oficjalnego rekordu Pol­
ski w tej konkurencji.

SZCZECIN. Pierwszw wyścig 
szosowy w Szczecinie izromadz:! 
na starcie obok ponad 5Ó zawod- 

°^eJ“o«Tch - 15 członków 
Kadry zrzeszeniowej LZS 1 repre­
zentanta gdyńskiego Ogniwa — 
Mańkowskiego, ktorv zaJal niery- 

głównt^i na 
n rS ?-raed SortowsklmMWS S 'V»’’ d>St- 25 
rwni.^ Ł Jn ^'“Ężył Zuchowski 
(Kolejarz Szczecin).

W Lublinie odbyty sle wSsezonie szosowi 
kolarskie na dystansie 50 

} . starcie stanęło 20 za-
woaników reprezentujących ZS 

Ogniwo 1 Włókniarz. W wy­
ścigu na dyst. 50 km 
Maiński (Start) w czasie 1:39.20. a 
wyścig na 25 km wygrał Kuśmierz 
przed Skowerą (obaj Ogniwo) w 
jednakowym czasie 43:50.

eksperymentalny program zawo­
dów okazał się Jednak za trudny, 
i wręcz niewykonalny przy obec­
nych możliwościach ćwiczebnych 
większości szkół. Dowodem tego I TORUrt 29.3. W towarzvsktm 
1!:' A6,. d” zawodów w peł- spotkaniu piłkarskim OWKS’ Bvd-nym składzie stanęło zaledwie is - i _ 2__ - unym składzie stanęło zaledwie 15 
szkól żeńskich (na 39'). męskich zaś 
tylko 8 (na 27 szkół!)

Organizacja zawodów poprawna, 
a na sali TPD VI 1 sali MDK — 
wzorowa. Imponujący przebieg 
mlaty zawody niedzielne w MDK. 
które byty poprzedzone pię­
kna uroczystością wręczenia dyplo­
mów St.KKF dla uczennic i ucz­
niów. którzy rok temu we Wro-

goszcz zremisował z LHgowrm ze­
społem Gwardii Warszawa 1:1 (1-0)

Spotkanie stało na dobrym po-' 
złomie l było prowadzone w sz\’b- 
Wm tempie. Bramkę dla OWKS 
zdobył Jaworski, dla Gwardf Cl- 
ruń?^' Kowalski (To-

A oto ostateczne wyniki w konku- 
tencjl żeńskiej: i. Liceum Praskie 
— 330,9 pkt., 2. Liceum Im. Hoff-

DRUŻYNOWE MISTRZOSTWA 
W SZACHACH .

W dniach od 4 do n kwietnia 
rozegrany będzie w Warszawie finał 
drużynowych mistrzostw szacho­
wych Polski.

Do finału zakwalifikowały się na­
stępujące drużyny; Ogniwo Sopot. 
Ogniwo Kraków. Kolejarz Warsza-

n» P, Włókniarz
f.odz. Budowlani Gdańsk, AZS Gil- 
wlre I start Stallnngród. '

Rozgrywki odbywać Fię będą w 
świetlicy Centralnego Zarządu po­
wszechnych Domów Towar^wvoh 

5-:-9- codziennieU godz. 15.30 — 21 30.

SZCZECIN, w Lasku Arkońskim 
u Szczecinie odbyty się wojewodż- 
tae biegi na przełaj z udziałem 
'48 zawodntlców ł zawodniczek

Startujący po r=z M
M0? m P^rzebówsM 

z czołowym długo- 
Szczecina — B^-łą 

Bryła uzyskał cis?
03.3. a Potrzebowski — 13-075 w 

pozostałych konk—enolaeb ™wc-=.
- 400 m _ Baranow- 

-ka ly.okntarzi - «53. sm m — 
Jagiełło 3.03,5. mężczyźni: gao m — 
Ruks (Zp-W) - 1:37. 1500 m juniorów 
- Szymczak (Kolejarz) - 4:35.4. 
2000 m seniorów — szczerba (Włók­
niarz) — 5:26,0.

raz na

BIAŁYSTOK. Na starcie woje­
wódzkich biegów przełajowych w 
Białymstoku stanęło 80 zawodników 
5 zawodniczek. Najlen^ rezultaty 
uzyskali* OOo m juniorek — Ko­
złowska (Kolejarz) — 2 .18.u. 2f.«o m 
juniorów — Komiński — 6 82 s .'(WO 
m — Januszewski — 9:09.5: 5t«o m

Kozłowski (Suwałki) U :03.6.

Odwołanie Rajdu Wysokogórskiego
Wobec niekorzystnych warun- 

ków śniegowych w Tatrach. 
Komisja Turystyki Narciarskiej 
PTTK odwołała Narciarski Raid 
Wysokogórski, który miał odbyć 
się w dniach od 4 do 11 kwiet­
nia 1951 r.

Opinia Tatrzańskiego Ochot­
niczego Pogotowia Ratunkowe­
go 1 specjalnych ekip narciarzy.

świeżego opadu śniegu, impre­
za nie może być przeprowadzo­
na bez ryzyka niebezpieczeństwa 
zagrażającego uczestnikom.

Raid. któYy wzbudzi! wielkie 
zainteresowanie wśród narcia- 
rzy-turystów, przeprowadzony 
zostanie w roku 1955. Dokładny 
termin ogłoszony będzie na po-

„ . . . . czątku przyszłego sezonu nar-
stwierdzila, że nawet w razie1 ciarsRiego.
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Pływackie mistrzostwa Polski
ostatnim akordem zimowego sezonu

W niedzielę. 4 kwietnia w 4 ko­
li ligi piłkarskiej.ejca spotkań I 1 II ligi piłkarskiej 

odbędą się następujące spotkania 
(na pierwszym miejscu gospoda-
rza):

Gwardia
I LIGA

Włókniarz
Łódź: Fronckowski, Glellg, Fabla- 
uiak (Olsztyn);

Ogniwo Kraków — Ogniwo By­
tom: Hasselbusch ZdŁ. Clcheckl. 
Wrona (Warszawa);

Unia Chorzów —. Gwardia Kra­
ków: Buśkiewlcz. Krzyński, Zub- 
cow (Warszawa);

Górnik Radlin CWKS W-wa:
Nowak. Mazur, Broniś (Kielce);

Kol.Jarz Poznań Gwardla

O WEJfiCIB do u 
Grupa I

Unia Grudziądz —• Btal 
Grudziądzu — (Masłowski 
9ki, Krzewina, Kopacz).

LIGI

Elbląg w 
— Kamlń-

Btal Kalisz — Spójnia Koszalin o 
godz. 11.30 w hall PKS przy PL 1 
Maja w Kallsąu (Marcinkowski — 
Ćwikliński, Kugacz, MarkowyIrl),

Grupa HI
AES AWF W-wa — Budowlani 

Olsztyn o godz. 19 w zali AWF w 
Warszawie (Kubiak R., Suszczyńskt, 
Skotnicki, Matura).

Btal Radom — Gwardia Lublin 
o godz. 12 w sali sportowej przy ul. 
Waryńskiego 4 w Radom! j (Klapsia, 
Loch, Letochupskl, Gostyński).

Grupa IV
Unia Oświęcim — Włókniarz To­

maszów o godz. 18 w sali Tysięcz­
nej w Oświęcimiu (Marszałek — 
Łukaszewski, Zaieśny, Wilczyński).

Gwardia Bielsko — Gwardia Prze­
myśl — mecz przełożony na 2 maja.

GDYBY nie doskonałe wy­
niki Petrusewicza na 100 
1 200 m żabką — 1:11,1 i 

2:37.4 oraz bardzo cenne osią­
gnięcia Tołkaczewsklego na 100 
1 400 m dow. — 58,0 1 4:49,8, Jak 
też niezłe wyniki braci Lutom­
skich oraz Czubaka, można by 
powiedzieć, że jak dotąd pły­
wacy nie spełnili pokładanych 
nadziei.

Kończy się właściwie sezon 
zimowy, a tymczasem poziom 
czołówki ledwie drgnął w górę 
zamiast wyraźnie podnieść się. 
Minęło kilka miesięcy zimowych 
treningów, a przepaść dzieląca 
szczupłą czołówkę od rezerw 
nie wypełniła się ani no-

cieszają się, że dopiero w nad- 
chodzących mistrzostwach Pol­
ski, które odbędą się w dniach 
2—4 kwietnia na pływalni AWF 
w Warszawie, pływacy osiągną 
szczytową formę. Z definityw­
ną oceną wstrzymamy się więc 
aż do zakończenia mistrzostw. 
Dla porządku przypomnimy jed­
nak, że w roku ub. podczas mi­
strzostw ustalono ponad 20 re­
kordów Polski, że wyniki Kle- 
mińskiej, Mrozówny, Mllnlkiel, 
Bonieckiego 1 Kędzi znalazły 
swe echo na szpaltach pism 
sportowych całej prawie Euro­
py.

wpłynąć na obniżenie nozlomu 
zawodów, a przecież me o to 
chodziło twórcom regulaminu.

INTERESUJĄCE SKOKI

wyml zawodnikami, 
„starzy" nie wykazują 
lającej poprawy.

Bardziej cierpliwi 1

ani też 
zadawa-

wyrozu­

EGZAMIN PRACY W KOŁACH

W odróżnieniu do lat ubieg­
łych dobrze zapowiadają się 
konkurencje skoków do wody z 
3-metrowej trampoliny. Mimo, 
że podczas ostatnich rozgrywek 
o Puchar Miast wiele drużyn 
było zwolnionych od obowiąz­
ku wystawiania skoczków, to 
jak się informujemy, praca na 
tym odcinku ruszyła w tym ro­
ku pełną parą. Przypominamy, 
że punktacja w konkurencjach 
Indywidualnych jest następują­
ca: 13, 8, 8, S, 2, 1, a w sztafe-

Siatkarze AZS AWF W-wa w karykaturze & Alaszewsklegoi od lewej 
Radomski, Mazur, Poleszczuk i WledaŁ

Biuppe, Wołoch,

Co dał nowy system rozgrywek
Bydgoszczi Kurek. Skwarek (Stall­
nogród) 1 Wnuk (Lublin);

Budowlani Chorzów — pauzują. .

II LIGA
Ogniwo Tarnów — Ogniwo Wro- , 

Złowi Matuszewski. Slaraokl, Ko* I 
wolski (Bydgoszcz);

Górnik Zabrze — Kolejarz W-wa: 
Szlajfer. Doleczek (Szozeoln) i Mo- 
rawetz (Rzeszów): <

Górnik Wałbrzych — Gwardia : 
Kielce: Rutkowski. Idzlktewlcz, Kol- 
ber (Kraków); ,

Górnik Bytom — Budowlani • 
Gdańsk: Mytnik, EHrtskl, Ostrów- i 
skl (Kraków);

Włókniarz Kraków — Budowla­
ni Opole: Kowal, Nowak. Kóska . 
(Stallnogród);

Stal Sosnowiec — pauzuje. ,

miali zwolennicy pływania po-

III LIGA
Grupa 1 — stallnogrodzkai Stal 

Gliwice — Górnik Janów; Górnik 
Brzozowice — Stal Czechowice; 
Ogniwo Bielsko — Górnik Knurów:
Górnik Radzionków Stal Nowy
Bytom; Spójnia Stallnogród — Stal 
Lipiny; Stal Siemianowice — Kon- 
stal Chorzów; Stal Zabrze — LZS 
Podlesie.

Grupa II — krakowska: Spójnia 
Bieżanów — Stal Chrzanów: Kole- 
larz Nowy Sącz — Stal żywiec: 
włókniarz Chełmek — Włókniarz 
\ndrychów; Unia Oświęcim — 

nla Kraków; Spójnia Kralów — 
< nla Borek; Stal Huta im. Lenina

Kolejarz Prokoclm.
Grupa III —* warszawska: Gwar- 

da. Białystok — Kolejarz Prusz­
ków: Stal Okęcie — Budowlani 
Warszawa; Ogniwo Warszawa —
I olejarz Wołomin; Stal PZO

a Ohzlyn; Spójnia Warsza- 
Unia Chodaków.

Grupa IV — gdańska: Kolejarz 
Gdańsk — Kolejarz Toruń; Unia 
szczecinek — Gwardia Słupsk; Ko- 
> Jarz Gdynia — Stal Gdańsk; Unia 
. iowrocław — Kolejarz Bydgoszcz:

Grupa V — poznańska: Kolejarz 
1 eszno — Kolejarz Gorzów; Kole- 
l irz Kępno — Kolejarz Szczecin: 

lójnla Żary — Gwardia Poznań: 
pójnla Gniezno — Gwardia Ka- 

.sz; Gwardia Szczecin — Sta! Zie- 
ma Góra; Unia Gorzów — Budo­
wani Poznań;

Grupa VI — wrocławska: Spójnia 
ubań — Włókniarz Prudnik: Stal
wldnlca
wardla Opole

Włókniarz Chojnów;
LZS Chruśdce:

'al Wrocław — Unia Kędzierzyn: 
nla Racibórz — Stal Świebodzice.

Grupa VII — rzeszowska: Ogni- 
o Rzeszów — Spójnia Jarosław:

Budowlani Przemyśl Gwardia
Rzeszów; Włókniarz Krosno — Stal 
Stalowa Wola; Ogniwo Lublin — 
Kolejarz Przemyśl: Stal Rzeszów — 
Gwardia Chełm.

Grupa VIII — łódzka: Włókniarz

W niedzielę, dnia 4 kwietnia od­
będzie się spotkanie międzypań­
stwowe POLSKA — RUMUNIA w 
Stallnogrodzle, godz. 18.00 w Hall 
Parkowej.

w ramach turnieju miast odbędą 
się dnia 4 kwietnia —* —- 1_ ...... .. następujące
spotkania (gospodarze na plerw-

10 najlepszych 
wyników 
w pływackim 
Pucharze Miast

szym miejscu):
I grupa:

MĘŻCZYŹNI

Olsztyn — Warszawa woj. (arbi­
ter — Wiśniewski sędziowie punkto- 
wi^ — Sentek, Rożnlak, Lysakow-

Klelce — Poznań I (Rusek. Wój­
cik, Z. Kuligowaki, Tpmczyk).

Gdańsk — Łódź (A. Smoczyński, 
Bogacki, Lewandowski, S. Szajew- 
ski), godz. 18 w hali sportowej przy 
ul. Słowackiego, Gdańsk-Wrzeszcz.

Szczecin — Łódź woj. (Sobek, 
Grządzielewsld, Szyłańskl, Libe- 
rowskl), godz. 18 w Hall Sportowej 
WKKF.

W piątek, sobotą 1 niedzielę — 8, 
3 14 bm. odbędą się w Warszawie 
w pływalni AWF mistrzostwa Pol­
ski pływackie 1 w skokach do wo­
dy. W godzinach rannych odbędą 
się eliminacje, popołudniu finały. 
Program zawodów jest następujący:

Piątek 2.4 godz. 10 1 17. mężczyźni 
— 100 m dow., WO m żabką, 200 m 
mot., 4x200 m dow., skoki z tram­
poliny; kobiety — 200 m dow., 2OT 
m żabką, 100 m grzbiet., 4x100 m 
st. zmiennym.

Bobota 3.4 godz. 18 1 17t mężczy­
źni — 200 m dow., 200 m żabką. 100 
m grzbiet., 4x100 m st. zmiennym, 
skoki z trampoliny. Kobiety — 400 
m dow., 100 m mot. 200 m. grzbiet., 
4x100 m mot.

Niedziela 4.4 godz. io I 18: mężczy­
źni — 400 m dow., 100 m mot., 200 
m grzbiet., 4x100 m mot.; kobiety — 
100 m dow., 100 m żabką, 200 m mot., 
4x100 m dow., skoki z trampoliny.

mżą?

100 m dow.

Tolkaczewskl, Wr. (1) 
Mroczkowski, W-wa 
Wlikoszewskl. W-wa (2) 
Stelmaszyk, Szcz. (3) 
Ciężki, Kr. (4) 
Kowalski, W-wa (4) 
Lewicki, Wr.
Belczyk, Kr. 
Tuchołka, Pozn. 
Procel, SL (7)

400 m dow.
Tołkaczewskl. Wr. 
Gremlowskl, St. (1) 
Czubak, St. (4)
Jan Lutomski. Pozn. (2) 
Stelmaszyk, Szcs. (3) 
Lewicki, Wr.
Kociszewski, W-wa (7) 
Kowalski, W-wa 
Boniecki, Łódź (5) 
Tuchołka. Pozn. (6)

— 59,2 
— 59.4 
— 1:01,6 
— 1:01,8 
— 1:02,0 
— 1:02,0 
— 1:02.2

— 1:03,0 
— 1:03,2

W tegorocznych mistrzo­
stwach powrócono do dawnej 
formy rozgrywek — w relacji 
kół. A więc staną się one prze­
de wszystkim egzaminem dzia­
łalności kół sportowych, a nie 
jak uprzednio zrzeszeń. Założe­
nie niewątpliwie słuszne, gdyż 
bardziej Jaskrawo uwydatni się 
w Jakim kole praca szkolenio­
wa przebiegała w należyty spo­
sób, jaki trener 1 jacy zawodni­
cy pracowali najsumienniej. Je­
śli chodzi o regulamin zawodów, 
to nie budzi on większych za­
strzeżeń poza jednym punk- 

i tern, w którym określono, że 
każdy zawodnik ma prawo star- 

, tu w jednej konkurencji Indy- 
jwldualnej 1 w sztafecie — 
dziennie. W wyniku takiego 
sformułowania może się zda­
rzyć, że wielu zawodników bę­
dzie startowało w czasie mi­
strzostw 12 razy (eliminacje 1 
finały codziennie). Ta ewentual­
ność może w dużym stopniu

— 4:49.8 
— 4:58,1 
— 5:01,2 
— 5:02,5 
— 5:07,2 
— 5:07.4 
— 5:08,2 
— 5:10,8

100 m grzbiet.
Jaśkiewicz. W-wa (3) —
Józef Lutomski, Pozn. (1) — 
Sambala, Szcz. (2) —
Boniecki. Łódź —
Mariański, St. —
Wesołowski. Kr. (4) —
Rybacki. Wr. —
Boruszak, Szcz. (5) —
Nowacki. W-wa —
Maksymowicz. W-wa (0) —

100 m moL
CtchońskL Pozn. (1) 
Kraska, W-wa (2) 
Połomski, Wr.
Stecluk, Szcz. 
Nlkodemskl, Łódś 
Ochendalskl, Łódź (6) 
Jaworski, W-wa (3) 
Ciężki, Kr.
Don. St. (7) 
Sut, Gdańsk (5)

1:10,0

tach 28, 18, 10, 8. 4, 2. Po­
nadto za wyniki uzyskane w e- 
llminacjach lub finale dodat­
kowo przyznawane będą 8 pkt 
w klasie mistrzowskiej, a w 
klasie pierwszej — 1 pkt Tego 
rodzaju „premia" powinna się 
stać duiym bodźcem dla za­
wodników.

Z zamieszczonej obok ta­
beli łatwo można «ię zoriento­
wać między jakimi zawodnika­
mi dojdzie do decydującej roz­
grywki o tytuły mistrzów Pol­
ski. W tabeli uwzględniliśmy 
jedynie wyniki uzyskane pod­
czas rozgrywek o Puchar Miast 
na pływalniach dł. 25 i 33,33 m. 
W nawiasach podajemy lokatę 
poszczególnych zawodników w 
tabeli zamieszczonej przez nas 
po półmetku rozgrywek o Pu­
char. Brak cyfry przy nazwisku 
oznacza, U zawodnik po raz 
pierwszy uplasował się na od­
powiednim miejscu w tabeli.

Stanisław Pękala

Po emocjonującej walce
Tyczyński pokonał Rozpierskiego 
Gwardia W-wa - Gwardia Słupsk 13:7

w I lidze bokserskiej
1:10.5 WARSZAWA 29.3.— Gwardia War-
1:10 8 j s^wa — Gwardia Słupsk 13:7. Wy- 
1'13 5 nUd walk od wagi muszej do dęż- 
l'14’o!We1 <na 1 miejscu plęśclarre sto-
1:14.3 iltcy): Potocki wypunktował Dru- 

chnlaka, Wojteckl wygrał z Wiś­
niewskim, Tyczyński pokonał Roz­
pierskiego, Napleralski zremisował

1:13,3

1:15.5
1:16,1

z Konarzewskim, Kilian uległ Po- 
nancle II, Szydłowski przegrał z 
Szulcem, Barut zwyciężył Cyrana, 
Borkowski przegrał z Ponantą I» 
Piórkowski wygrał przez tko w III 
r. z Korolewlczem, Drewiez wy­
punktował Albrechta. Trenerzy; 
Gwardii W-wa — Karpiński, Gwar­
dii Słupsk — Szydło. Sędziowali: w 
ringu Kubiak (Łódź), na punkty — 
Wilczyński (Opole), Marszalek (O-
pole) Kujaczyński (Bydgoszcz).

w piłce siatkowej
W PIERWSZEJ połowie kwietnia 

wznowione zostaną rozgrywld 
klasy wydzielonej w siatkówce — 
tym razem o tytuły mistrzów Pol­
ski. Będzie to w historii naszej 
siatkówki drugi sprawdzian (pierw* 
szym były zakończone niedawno 
rozgrywki o Puchar GKKF) regu­
larnego treningu 8 naszych czoło­
wych zespołów kobiecych 1 8 męs­
kich.

Na podstawie prawie czteromie­
sięcznych zaciętych walk czołówki 
naszej siatkówki o Puchary GKKF 
można ocenić nowy system roz­
grywek i postawić pewne wnioski 
na przyszłość.

Wprowadzenie nowego systemu 
rozgrywek miało na celu zapew­
nienie lepszych warunków dalsze­
mu rozwojowi pliki siatkowej. 
Chodziło przede wszystkim o pod­
wyższenie techniki gry poszcze­
gólnych zawodniczek i zawodników 
oraz gry taktycznej tak indywidu­
alnej jak i zespołowej drużyn, Jak 
również o szerszą propagandę tej 
pięknej I nadającej się do maso­
wego uprawiania dziedziny sportu.

Odnośnie pierwszego zagadnie­
nia — podniesienia klasy czoło­
wych drużyn siatkówki należy 
stwierdzić, że rozgrywki klasy wy­
dzielonej spełniły w stu procen­
tach ten cel. Około 200 zawodni­
ków i zawodniczek przez cały ten 
okres pracowało systematycznie, 
przygotowując się do stałych tur­
niejów (zawody odbywały się co 
dwa tygodnie). Potwierdzona zo­
stała przy tej okazji słuszność sto­
sowania całorocznego treningu, 
udowodniona już wcześniej przez 
siatkarzy radzieckich.

Rozgrywki umożliwiły stały 
wzrost umiejętności technicznych 
oraz taktycznych tak Indywidual­
nych Jak 1 zespołowych. Pojawili 
się nowi utalentowani zawodnicy 1 
zawodniczki, nastąpił wzrost za­
awansowania zawodników czoło­
wych, którzy dawniej czynili po­
stępy w znacznie wolniejszym tem­
pie. Drużyny nauczyły się walczyć, 
analizować i zmieniać swoją takty­
kę gry w zależności od przeciw­
nika.

Jeżeli rok iemu były w Polsce 
trzy żeńskie 1 trzy, a najwyżej 
cztery, zespoły męskie reprezentu­
jące równą — wysoką klasę, to 
dziś muslmy stwierdzić, że z 16 
drużyn cztery, które zajęły ostat­
nie dwa miejsca w klasie wydzie­
lonej zwłaszcza mężczyzn, mogą 
przeciwstawić się każdemu czoło­
wemu zespołowi, pozostającemu w 
klasie wydzielonej.

Różnica w punktach między męs­
kimi zespołami, zajmującymi 5 I 
6 miejsca w tabeli (tj. między 
Gwardią W-wa 1 AZS Kraków, a 
spadającym z klasy wydzielonej 
AZS Łódź), wynosi tylko Jeden 
punkt (Jedno wygrane spotkanie), 
a Gwardia W wa zaliczana Jest 
przecież do czołowych drużyn w 
Polsce.

W tej sytuacji zespoły męskie 
zajmujące pierwsze miejsca w ta­
beli muslały dołożyć wiele wysiłku 
i starań, by wywalczyć zwycięstwo 
z zespołami pozornie słabszymi.

Z drużyn opuszczających klasę 
wydzieloną AZS Łódź ma na swoim 
koncie zwycięstwa z czotowvml ze­
społami. zaś zespól Spójni ' Szcze­
cin stale podwyższał swoje umie­
jętności. podobnie lak 1 młoda żeń­
ska drużyna AZS Gdańsk.

Różnica poziomów między wszy­
stkimi ośmioma zespołami wpraw­
dzie wolno, lecz stale się zacierała. 
Okres 4-mleslęcznego szkolenia 
Jest bardzo krótki, ponieważ umie­
jętności trudnej techniki gry I tak­
tycznego zastosowania jej zdobywa 
zawodnik przez wiele lat, a dopie­
ro przez następne cementuje się 
zespół o dojrzałej Już myśli tak­
tycznej I rutynie.

Znaczenie zaawansowania techni- 
czno-taktycznego l rutyny powodu­
je, że w czołowych zespołach Kra­
ju Rad, którego reprezentacje są 
mistrzami świata, znajdują się za­
wodniczki 1 zawodnicy starsi wie­
kiem. Również I w naszych zespo­
łach spotyka się zawodników 
I zawodniczki starszych wie­
kiem, a raczej s dłuższym stażem 
gry.

Stwarza to sytuację, w której ze­
społy młode, szkolone w tak krót­
kim czasie mają bardzo utrudnio­
no zadanie w walce z drużynami 
składającymi się z bardziej do­
świadczonych zawodników. Z tego 
można wyciągnąć wniosek, że ze­
społy, które zakwalifikowały się 
ostatnio do klasy wydzielonej będą 
miały trudności z utrzymaniem się 
w niej.

Spośród drużyn żeńskich klasę 
wydzieloną opuściły: Unia Łódź, 
która w omawianym okresie roz-‘ 
grywek przeżywała Kryzys (nie­
zdolność do gry najlepszej zawod-

niczkl M. Zakrzewskiej, zmiana 
trenera Itp.) 1 AZS Gdańsk» który 
właściwie rozpoczął swoją pracę 
szkoleniową s chwilą zaczęcia roz­
grywek w klasie wydzielonej.

Z drużyn męskich szeregi extra 
klasy opuściły Spójnia Szczecin I 
AZS Łódź. Spójnia to zespół mło­
dy, zaczynający się cementować, 
a łódzki AZS to przez wiele lat 
czołowy zespól w Polsce, podob­
nie Jak i Unia Łódź.

Nie wiadomo czy to zbieg oko­
liczności. że dwie drużyny łódzkie 
spadły z klasy wydzielonej, czy też 
Jest to wynikiem złej pracy sekcji 
siatkówki WKKF Łódź, złej pracy 
sekcji Unii 1 Zarządu Okręgowego 
AZS. W każdym razie spadek tych 
dwu drużyn reprezentujących 
ogromne centrum robotnicze o dłu­
goletnich tradycjach siatkarskich 
Jest dla rozwoju tej dyscypliny nie­
wątpliwie stratą.

Po Łyoh wywodach mogą się 
wśród czytelników zrodzić wątpli­
wości czy faktycznie rozgrywki 
klasy wydzielonej spełniły w stu 
procentach swoje zadanie.

W początkowym okresie walki o 
rozwój tej dysepilny sportu nie­
wątpliwie tak, gdyż okres ten na­
sunął pewne uwagi, które mogą 
umożliwić nam dalszy krok 
naprzód.

Uwagi te może nie zawsze słusz­
ne 1 nie całkiem sprecyzowane da­
dzą się ująć w następujące pun- 
ktv*.

▼nlkom I studentom AWF rozpo­
częcie pewnych prac, związanych 
z tą dyscypliną sportu: na podsta­
wie obserwacji rejestrowano np.: 
..Skuteczność ataku w zależności 
od pozycji atakującego (prawy, 
środkowy I lewy ataku)*', „Sposób 
wykonywania zagrywki I jej sku­
teczność w grze**.

Jak więc widzimy korzyści wy­
nikające ze zmiany systemu roz­
grywek w piłce siatkowej były 
bardzo duże. Szczęśliwemu pomy­
słowi Sekcji Siatkówki GKKF nale­
ży przyktasnąć i życzyć powodzs* 
nla w dalszym kontynuowaniu d* 
brze rozpoczętej pracy.

mgr Zygmunt Kraus

Za piłką 
między 
ligowymi 
koszami
Rozpoczęte 4 października ub.

roku rozgrywki I Ugi koszy­
kówki drużyn męskich zeatały, po 
zaciętych, pełnych emocji 1 nietpo- 
dzlanek bojach, zakończona ub. 
niedzieli.ICykl treningu składa się s 

trzech okresów: przygotowaw­
czego (szkoleniowego), zawodów I 
wypoczynku czynnego. W obecnym 
systemie rozgrywek klasy wydzie­
lonej (latem mistrzostwa Polski 1 
zimą Puchar GKKF) brak Jest miej­
sca na racjonalne szkolenie, brak 
miejsca na zawody zrzeszeniowe 
oraz przygotowanie I zawody mię­
dzynarodowe. v

Tytuł nlitna FoUld wdobył «•» 
■pół Gwardii Kraków, wicemistrzem 
zestal Kolejan w-tra a na trzecim 
miejscu uplasowała tlę ’ drużytB 
Spójni Gdańsk.

Pozostałe walki odbiegały już 
poziomem od spotkania plórkowców. 
Niezwykle zadętą walkę stoczyli w 
wadze półśrednlej Szydłowski 
(W-wa) 1 Szulc (Słupsk). Szydłowski 
jeszcze raz potwierdził opinię, że 
jest bokserem niesłychanie odpor­
nym na dosy. Przez trzy rundy In­
kasował on potężne dosy, mimo to 
walczył do końca bardzo ambitnie, 
stawiając dzielnie czoła agresywne­
mu przedwnikowl.

Bardzo dobru zaprezentował się 
Ponanta II (Słupsk), który w wal­
ce z Kilianem (W-wa) wykazał do­
skonałą formę. Posiada on bardzo 
urozmaicony repertuar ciosów, któ­
ry poparty dużą szybkością 1 do­
brym refleksem stawia go w rzędzie 
naszych najlepszych pięściarzy wa­
gi lekkopółśrednlej. Ponanta n był 
bezsprzecznie najlepszym pięścia­
rzem całego spotkania. Niezłą wal­
kę stoczyli w wadze koguciej Woj- 
tecki z Wiśniewskim.

2Zezpoły wchodzące do kiesy 
wydzielonej nie mają możli­

wości w tak krótkim okresie cza­
su nabrania rutyny I pewności, są 
więc raczej skazane na spadek.

3 Zespoły spadające, po okresie 
gry o Puchar GKKF (Jesień, 

zima) nie blorą udziału w mistrzo­
stwach Polski (wiosna — Jesień).

Ta trójka, w ogólnym pnuloo^i 
rozgrywek, wyraźnie górowata nad 
pozostałą itawką drużyn, dyatan- 
aując ją o 8, 4 względnie 3 odnie­
sione zwycięstwa.

Zwartą grupę zakończyły mi- 
atrzostwe: 4. Włókniarz Łódź (ze­
szłoroczny mistrz FoUki), CWKS 
W-wa, stal Poznań - po U pkŁ. 
Kolejarz Poznań — 1® pkt ans 
AZS PW W-wa — 8 pkŁ

Wreezde ostatnia trójka — Bu­
dowlani Toruń» Ogniwa Łódź 1 
Spójnia Łódź, której losy już na 
parę tygodni przed ukończeniem 
rozgrywek zostały przesądzone, 
opuściła Keregi ekstraklasy, spada­
jąc do u ligi.

Spotkania ostatniej kolejki ras- 
grywek, w niedzielę 28 marca, mi­
mo że miały właściwie w większe-

4 Liczba 8 zespołów w klasie 
wydzielonej Jest za mata.

Usterld te dałyby się usunąć, 
przy zachowaniu w pełni 
tendencji, którymi kierowano się 
wprowadzając nowy system roz­
grywek gdyby:

klasę wydzieloną powiększono do 
10 a nawet do 12 zespołów, tak 
dla konkurencji męskiej jak i ko­
biecej; rozgrywki trwałyby cały 
rok, przy zachowaniu bardzo do­
brego I udanego systemu turnie­
jowego.

Widzów ponad 3000.
Drużyna pięściarzy warszawskiej 

Gwardii w meczu ze swoją Imien­
niczką ze Słupska okazała się ze­
społem bardzie] wyrównanym 1 le­
piej przygotowanym do spotkania 
szczególnie pod względem kondy­
cyjnym. Właśnie te walory zadecy­
dowały o jej ostatecznym zwycię­
stwie.

Jeszcze przed meczem kiedy spi­
ker ogłosił składy obu drużyn, wy­
mieniając w wadze piórkowej Ty­
czyńskiego i Rozpierskiego, na wi­
downi nastąpiło ogólne poruszenie. 
Nic dziwnego. Publiczność znajac 
możliwości obu pięściarzy oczeki­
wała, że w teł walce zobaczy boks 
w dobrym wydaniu. „Piórkowcy** 
nie zawiedli widowni. Stoczyli oni 
najlepsza walkę wieczoru.

200 m żabką
Petrusewlcz. Wr.
Stectuk. Szcz. (1) 
Kiiklok, W-wa (2) 
Nlkodemskl, Łódź (3) 
Pietrzak. W-wa (4) 
Kłopotowski. W-wa (S) 
Kornas. W-wa 
Mach. Szcz. (71 
Kosmowski, Pozn. (O 
Ładny, Gdańsk (8)

— 2:38.0
— 2:48.0
— 2:49.4
— 2:51.6
— 2'52.0
— 2:52.2

Na kompromitującym wprost po­
ziomie stałą walka w wadze lekkiej 
pomiędzy mistrzem Polski Kona- 
rsewiklm (Słupsk) I Napleralsklm 
(W-wa). Konarzewski przez cały 
•«MB VU ÓJS ipupf 9|UB>pOdS 8BZO 
go przeciwnika, paraliżując tym sa­
mym jego ruchy. Werdykt sę­
dzi owaki uznający wólkę za

Ad jedynie formalny charakter.
przynioały tradycyjnie już dwie 
niespodzianki. Były nimi: rwydę- 
stwo w Poznaniu Stall nad Kole» 
jarzem w-wa oraz przegrana Włók­
niarza Łódź a Budowlanymi w To­
runiu,

W ten sposób pierwsza runda 
rozgrywek wypadałaby zimą (w aa- 
II). a druga latem (na boisku). 
Rozgrywki te byłyby mistrzostwa­
mi Polski.

Chwilowe wahania formy nla 
miałyby w tym wypadku wpływu 
na spadek drużyny lub zajęcie czo­
łowego miejsca, a okres szkolenia 
zespołu obejmowałby cały rok.

Zagadnienie drugi, (o esym 
mowa na wstępie tego artykułu) 
umasowlenls, propaganda I popu­
laryzacja siatkówki dzięki roz­
grywkom w klasie wydzielona) po­
szły daleko wprzód. Rok temu na 
rozgrywki klasy „A" w Warsza­
wie nie przychodził dosłownie 
nikt s publiczności, a często spot­
kania te stały na naprawdę wyso­
kim poziomie. Nikt o nich nie wie­
dział, nie Interesowała się nimi 
prasa, wzmianki o siatkówce uka­
zywały się tylko z okazji półfina­
łów 1 finałów mistrzostw Polski 1 
Pucharu Polski. czyli dwa lub 
cztery razy do roku. Sędziowie na 
zawody nie przychodzili, a najlep­
si z nich mtell możność sędzio­
wać tylko dwa lub trzy, razy do 
roku. .

W czasla rozgrywek Klasy wy­
dzielone] propaganda, organizacja 
zawodów I sędziowani, nla były 
Idealne, al. w każdym razla ule­
gły znacznej poprewle.
* Sędziowie przygotowując elę I 

często prowadząc zawody mieli 
-możność podnosić swoje kwalifi­
kacje. Publiczność w - wielu wy­
padkach muslała odchodzić od kas 
biletowych nie mogąc się dostać 
na salę. Największe sale okazywa­
ły się za małe, pomimo że warun­
ki dla widzów były poniżej kry­
tyki.

Stałe rozgrywki w klasie wydzie­
lonej umożliwiły również praco-

W niedzielę 4 kwietnia odbędzie 
się I kolejka I rundy rozgrywek 
ligowych w piłce ręcznej drużyn 
męskich. Zestawienie par jest na­
stępujące (gospodarze zawodów naivim-tscs. WłOKlllćilZ ■ _ . , '□'--i —— - **

Stal Radom; Ogniwo । * miejscu):
I Włókniarz Łódź — AZS StaHno-

----- ------- .........  ........ . ................ | gród, sędzia głównv Końca (Opole), 
kńw; Stal Skarżysko — Włókniarz : bramkowi: ---------- - J

Radom —
Częstochowa Włókniarz Pabia­
nice: Kolejarz Łódź — Unia Piotr-

Widzów; Starachowic©
Przygóński i Zalirtskl

2:52.6 
2:53.7 
2:53,9

Spójnia Tomaszów.

1 LIGA
Sr:il Łabędy — Gwardia Słupsk o 

?*idz ii w unii Parkowej w Stall- 
odzie (Lankedrey — Ciesielski, 

Landau. S korski).

: 11, w hali przy ul. Słowac- 
wc Wrzeszczu (Kobielski — 
uk. Graczyk. Twardowski

Kraków Gwardia
Gdańsk o godz. 10-30 w hall Gwardii

Reymonta Krakowie
Kowalski — Drotdżyńskl, Golańskl, 

Sucha rda).
II LIGA

Unia Piotrków — Kolejarz Gdy- 
na o godz. 10 w hali im. Kllińskie- 
m przy Al. Bieruta w Piotrkowie 
Gd.ai^kl — Górny, Szczerbik.

Knb»|ar7 szczecin — Sta! Poznań 
— mecz przełożony na 2 maja.

(Lódżi;
AZS Poznań — Budowlani Cho­

rzów, b. Seifert (Kraków), oraz 
Powałowski 1 Muszyński (Poznań);

Gwardia Gdańsk — Spójnia Stall- 
nogród. Eberhardt (W-wa) oraz 
Rechowlcz 1 Bereśnlewicz (Gdańsk);

Stal Kuźnia Raciborska — Budo­
wlani Opole, Jany (Stallnogród) 
oraz Pasoń i Stasiowski (Kuźnia 
Raciborska).

Oto wykaz rozgrywek o drużyno­
we mistrzostwo Polski w konkuren­
cji mężczyzn, które odbędą się w 
najbliższą sobotę 1 niedzielę:

Sobota. 3J.
Stal Warszawa — Włókniarz Łódź 

(RybałtowskL Tłuchowśkl).
Niedziela 4.3.
Włókniarz Częstochowa — Spój­

nia W-wa (Garus.’ Plucik).
Budowlani W-wa — Ogniwo Wro­

cław (Juszkiewlcz, Andrzejewski).
Stal Siemianowice — Stal Radom 

(Jęduś, Szubert). Spójnia Łódź — 
Ogniwo Kraków (Dressler, Gawlik).

Piłkarze ręczni
przed rozgrywkami ligowymi
uzgodnili interpretację przepisów gry

«4 rozpoczynającymi się w niedzielę i i1In m-5, ywk-aml lleo. 
wymi w piłce ręcznej drużyn m?- Sk rh n< nvł cm ___
\vse kurs unifikacyjny instrukto- 
ów tej ąry, a na zakończenie kur­

su Kolegium Sędziów Sekcji Piłki 
Ręcznej GKKF przeprowadziło 
wspólnie z Jego uczestnikami, na- 
adę sędziów klasy państwowej.
Na naradzie uzgodniono kilka 

jpraw związanych z organizacją za­
wodów ligowych oraz Interpretację 
Przepisów gry.

Ustalono in. In., że zawody będą 
protokołowane przy 

natomiast zawodnikom 
usuniętym z boiska

stoliku sę-
na okres 5

względnie 10 minut gry czas będą 
mierzyli sędziowie bramkowi, re­
gulując Ich powrót do gry.

Ze spraw dotyczących interpreta­
cji przepisów wprowadzono zasadę, 
że bramkarz rezerwowy nie może 
w żadnym wypadku zastąpić gracza 
w polu, a jedynie bramkarza głów­
nego w bramce.

W wypadku omyłki sędziego, co 
do trwania czasu g.ry — przy trwa­
niu pierwszej połowy spotkania 
mniej niż 30 min., przedłuża się 
czas gry w drugiej połowie o po­
wstałą różnicę, natomiast gdy 
pierwsza połowa będzie trwała dłu­
żej niż 30 min. — druga nie może 
być skrócona.

Turniej „Płomyka"
W dniach 24—28 bm. odbył się 

turniej sportowy zorganizowany 
Przez redakcję „Płomyka'* i Wy­
dział Oświaty St. Rady Narodowej.

W zawodach wzięło udział 261 
uczniów podstawowych szkół war­
szawskich. w tym 8 drużyn siat­
kówki dziewcząt, 16 drużyn siat­
kówki chłopców. 16 drużyn tenisa 
stołowego chłopców oraz 144 chłop­
ców startujących w indywidualnym 
turnieju tenisa stołowego.

Mistrzostwo turnieju w siatkówce 
chłopców zdobyła drużyna szkoły 
TPD 2, zaś u dziewcząt — szkoła 
nr 162.

Jeżeli chodzi o turniej tenisa sto­
łowego to niektóre spotkania mo-

glybv zadowolić najbardziej wy­
brednych znawców „małej piłecz­
ki". Chłopcy pokazali dojrzałą tech­
nicznie grę, a zwycięzca turnieju 
kol. Andrzej Germak ze szkoły 
1G2 to duży talent.

Na zakończenie zwycięzcom zo- 
stalv rozdane liczne nagrody. M. In. 
nagrodę redakcji „Przeglądu Spor­
towego" otrzymał zespół szkoły nr

Zawody wykazały, że młodzież 
warszawskich szkół podstawowych 
lubi sport i że Impreza „Płomyka", 
aczkolwiek niezbyt doskonale zor­
ganizowana, dobrze przysłużyła się 
sprawie propagandy sportu wśród 

! najmłodszych.

KOBIETY 
100 m dow.

Mllnlkiel, St.
Cedro. W-wa (1) 
Szulcówna, Pozn. (2) 
Szymańska, Kr. (3) 
Dzlkówna, SL 
Badura. SL (4) 
Olejnik, SL (5) 
Luhteniecka. Wr. (9) 
Zawadzka. Szcz. 
Pogorzałek, St. (8)

400 m dow.
Werakso. W-wa (1) 
U. Gryszczyk, St. (2) 
Pogorzałek, St. (3) 
Skotnik. St.
Hanus. St.
Czapska. Wr. (6) 
Drużek, Wr.
Lesik, St. (4)
Wojtuś, Pozn. (5) 
Kuczera, Opole (7)

100 m grzbiet
Olejnik, St (1) 
Wiśniewska, Pozn. (2) 
Kirchner. Wr. (3) 
Podchorska, Wr. (9) 
Brzoska, St. (4) 
Brzeżańska. Szcz.
Ciężka, Kr. (5) 
Fijałkowska. W wa (6) 
Zawadzka. Szcz. (7) 
Dzlkówna St.

nierozstrzygniętą jest krzywdzący 
dla NaplecalBklego. Naszym xda- 

— .r------------ 1., powinien byćniem Konarzewski 
zdyskwalifikowany 
walkę.

W wadze muszej

nieczystą

PotocJd (W-wa)
— i !a a Zaraz po uderzeniu gongu Ty- 
~ i i-n ryński rusza do zdecydowanego

- - 0 (ataku, rde pozwalając Rozplerskie-

1:19,0

— 5:48.4 
— 6:09.2 
— 6:21,8 
— 6:32,5 
— 6:39,9 
— 6:40,5

— 6:45,7
— 6:46,1
— 6:48.0

1:22,0 
1:24,6 
1:26,2

1:28.0 
1:28.8
1:28.8
1:20.5

1:30.2

100 m mot
Klemlńska, Pozn. (1) — 1:23.6
R. Gryszczyk. St. (2) — 1:26.5
Kurek, Szcz. (3) 1:29.7
Dobranowska. Kr. — 1:31.7
Runkowska. W-wa (4) — 1:33.6
Kudela, St. (5) —. 1:36.4
Wencel, St, (8) 1:36.6
Marchlewska, Gd. (8) —■ 1:39.2
Wojczewska, Szcz. (9) 1:39.3

200 m żabką
Grykówna, W-wa 1) — 3:07.1
Mrozówna, St. — 3:09.8
Malinowska, Ł. 3:11.5
Zwlerzchaczewska, W (3) 3:13.9
Neuman, Gd. (4) — 3:16.8
Sypniewska. Pozn. (7) — 3:17.0
Gawron. St (6) — 3:17.8
Ronczewska, Wr. (5) 3:21.6
Opalanka, Pozn. 8) — 3:22.6
Waclkiewlcz, Kr. (9) — 3,:24.0

mu przejąć inicjatywy. Od razu wt_ 
dać było, że Tyczyński Jest w do­
brej formie, czego nie możemy po­
wiedzieć o Rozplerskim, który gu­
bił się w obronie, zapominając jak­
by o skuteczności stosowania le­
wych prostych. Do końca I rundy 
stroną atakującą jest Tyczyński, 
który rundę tę rozstrzyga na swo­
ją korzyść.

W n starciu Rozplerskl nastawio­
ny odpowiednio przez trenera — 
Szydłę rzuca się do energicznego 
ataku. Od tej chwili zaczyna się 
niezwykle emocjonujący pojedynek. 
Tyczyński zepchnięty chwilowo do 
defensywy szybko przezwycięża 
huraganowy atak przeciwnika, z ko­
lei sam ruszając do kontrataku. 
Teraz panem sytuacji jest ponow­
nie warszawianin, który goni Roz- 
plersklego po ringu, lokując na le­
go szczęce i korpusie wiele celnych 
ciosów. Walka toczy się w szybkim 
tempie przy ogólnym dopingu ze 
strony publiczności.

W TH rundzie Tyczyński utrzymu­
je swoją przewagę, zwyciężając 
jednogłośnie na punkty.

Po walce tej Tyczyński otrzymał 
z rąk pięściarza belgijskiego — Kle- 
kensa pamiątkowy znaczek Bokser­
skiego Związku Belgii, za dobrą po­
stawę w walce z groźnym Rozpier- 
sklm.

jakkolwiek walkę z młodym bruch- 
nlaklem rozstrzygnął zdecydowa­
nie na swoją korzyść, to jednak 
walczył bardzo chaotycznie i nie­
czysto,

W wadze lekkoórednlaj Barut 
(W-wa) swoje zwycięstwo nad Cy­
ranem (Słupsk) może zawdzięczać 
lepszej technice 1 umiejętnemu roz­
wiązaniu końcówki.

W wadze średniej Borkowski 
(W-wa) po wyrównanej walce 
uległ nieznacznie na punkty Ponan 
cle I.

Przeciwnikiem Piórkowskiego w 
wadze półciężkiej był Korolewlcz 
(Słupsk). Już od początku walki 
Korolewlcz czuje wyraźny respekt 
przed Piórkowskim. Bez przerwy u- 
cieka on po ringu bojąc się zdecy­
dować na podjęcie walki. W U run­
dzie Korolewlcz zostaje posłany na 
deski. Jeszcze chwila I sędzia odsy­
ła go do narożnika przyznając Piór­
kowskiemu zwycięstwo przez tech­
niczny nokaut.

W ostatniej walce wieczoru — 
wadze ciężkiej spotkali się Drewiez 
(W-wa) 1 Albrecht (Słupsk). Obaj 
zawodnicy walczą bardzo nieczy­
sto. Pod koniec Albrecht inkasuje 
,,porcję" silnych ciosów i kończy 
walkę wyraźnie oszołomiony. W : 
przekroju tego spotkania więcej 
inicjatywy wykazał Drewiez, który : 
zasłużenie został ogłoszony zwycięz-

Natomlaąt Gwardia Kraków zad»- 
moiutrowala w Gdańsku formę go» 
dną mlitna PoliU i pewnie poko­
nała niedawnego jeneze swego 
konkurenta do I miejsca — spójnię 
Gdańik, rewanżując rię jej równo­
cześnie za przegrana > X rundy rń. 
grywek.

kuje taras Mahifony odpoczynek» 
najlepszych natondaM, zwlMtozą s 
pierwszej trójki w tabeli —pnygo 
towania 1 spotkania z zespołem cz^- 
choałowackim (o esym ptatliimy 
tydzień temu).

Do pełnej jednak przerwy w imk 
grywkach, trzech Ug koszykówki 
pozoatają jeszcze niecałe dwa ty­
godnie.

cą. J. Woj dyga

Siatkarki Bułgarii i CSR oraz siatkarze Bułgarii
przybywają w maju do Polski

NIE LADA okazją sprawdze­
nia poziomu swojej gry bę­

dą mieli w maju nasi siatkarze 
i siatkarki. W miesiącu tym 
przybędą bowiem do Polski: ko­
bieca reprezentacja CSR oraz 
kobieca i męska reprezentacja 
Bułgarii. Będą one doskonałymi 
partnerami dla naszych drużyn.

Sekcja Siatkówki GKKF zde­
cydowała przygotować do spot-

Uwaga 
Czytelnicy

Zamieszczone w dzisiejszym 
numerze „Przeglądu Sportowe­
go" materiały pt.: „Mistrz Pol­
ski Unia Chorzów przeniesiona 
do Piotrkowa1*, „Przegląd Wy-
darzeń Piłkarskich*
chwili", „60 proc.

„Z ostatniej
5. roczne-

go planu SPOM, oraz , .Na­
reszcie" są pióra znanego i ce­
nionego nd wielu lat na całym
świetle autora 
lis.

Prima Apri-

kań Czechoslowaczkaml
Bułgarkami dwa zespoły kobie­
ce, z których pierwszy występo­
wać będzie pod firmą Warszawy 
drugi zaś pod firmą Gdańska. 
Natomiast przeciwnikiem Buł­
garów będzie jeden zespól (pod 
firmą Warszawy), oparty na 
zespole mistrza Polski i zdo­
bywcy Pucharu GKKF drużynie 
AZS AWF W-wa. Oprócz tego 
z Bułgarami spotkają się repre­
zentacje CWKS 1 ZS Gwardia 
oraz drużyna AZS AWF W-wa 
(bez uzupełnienia innymi siatka­
rzami).

Ustalono już również program 
spotkań. Przedstawia się on na­
stępująco:

8 mała w Warszawie) Warszawa 
— Sofia (kobiety) 1 Warszawa — 
Sofia (mężczyźni):

9 I 10 maja w Warszawie: 
Gdańsk — Sofia (kobiety), Warsza­
wa — Praga (kobiety) i CWKS — 
Sofia (mężczyźni) oraz Gdańsk — 
Praga (kobiety), Warszawa — So­
fia (kobiety) l AZS AWF W-wa — 
Sofia (mężczyźni):

13 I 14 maja w Gdańsku: Gdańsk 
— Praga (kobiety), Warszawa — 
Sofia (kobiety) I ZS Gwardia — So­
fia (mężczyzn!) oraz Gdańsk — 
Sofia (kobiety), Warszawa — Pra­
sa (kobiety) 1 Warszawa — Sofia 
(mężczyźni):

16 maja ws Wrocławiu: Warsza­
wa — sofia (kobiety) 1 Warszawa 
— Sofia (mężczyźni).

Do powyższych spotkań siat­
karze nasi i siatkarki przygoto­
wywać się będą od 26 kwietnia, 
bezpośrednio po ukończeniu dru­
giej kolejki I rundy rozgrywek 
klasy wydzielonej o mistrzostwo 
Polski. Przygotowaniami obję­
tych będzie 18 siatkarek 1 13 
siatkarzy. Oczywiście będą to 
końcowe przygotowania, w któ­
rych skrystalizują się zespoły 
Warszawy i Gdańska.

Do rzędu przygotowań zali­
czyć należy także treningi i 
spotkania w ramach rozgrywek 
klasy wydzielonej o mistrzo­
stwo Polski, które rozpoczynają się 10 kwietnia.

W mistrzostwach tych startu­
ją następujące zespoły:

kobiece — Kolejarz Gdańsk 
(mistrz Polski 1 zdobywca Pu­
charu GKKF), Spójnia W-wa, 
AZS AWF W-wa, Gwardia Kra­
ków, CWKS Lublin, Gwardia 
Wrocław oraz beniamlnki klasy 
wydzielonej Spójnia Łódź i Ko­
lejarz Wrocław;

męskie: AZS AWF W-wa 
(mistrz Polski 1 zdobywca Pu­
charu GKKF), Gwardia Wro­
cław, CWKS W-wa, Gwardia 
Gdańsk, Gwardia W-wa, AZS 
Kraków oraz beniamlnki klasy 
wydzielonej Budowlani Wro­
cław 1 AZS Gliwice.

Terminarz I rundy rozgrywek 
mistrzowskich wobec przyjazdu 
zespołów CSR 1 Bułgarii, został 
w stosunku dr początkowo pro­
jektowanego nieco zmieniony 
i przedstawia się następująco:

10 I 11 kwietnia
ulatkarkl — w Lublinie (startu­

ją Gwardia Wrocław, Spójnia W-wa, 
Kolejarz Gdańsk 1 CWKS Lublin) 
oraz w Łodzi (Kolejarz Wrocław. 
AZS AWF W-wa, Gwardia Kraków 
1 Spójnia Łódź):

siatkarza — w Krakowie (AZS 
AWF W-wa, AZS Gliwice, AZS Kra­
ków I Gwardia Gdańsk) oru we

Wrocławiu (Gwardia Wrocław 
Gwardia W-wa, Budowlani Wrocław 
I CWKS W-wa):

24 I 25 kwl.tnla
•latkarkl — w Krakowi. (Kole­

jarz Gdańsk. Gwardia Kraków. 
AZS AWF W-wa I Gwardia Wro­
cław) oraz w Warszawie (Spójnia 
Łódź, CWKS Lublin, Spójnia W-wa 
I Kolejarz Wrooław):

siatkarze — w. Wrocławiu (AZS 
Kraków, Gwardia Wrocław, Bu­
dowlani Wrocław 1 AZS AWF W-wa) 
oraz w Gdańsku (Gwardia Gdańsk, 
Gwardia W-wa, AZS Gliwice I 
CWKS W-wa);

28, 29 I 30 maja
siatkarki - w Gdańsku (Gwar 

dla Wroelaw, Spójnia Łódź, Kole 
Jarz Wrocław I Kolejan Gdańsk) 
oraz w Warszawie (AZS AWF W-wa 
Gwardia Kraków, CWKS LubHn i 
Spójnia W-wa);

słatkarz. - w Gliwicach (Gwar­
dia Wrocław, Budowlani Wrocław, 
AZS Gliwice I Gwardia Gdańsk) 
oraz w Warszawie (AZS AWF W-wa, 
Gwardia W-wa, AZS Kraków { CWKS W-wa). n-raKow

W pierwszych dwóch terminach 
odbędą alę w każdym z turniejów 
po cztery spotkania (nie każdy 
z każdym), natomiast w ostatnim 
terminie po sześć spotkań (każdy 
z każdym).

Spotkania w dniach 10 I 11 
kwietnia muszą się odbyć w salach, 
natomiast spotkania w dwóch na­
stępnych terminach na boiskach.

I, 1» 1 U kwl.taU Odbcdą łtą bo. 
wiem crtery IlnUowe taznleja • 
wejście do Hf-

W Krakowie walezyA będą o 
awani do I U» komykarra azb 
Toruń, Kolejarza Toruń, Ogniwa 
Wrocław 1 Bpójnl Krakńw — «po­
ty, które w grupowych roegryw- 
kach. n Ugl z.jęły po dwa pierw, 
eza mlejsoa. z czwórki tej dwla 
drużyny zakwalifikują ei» do I UgL

Wrocław 1 Blalyztok przyjmą w 
swych ulach koszykarzy Kturmu- 
Jącyeh do bram n Ugl.
. We Wrocławiu walczyć będą dru­
żyny: AZS Poznań, Gwardia W-wa. 
AZS ŁAdl 1 Gwardia Poznań, w 
Blalymitoku — start Lublin, Gwar­
dia Gdańik, Start Krakńw 1 Gwar­
dia Wroelaw.

Po dwie drużyny z każdego tur­
nieju zakwalifikują dą do n HgL

Wremcle w Kielcach kobiece ze* 
epoly Spójni stallnogród, AZS Ak. 
Med. W-wa, Gwardii Gdańik I AZS 
WSWP Wroelaw, wyłonią apoiród 
Meble dwie najlepsze drużyny, któ­
re uzupełnią I ligą kobiecą.
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8tr. 8 PREKOkAP SPORTOWY Nr 28

'F'nte:we mężczyzn 
(Austria). ‘

Hln’er«serem (Austria’ I Cout- : 
ter (Fr). Slalom 1 kombinację 
kobiet wygrała Agnel (Francja1. ; 
kombinację mężczyzn Mołterer , 
(Austria) konkurencje zjazdo- i

HlfiGAtH
• MOSKWA Na saproazente

na kilku frontach @ Sezon jak gumaMożemy malczyć
będzie z 'Kolejarzem GdańskCWKS mistrzem Polski — a coA BUDAPESZT. Wynik! apot-

Óloagyórl Vasas 2:0.
Vasas

3:1. Dorobi Banyasz

Ćaepal

pierwsze! drużyny jak to już
podkreśliliśmy po meczu łódzkim. pięśclarstwa.pięśclarstwa.

Tegoroczny 
' gólnie uciażli1

kierownictw© drużyny bel- , tym niemniej jest także silnym ze-torowcy Francji amatorzy sezon będzie szcze-
gólnie uciążliwy dla naszych czo-

dały spotkania

inn y

0:0. Honved — Szegedl Haladas 
5:1. Stalin Vasmu — Doma 3:1.

nfzsl 
Gyór!

mę trzeba osiągnąć znacznie wcz*. 
śniej, niż teraz.Vasas Tzzo 

: — Vasas

! z Belgami? Nawiązaliśmy bezspor- 
f nie pożyteczny kontakt, z które- 
I go korzyści wyciągną sportowcy 
। obydwu państw. Belgowie przeko-

kań ostatniej niedzieli węgier­
skiej ligi piłkarskiej- Voros Lo- 
bogo — Salg Banyasz 3:2. Kl-

Szomb Lokomotlv

Buch-er -Niemcy 
MELBOURNE — H 
stralla» r.TćTnał

- Kogan <Au-
2 rekordy I 

. Pattona na I 
z rekord na 
(ustanowiony !

gijskiej. albo niedoceniało siły pol­
skiego boksu, albo przeceniało

&

* Egipskiej Federacji Podnosze­
nia Ciężarów wyjechała, do 
Egiptu drużyna radzieckich 
sztangistów. W jej składzie 

* znajdują elę: Udodow Saksonow.
Iwanow, Łomakln. Worobjew 1 
inni czołowi ciężarowcy ZSRR. 
Sztangiści rozegrają w Egipcie 
szereg spotkań towarzyskich.

Po czwartej rundzie spotkań 
prowadzi w dalszym ciągu Hon- 
wed — 8 pkL przed Klnlzsl — 
0 pkt 1 Gyóri Vasas — 6 pkL 
Źeszłoroctny mistrz ligi Voros 
Lobogo zalmuje 7 miejsce w ta­
beli s 4 pkL
PARYŻ. — Jak podaje prasa 
zachodnio ■ europejska najlepsi

rozegrają w dniu 25 llpca br 
międzypaństwowe spotkanie w . 
Moskwie z czołowymi torowca- 
ml Związku Radzieckiego. I 
NOWY JORK. — W czasie cen- ' 
tralnych Igrzysk amerykań- • 
aklch sztafeta Jamajki 4x100 m f 
w składzie: Lalng. La Beach, 
Gardner I Rhoden uzyskała do­
skonały czas na tym dystan- 
ale — 40,9 tek. (rekord
^sztafecie 4x400 m lekkoatle-
cl Jamajki: Lalng. Gardner. G. 
Rhoden 1 E. Goode- ““”**

kordem Igrzysk. 
W sztafecie kobiecej 4x100 m 
zawodniczki Panamy uzyskały

ka rwanie 140.5 kg.. Ko.^ylew 
— w. lekka — rwanie 120,5 kg. 
W początkach br. radzieccy 
sztangiści Już trzynaście razy 
poprawiali rekordy krajowe 1 
Kilkakrotnie uzyskiwali wynikli 
lepsze od rekordów świata. | 

o ZURICH — 16rletnl zdobywca |
srebrnego medalu w Are Pier- ;
re Bonlleu zajął na zawodach 1 
w Zermatr (Szwajcaria) pierw^ •

RZYM — Słynny narclar? ■ 
Colo porzucił zawód trenera । 
ektpv narodowej Włoch 1 1 
wraca (Jako amator* do cz: 
nego życia sportowego 
GARMI5CH-PARTENKIRCHEN 
Na zawodach ..Kann 
pierwsze miejsca w

Nr SI sympatyczni goście — । My przekonaliśmy się, źe stać 
bokserzy belgijscy powró- I nas na śmiałe kontraktowanie spot- 

ciii już do swo‘e| ojczyzny. Prze- * kań dla reprezentacji „B". O tym, 
grali w Polsce trzy spotkania, do ’ ±e Polska „A" wygra z Belgią by- 
ostatniega meczu wystąpili w moc- liśmy przekonani przed meczem,
ne zdekompletowanym składzie — 

; tym niemniej podczas meczu Gwar- 
: dia Warszawa — Gwardia Słupsk 
I na którym byli obecni wyrażali się 
1 z entuzjazmem o pobycie w Polsce.

Odnosimy jednak wrażenie, że 
zgadzając się na rozegranie trzech 
spotkań w Polsce w ciągu ośmiu :

ale chodziło właśnie o tę drużynę 
,.B“. Zdała ona egzamin bojowy — 
wygrywając prawie tak wysoko jak 
pierwsza drużyna.

Wprawdzie nasza druga repre­
zentacja odbiega poziomem od

slęey w roku? Wydaje się, te takich 
surowych wymagań nie możemy 
stawiać przed naszymi pięściarza­
mi.

Dlatego w przyszłości należałoby 
ułożyć w ten sposób kalendarzyk 
dla bokserów, by zapobiegał on 
przesytowi, by przewidział takie 
co najmniej dwumiesięczne termi­
ny, w których Drogosz I Jego kole­
dzy mogliby zająć się wszystkim 
czym Im się podoba, z wyjątkiem

społem zdolnym do nawiązania 
równorzędnej walki co najmnlef z 
połową bokserskiej Europy.

Przy okazji czuję się w obowiąz­
ku przeprosić czytelników za przy­
kry błąd Jaki zakradł się do spra­
wozdania z meczu łódzkiego. Otóż 
w nadawanym telefonicznie sprawo-

’ nali się osobiście o tym, iż sport zdaniu zostało przekręcone jedno

Znany z występów w Warszawie, Lodzi i Krakowie sympatyczny
i w Polsce Ludowej zrobił ogromne

r. Garoner. u. . - , ^.nany z wj8v»jpotv w • •arszawię* loqzj i tuaKOwic sympat^*cz^y
len mieli czas ; • LONDYN -- Gordon Plrie r^y- pięściarz belgijski wagi koguciej — Klekens (z lewej) sfotografo- i 
st no^/ra re- BlrkeSead^ią^^e^a waI Podczas meczu Gwardia W-wa — Gwardia Słupsk ;
scej 4x100 m 812/3 mil ang. 40.45 min? Dru- 1 Tyczyńskim — wręczając mu przed tym za dobrą walkę pa- i

postępy, że bokserzy-amatorzy tre-
■ nujący systematycznie w dobrych
, warunkach pod dobrą opieką mogą

A LONDYN, — W tradycyjnym 
wyścigu wloślartklm ówmek 
załoga Oxford u pokonała Cam­
bridge.

A AMSTERDAM. — RaprwenU- 
cja piłkarska Holandii pr*agra- 
ła a reprezentacyjną jedenast­
ką Lonaynu 1:2-
BERLIN W dalszym ełąfu
rozgrvwek piłkarskich o mi­
strzostwo I ligi NRD pryskano 
następujące wyniki: Aktlvist 
Brleske Ost — Rotatlon Babeli- 
berg 3:1: Rotatlon Dresden — 
Lokomotlv Stendal 4:0: Stahl 
ThaJe — Turbinę Halle 0:1: 
Chemie LelpzJg — Elnheit Oet 
Lelpzlg 2:1: Turbine Erfurt — 
Fortschrtu Meerane 2:1: Motor 
Dessau— Dvnamo Drerden 3:1: 
Motor Zwickau — WWmut Aue 
2:3.
W tabeli prowadst Turbine 
Erfurt prsed Chemie Lelpslg. 
Wismut Aue 1 Dynamo ures- 
den.
W drugiej połowie kwietnia do 
ZSRR wyjadą pfng-ponglścl NRD 
na kilka spotkań towarzyskich. 
Niemiecką Republikę Demokra­
tyczną reprezentować będą czo­
łowi zawodnicy, jak mistrz NRD 
— Schneider (Mdhlhausem, 
Hanschman (Jena). Matthlas 
(Stendal). mistrzyni NRD — 
Hanft 1 mistrzyni aportu Her­
ber (obie Erfurt) ora* w>mót- 
ntająca się młodzież — zawod­
niczki RMel (Letpzig), Schmidt 
(Rossweln) 1 zawodnik M‘ttag 
(Lelpzlg).

Sando.
NEW YORK — Na zawodach w 
hall w Cleveland Ron Mi- 
tehel (USA) zwyciężył w 
■koku wzwyż, osiągają 2.05 
przed sześcioma Innymi 
skoczkami. którzy nzvska- 
11 ex aequo wysokość 1.99. Skok 
o tyczce wygrał Welbum 4.48. 
W Nowym Yorku jeden s naj­
lepszych biegaczy USA — 
Whltrield wygrał bieg na 600 y 
w 1.10.1 i 880 y w 1.53.6.
HAMBURG — Na zawodach o 
mistrzostwo Niemiec Zach w 
hali Ulzheimer przebiegł 400 m 
w 49.2, Fuetterer 70 m w 7.7. 
Brenner 800 m w 1.55.9. 
Schmalz 1500 m w 3.57.
MEKSYK San Salvador wy-
grał turniej piłki nożnej Ame­
ryki środkowej zdobywając 1 
miejsce przed finalistą mi­
strzostw świata Meksykiem.

4) BRUKSELA — W meczu koszy­
kówki męskiej Belgia zwycię­
żyła Włochy 83:71.
Na zawodach w Bnuges £va Ge- 
rard-Novak przepłynęła 100 m 
żabką w 1.23.1. W Charlerol 
Gerard-Novak zwyciężyła mi­

• MOSKWA Komitet Kultury
Flzvcznej 1 Sportu ŻSRR otrzy­
mał zawiadomienie z Międzyna­
rodowej Federacji Podnoszenia 
Ciężarów (FIHC) o uznaniu sze­
regu wvnlków sztangistów ra­
dzieckich za nowe rekordy 
świata Zatwierdzone zostały 
następujące rekordy ustanowio­
ne w r. ub.: Saksonow — w wa­
dze piórkowej podrzut 139.5 
kg.. Wombjew — w. lekkoclęż-

mlątkowy znaczek Bokserskiego Związku BelgiL
Foto: Ł Franckowiak

osiągnąć wysoką klasę
i lu wypadkach wcale nie gorszą, 
j niż czołowi zawodowcy europejscy.

f r & i
»r B
v v ii

(Dokończenie m str. 1)

17.00.
Jest

AUTOKARAMI DO PIOTRKOWA
Mieszkańcy Łodzi nie

Łódź — Stallnogród, bowiem ze 
względu na konieczność skrócenia 
trasy, star: ostry odbędzie się do­
piero w odległym od Łodzi o 40 
km Piotrkowie Trybunalskim, do­
kąd kolarze będą przewiezieni 
autokarami. Start ostry w Piotr-

a

e.

. km od Goerllts miasta Cottbus.
Bkad nastąp! start do V? etapu na 

. trasie: Gueben. Fuerstenberg.
Frankfurt nad Odrą. Herzfelde do 

; mety w Berlinie na Stadionie im. 
j Waltera Obrichta.

Heldenan l Plrnę, gdzie nastąpi Je

ze zdań, na skutek czego „Prze­
gląd" zrobił z Murawskiego mań­
kuta. Tymczasem zdanie to powin­
no brzmieć — ...Belg nie dał się 
zaskoczyć obronną pozycją Pola- 
ka.„ a nie odwrotną jak to było 
w sprawozdaniu.

Powróćmy Jednak do polsko-bel­
gijskich pojedynków. Mimo wyso­
kich zwycięstw, mimo stwierdze­
nia, Iż mamy drugą 1 trzecią re­
prezentację, której pozazdrościć 
by nam mogły państwa o większej, 
niż Belgia tradycji bokserskiej — 
to jednak trzy spotkania nie dały 
nam tyle powodów do zadowolenia,

łcwych pięściarzy. Kwiecień zajmą 
im Jeszcze rozgrywki o mistrzo­
stwo poszczególnych klas, następ­
nie będą się muslell przygotować 
do meczu z NRD, później wysko­
czy prawdopodobnie Jeszcze Jedno 
spotkanie międzynarodowe, po któ­
rym trzeba rozpocząć przygoto­
wanie do Spartakiady. W końcu 
lipce odbędzie się najważniejsza 
dla każdego pięściarza Impreza — 
mistrzostwa indywidualne Polski. 
Większość pięściarzy będzie mogła 
przez sierpień wypocząć przed no­
wym sezonem, który rozpocznie się 
we wrześniu.

Ale będzie taka grupka, która 
nie skorzysta I z tego Jednego mie­
siąca. W bież, roku odbędą się,bo­
wiem w Budapeszcie Akademickie 
Mistrzostwa gwiata — akurat w 
sierpniu. We wrześniu Bułgaria ma 
zamiar zorganizować w Plowdiw

PIERWSZA liga kończy rozgryw­
ki. Jeszcze Jedna kolejka, a 

wszystkie problemy zostaną wyja­
śnione.

Tytuł mistrza Polski zdobył de­
finitywnie ubiegłej niedzieli CWKS, 
który zakończył Już rozgrywki. 
Drużyna bokserska Centralnego 
Wojskowego Klubu Sportowego po 
niepowodzeniach w dwóch pierw­
szych meczach-zdołała się skonso­
lidować I później kroczyła Już od 
sukcesu do sukcesu

CWKS skupiający w swoich sze­
regach kwiat polskiego pięścśar- 
stwa wykazywały Jednak nierówną 
formę. Było to wynikiem braku sy­
stematyczności w treningach, po­
ważnych zaniedbań, które w na­
stępstwie odbiły się na formie na­
szej drużyny reprezentacyjnej. 
Ostatnio jednak sytuacja uległa po­
ważnej zmianie na lepsze. Trenin­
gi CWKS objął Feliks Sztam. Efek­
ty pracy Sztama będziemy obser­
wować dopiero w przyszłym sezo­
nie, w którym drużyna CWKS po­
winna osiągnąć wysoką formę — 
najwyższą Jaką kiedykolwiek osiąg­
nęła Jakakolwiek drużyna pięściar­
ska w Polsce. Tego się należy spo­
dziewać i bylibyśmy niemile zdzi­
wieni gdyby było Inaczej.

Załatwiona została także Już 
sprawa tytułu wicemistrzowskiego. 

I Tytuł ten przypadł w udziale bar- 
j dzo wyrównanej — bez gwiazd w

.„k.... '11 e;aP trasie co Lipska, przez:
Potsdam. Halle. Kropstadt. Witter.-LII aiADU T___ _  ___J _berg 1 Bitterfeld na metę na sta- 

"dlonle im. Bruno-Plache w Lipsku.
Po Jednodniowym oj poczyń u w 

Lipsku odbędzie się '11 maja VIU 
etap do Karl Marxstadt przez AJ- 

( tenourg. Groesenltz. Meerane. Zwb 
i ckau t Aue do mety n “ 
I im. Ernsta Thaelmańna.

będzie biegła Jak następuje: Roz- 
prza <13.10). Kamieńsk ,13.35). Ra- ■ Schandau przez: Freibe

—...... ; „ , jg a \ : Lzęs.ocnowa 'io ilu. nozteziowv.trzynlę Holandii Bralns. ^ Wojkowice .18 201, Bfdzlh !
kując na 200 m żabką 2.59. | ,16.40.. Staiinogród (17.00) 1 Cho- |

I rzów <17.10'. ।
i Przejazd od Łagłazy (przed Bę- i 

dżinem; odbędzie się następujący­
mi ulicami: Świerczewskiego, Cze­
ladzką. Stalina, następnie przez 
Sosnowiec: Mlelczarskiego. Nowo- 
pogańską. Orlą. Żeromskiego. Stall- 
nogrodzką. żymierskiego. Sobie­
skiego. Warszawską, Rejtana. 
Oświęcimską, w Szopienicach na­
stępnie ulicami: 1 Maja. Warszaw-

PARYŻ — 21 międzypaństwowe 
spotkanie w koszykówce męs­
kiej Francja — Włochy wygrała 
drużyna Francji w stosunku 
73:64 (35’31).

• AMSTERDAM mlstrzo-
stwach pływackich Holandii pa- 
dły następujące wyniki: męż­
czyźni: De Vreng 100 m st dow 
57.0 (rekord Hol.), van der Veen 
100 m grzbiet 1,7.9. van Rooy 
100 m moL 1.12.1. Kobiety: Rla 
Vonk lOOm dow. 1.07.1. Joke de 
Corte 100 m grzb. 1.13.3, Nel 
Garrltsen 100 m mot 1.20.6. 
Nel van Opstal 100 m żabką 
3.1.9, sztafeta kobiet 4x100 st

ską, przez Rynek. PI. Armii 
Czerwonej. Dzierżyńskiągc,- da­
lej w kierunku Chorzowa: Dzier­
żyńskiego. PI. 1 Maja. Bieruta. 
Wolności. Belojanlsa. AL Stalina do 
stadionu w Chorzowie.

SPACERKIEM 00 ZABRZA-

Gliwice (12.52i. Czechowice (13.00),

^rę (16.25). Radwanice (16.50). Wro

do

Reprezentacja Londynu rwyclę- 
la reprezentację Holandii na

brza, skąd o g. 12.40 nasląp! ostrj

Legnica <14 25).

eupu na ziemiach Polski 
Zgorzelca.

Stan ostry odbędzie się

<15.45), Lubań (16.35>.
(17.05) I Zgorzelec, skąd

W okolicach górskich przygotowują się 
Wyścigu Pokoju. Widzimy ich na zdjęciu

drużynie krakowskiej
I Gwardii, która skompletowała so-

i dzących z różnych ośrodków. Nie-

Brukseii

{ składzie

Bad

Praga

4 ETAPY NA ZIEMIACH CSR
Po Jednodniowym odpoczynku w 

Bad Schandau kolarze przekneerą 
w dniu 14 maja granicę 1 wystar- 

„tują w Declna do X etapu na tra­
sie do Pardubic przez Mlada Bo- 
leslav. Jlctn, Hradec. Kralove. Na­
zajutrz — start do XI etapu do 
Brna przez: Vyaoke Myto. Lltomvsl 
I Svltavy. 16 maja start do XII eta-

i wała «znacznie lepszą fo> 
1 obecnie.

Gwardii przydały

; ciwnym wypadku mcż=

' spodzianki w postaci sp

„Egipcjanie" van Meenen i van Schil
uj drużynie belgijskiej

na VII Wyścig Pokoju
EGIPCJANIE" van Meenen 

i van Schil na czele eki­
py belgijskiej w wyścigu War-
szawa Berlin
tym tytułem codzienne sporto-

w klasyfikacji ogólnej 
imprezy 1 pokazał dużą 
ogromną rutynę. Warto 
dać, że ran Schli jest

naszej 
klasę i i 
tu do- ।

jednym

we pismo
Sports" zaopatrzyło wiadomość 

W dniu 5 maja kolarze przejadą !0 ustalenie składu belgijskiej 
[ekipy kolarskiej na VII Wyścig 
i Pokoju.

.. Ekioa ta, narwana prrex bel-
gljskich działaczy sj -------- 13 12.52). Czechow ce (13.00 . & ,J . ’ , /(łiiwice iixoji. uzecnowsce uj.uui, ,

Pyskowice < 13.061. Toszek (13.22). ..drużyną zwycięzców , _ 
Strzelce .13,50). Opole (14.45). Kar- czywiście bardzo silna, bez po- 

równania silniejsza od startują- n-.kl (1.t1m Pa-r<ń’.r Gł»- . ____ .

DO LEŚNICY
Po Jednodniowym odpoczynku 

we Wrocławiu kolarze w dniu 7 
maja wystartują do ostatniego.

z najstarszych kolarzy* — ama­
torów Belgii 1 startuje już wie­
le lat, biorąc udział w licznych 
międzynarodowych Imprezach 
w Europie i poza Europą. Van 
Schil w wyścigu Dookoła Egip- I 
tu zajął 8 miejsce w klasyfi- 1

sportowych i kacji ogólnej, a na etapach by! > 
", jest rze- dwa razy drugi, raz trzeci t I

cych dotychczas w Wyścigach 
Pokoju zespołów belgijskich.

Jej najlepszym zawodnikiem 
Jest Rene van Meenen, bezape­
lacyjny zwycięzca ostatniego

nigdy nie traci! kontaktu z czo­
łówką.

Emocjonujący pojedynek stoczyli w wadze piórkowej Tyczyński (z 
poniedziałkowego meczu Gwardia Warszawa — Gwardia Słupsk.

czyński (W-wa).

lewej) i Rozpierskl, podczas 
Wygrał jednogłośnie Ty­

role; E. Franckowiak

by pozostawało tylko zapisanie w r wielki turniej międzynarodowy , Nie z<
Oprócz tych dwóch kolarzy ] kronice Wielkiego — ozdobnego z udziałem drużyn Związku Ra- - ta spra>

Belgijska Federacja Kolarska ; plusu. dzleckiego, krajów demokracji lu- złożyło,
wyznaczyła do drużyny repre- : w- • • - • - -
zentacyjnej jeszcze sześciu za- Bokserzy polscy nie osiągnęli j<

- - - - ____ : szcza szczytowej formy — ani cl ! odbywać następnie co rok coraz to : związkowe: Kolejarz I Stal,
wodnisow Z tym. Że czterech Z [ z pierwej. >nf e| x druq|e]> ant ei | w Innym państwie. Kolejarz, drużyna o

i z trzeciej reprezentacji. Były I A w,ęs ja)< widae w sexonl, Iet. j dycjich. sekcja bokse 
wprawdzie mile — choć nlellcz- , n|m nastąpl takie zagęszczenie po- | wychowała najwięcej
ne wyjątki, które z łatwością , ważnych Imprez międzynarodo- ' wych pięściai
zmiotły Belgów i ringu, ale . Wych o typie turniejowym, ż. bok- ' '
szczerz, mówląe boimy .1, po ' Eerzy bedą musie|, dobr„ sj

I chwalić tych pięściarzy - bo nie- ; pracowae | umiejętni, rozłożyć si- i

wyścigu Dookoła Egiptu, w któ- nich przyjedzie do Warszawy. ; 
rym prawie o 10 minut wyprze- jOto ich lista: Louis de Boeck, ; 
dzil w ogólnej klasyfikacji dru- Francois Jennes, Norbert Kark-

------ Były 
choć nlellcz-

giggo z kolei zawodnika. Wy- h°ve, Roger Verplaetse, Maurice
Snicv. "dokąd kolarze’ udadzą się i śćig Dookoła Egiptu rozegrano ' van Kerkhore 1 Ruffln 
spacerkiem na rowerach. Start na trasie długości 1.560 km po- i Bossuyt.
?r=sa Środa dzielonej na 13 etapów. yan O wartości niektórych z tych stety Ich przeciwnicy byli bardzo [ b°y a^^™Zr'*do7ra°^tawe ‘ przemówienia o ko-
Sieskąjrigs.. Prochowice (14.00, [ Meenen odniósł w nim cztery młodych kolarzy świadczyć mo- , słabi. । I nieczność systematycznej pracy, o

i Ki il - f
udadzą sle i śćig Dookoia Egiptu 

rach. Start na trasie dlusości 1.
sSxJa I dzielonej

le innych drużyn Polsce stoi

, . juuuuyu-u aoiarzy swiaaczyc mo-
14^0¾ zw-vci?stwa etapowe, dwa razy | gą wyniki klasycznej Imprezy 
La^w (zajął drugie miejsce, raz był i dla amatorów, rozgrrwanej co 
przez : trzeci, raz czwarty, a poza tym I roku na trasie Gandawa — 

------ ---------- - --------------- granicę 1 uplasował się na pozostałych i Ypres. długości 155 km. W te- 
.etapach na miejscach: 7. 8. 9 gorocznej imprezie, rozegranej 

ście Goerlitz (17.15).------------------------ U 18. przy czym nawet to osiem- w konkurencji mlędzmarodo-
|naste miejsce nie oznaczało po-iwej. brało udział 167'kolarzy.

25 km do METY | rażki. gdyż wpadła wtedy na I wśród któn-ch brio 88 Holeń-
spa°:.?.JZ.,.?eZ^ !metę większa grupa kolarzy. Idrów, 11 Francuzów, 2 Luksem-

; ole I stera* się zapamiętać mlejsco- I
—•-* i^ątpliwne czołowym

Ten młody kolarz będzie nie- burczyków 
ątpliwie czołowym zawodni- kolarze be

ęn:a jkiem Wyścigu Pokoju; jego wy- 
mf^a so’*a 'orma. która znalazła wy-

ie:y jest niedaleko, a:
ustawiona będzie przy szosie 

fch rozmiarów tablica infor-
macvjna z napisem

.. ! Jaką zdobyli" na " rinai/^impljskim ( nieczność systematycznej pracy, o
Mamy już petnl, sezonu, a bok- ( । podczas mistrzostw Europy w , zaniedbaniach itd. iSd. Kcteja-z

aerzy nadal dalecy są od poziomu 
reprezentowanego na mistrzo­
stwach Europy. Czy osiągną -go w 
tym roku. Poczekamy — zobaczy­
my.

c i wszyscy najlepsi latami 
kolarze belgijscy.

Wyścig ten wygrał ran Cauter

Kalendarzyk bokserski uległ 
w porównaniu z pierwszymi !

1 podczas mistrzostw Europy w 
Warszawie. ’ mógłby być wzorem dla wielu dru- 

; żyn bokserskich — nacmierr.y
Rada trenerów Już we wto- , upłyv, krwi osłabia jednak każdy 

rek długo zastanawiała Sie • orąar.irm _ a z Kolejarza ciągną 
nad planem przygotowań do tych i |o ,pijawek“, iż pozycja Jego 
poważnych I trudnych imprez. | w Iid_e Jest eałkowici. 'wytłuma- 
Zbieżność terminów bardzo utrud- j

w porównaniu z pierwszymi i przygotowanie pięściarzy do [

zmianom.
powojennymi 

Przedtem
poważnym i startów

sezon bok-

gowej. W pierwszej parze Wallszewskl (po lewej) z Bedyńskim 
Na drugim planie Więckowski.

Foto CAP — Mottl

w czasie 3 25.5, wyprzedzając o 
raz i po wyścigu dookoła Egip- gumę Norberta Kerkhore, wy- 
tu. w wygraniu wielu imprez znaczonego do drużyny reprezeń- 
szosowych w Belgii predestynu- | tacyjnej Belgii na’ VII Wyścig 
je go do walki o zwycięstwo w j Pokoju. Czwarty bri również?r- je go ao waiKi □ zwycięstwo w ; rosoju. uzwi 

25 klasyfikacji ogólnej. Ma on tym kandydat do

’ ‘ walce, że opierać si‘
(silnej piątce pozostałych

serski trwał mniej więcej od paź­
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MARCINA 
KOBUZA

Pierwsza nagroda w konkursie 
za opowiadanie związane 
z Wyścigiem Pokoju

WŚRÓD wielu dziwnych 1 niezwykłych przy­
gód, jakich nie skąpiło mi dotychczas ży­
cie, znajduje się także wypadek starego 

Kobuza. Właściwie nie był to wypadek w ścisłym 
tego słowa znaczeniu, gdyż nikt wówczas nie zo- 
•Łał poszkodowany, jednakże sam Kobuz do 
dziś dnia tak owo zdarzenie nazywa i nazwa taka 
już między nami pozostała.

Kobuza poznałem jesienią 1943 roku w okolicz­
nościach zwyczajnych dla okresu okupacji i par­
tyzanckiej wojaczki. Akcja przy wysadzaniu mo­
stu na Bystrej udała się tylko połowicznie; aczkol­
wiek runęły wówczas dwa przęsła wiaduktu kole­
jowego. straciliśmy jednak dowódcę a sam zosta­
łem poważnie raniony. Jedynie odwadze i przy­
tomności umysłu Wacława — tak nazywano 
restępcę dowódcy — zawdzięczać należy, wtedy

uratowanie oddziału, który bez dalszych jut strat 
wycofał się w lasy Rudnickie.

Cztery tygodnie przeleżałem następnie w samot­
nej gajówce pod opieką starego wieśniaka, które­
go kontakty z partyzantami musiały jednakże być 
dość ścisłe, skoro nieraz po nocy słyszałem przy­
ciszone głosy na dworze, warkot motocykla, 
urywki opowiadań, a nawet szczęk broni. We wsi 
nie lubiano starego za jego mrukliwość.

— Prawdziwy kobuz — mówiono, ale zupełnie 
bez racji. Kobuz był chłopem uczynnym i szcze­
rym, tyle że nieco skrytym. Takim zresztą pozo­
stał po dziś dzień. Kiedy żegnałem się z nim po­
wiedział dziwnie wzruszonym głosem:

— A pozdrów tam pan mojego Wacusia, niech 
ml go Szwaby gdzie nie ustrzelą.

— To, wasz syn, Wacław? — odparłem zasko­

czony. — Dzielnego macie chłopaka, nie da on so­
bie krzywdy zrobić.

Więcej już się wtedy z Kobuzem nie zobaczyłem. 
Nasz oddział wkrótce potem podzielono, a Wacek 
przepadł bez wieści na podgórzu karpackim. Do­
wiedziałem się później, że "zginął nad Labą, w cza­
sie walk na przedpolach Pragi — już jako porucz­
nik Wojska Polskiego — nieomal w przededniu 
kapitulacji armii Schórnera.

P O DOKOŃCZENIU przerwanych studiów na 
* politechnice warszawskiej zostałem skierowa­

ny jako inżynier do miejscowości N. na Dolnym 
Śląsku, gdzie powierzono mi kierownictwo jedne­
go z działów tamtejszej cukrowni.

Rozbite miasteczko udało nudą 1 beznadziejną 
pustką. Nieliczni osadnicy wojskowi i repatrianci 
nadawali okolicy specyficzny charakter tymcza­
sowego koczowiska. Powoli jednak zaludniały się 
sąsiednie wioski. Bogata gleba 1 ładnie zabudowa­
ne obejścia przyciągnęły chłopów z przeludnio­
nych okolic Małopolski. Ochotnicze brygady SP 
odgruzowały rynek i przylegle do cukrowni ulicz­
ki. uruchomiono kino, a wkrótce później fabryka 
przystąpiła do budewy osiedla robotniczego. Z gło­
śnika na rynku od rana do wieczora płynęły 
dźwięki starych przedwojennych szlagierów, któ­
re z uporem godnym lepszej sprawy nadawał miej­
scowy radiowęzeł. Zycie moje toczyło się mono­
tonnie l jakoś bezpłodnie, mimo uznania dyrekcji 
I załogi cukrowni za rzetelną, wydajną pracę.

Pewnego jesiennego popołudnia roku 1948 spot­

kałem niespodziewanie na rynku starego Marcina 
Kobuza. Chłop się przygarbił 1 jeszcze bardziej 
postarzał. Wstąpiliśmy do pobliskiego baru.

— No i cóż tam słychać dobrego u was? _ spy­
tałem. — Ciężko bez g.rna na gospodarstwie _  
wyrwało mi się niebacznie.

— Ach, tam! — mruknął przez zęby Marcin. — 
Ubili mi psieknrle syna, już nie wróci do domu 
Wacek, nie wróci...

Zwiesił głowę nad kuflem I zasępił się ponuro. 
Zapadlo kłopotliwe milczenie. Po chwili jednakże 
stary wstał, spojrzał raźniej i rzeki całkiem już 
innym głosem:

— Chcą ze mnie zrobić listonosza, pocztę mam 
na rowerze po wsiach rozwozić. Ano trudno. 
Trzeba na starość popracować, nie wrdoła jedna 
synowa dzieciaków 1 mnie wyżywić. A rower mam 
dobry, Wacusia. Pielęgnowałem go tyle lat..

Pożegnaliśmy się serdecznie. Kobuza widywa­
łem odtąd, dość często, a wiosną odwiedziłem go 
na wsi — niedaleko było z fabryki. Powoli stara 
znajomość zamieniła się w mocną, nierozerwalną 
przyjaźń. Marcin by! człowiekiem doświadczonym, 
z niejednego pieca chleb jadał, ale zgrvzotv i nie­
szczęścia zrobiły z niego mruka i samotnika. Jed­
nakże dziwna rzecz... od tamtego niespodziewane­
go spotkania na rynku nastąpiło u nas obu 
wyraźne ożywienie, gawędziliśmy odtąd często 
o tym i owym, sprzeczaliśmy się nieraz w spra­
wach, o których wiedzieliśmy równie mało albo 
i zgoła nic, Mijały miesiąc* i lata.

Miasto nasze odbudowało się i rozrosło. Biel 
świeżych tynków dziwnie pięknie harmoniz. .vala 
z czerwienią starych ocalałych kam eniczek. z zie­
lenią Parku Ludowego, z błękitem Klasztornego 
Jeziora. W okolicy coraz częściej zaczęły powsta­
wać spółdzielnie produkcyjne, tworzono Ludowe 
Zespoły Sportowe. Życie szło naprzód.

Któregoś słonecznego, wiosennego popołudnia 
wybrałem się wraz z wracającymi ze szkoły wnu­
kami Kobuza, aby porozmawiać ze starym przyja­
cielem w pewnej delikatnej, ba nawet drastycznej, 
sprawie. Otóż do cukrowni zgłosili się chłopi ze 
Strzj"żowa — wioski Marcina — z prośbą o przy­
jęcie patronatu nad komitetem założycielskim spół­
dzielni produkcyjnej. Najwięcej kłopotu miełi wła­
śnie z Kobuzem, którego parcela znajdowała się 
w samym środku wsi. a który uporczywie i kate­
gorycznie odmawiał przysta.pienia do spółdzielni. 
Rada Zakładowa delegowała więc mnie, ażebym 
wykorzystawszy znajomość z Marcinem, nakłonił 
go do współpracy z resztą gromady.

Zbliżając się do domu Kobuza już z daleka sły­
szałem głośne okrzyki i klątwy, a wkrótce polem 
z izby wyszło dwóch gospodarzy trzaskając z pa­
sją drzwiami.

— Oho. stary nie w humorze — pomyślałem 
skwaszony i bez entuzjazmu popchnąłem furtkę. 
Przestraszone dzieciaki szły za mną. Rzeczywiście, 
nic tego dnia nie wskórałem. Marcin był bardzo 
wzburzony i rozżalony nie wiadomo ną kogo,

D. e. b.


